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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Do „Dziennika“ dołącza się co tydzień „TYGODNIK SPORTOWY“. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, 

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/30. 
Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w 'Toruniu, ul. Mostowa 17 
w Grudziądzu, ul. Groblowa 5. 


Londyn, 25 7. (AW.) Donoszą z Wa- 
szyngtonu, iż podsekretarz stanu Stim- 
son po odbyciu konferencji z ambasado- 
rem francuskim Claudelem w, sprawie 
konfliktu sowiecko-chińskiego. wyraził 
przypuszczenie, że uda się zatarg zała- 
godzić i nie dopuścić do rozlewu krwi 

W amerykańskich kołach politycz- 
nych uważają, iż pierwszym warunkiem 
jaki Stany Zjednoczone postawią przy 
akcji pośredniczenia w konflikcie so- 


| „ wiecko-chińskim będzie zażądanie przy- 


wrócenia status quo ante (dotychczaso- 
wego stanu rzeczy) na kolei wschodnio- 
mandżurskiej. Amerykanie uważają, że 
w tym wypadku rząd chiński nie powi- 
nien był anektować kolei. 


Londyn, 25 7. (AW.) Z Szanghaju do- 
noszą, że minister spraw zagranicznych 
Chin dr. Wang udzielił dziennikarzom 
wywiadu, w którym z całą siłą podkre- 
šla ‚Że zapatruje się na wytworzoną sy- 
tuację zupełnie optymistycznie. Dr. 
Wang wyraził ubolewanie z powodu 
łego, iż w związku z. wypadkami w 
Mandżurji rozpowszechnia się pogłoski 
zbyt przejaskrawiające wypadki i alar- 
mujące opinję całego świata, 


Londyn, 25 7, (AW.) Według wiado- 
mości z Mukdenu, w kołach zbliżonych 
do marszałka Czang-Tsu-Ljanga oma- 
wiany jest projekt warunków bezpo- 
średniego załatwienia konfliktu mię- 
dzy Chinami -a Sowietami. Oficjalne 
koła chińskie wobec nastrojów w Sta- 
nach Zjednoczonych uważają, że dla 
Chin pośrednictwo Ameryki nie będzie 
korzystne. Jako warunki, które przy- 
puszczalnie rząd chiński przy pertrak- 
tacjach przedłoży Sowietom, wymie- 
niane jest w pierwszym rzędzie, aby 
język chiński uznany był jako język 
oficjalny w administracji kolei, ponad- 
to, aby w myśl umowy z 1924 r. wszelka 
propaganda komunistyczna była zanie- 
chana w Mandżurji. 


.. Gen. Horwat - 
dowódca białej armii 
pozostającej na usługach Chin. 


Charbin, 25 7. (AW.) Oficerowie i 
żołnierze-Rosjanie z byłych armij Koł- 
czaka, Siemionowa i Kapeli, którzy 
wstąpili do oddziałów chińskich, ochra- 
niających tor wschodno-chińskiej kolei 
żelaznej, przyjęli obywatelstwo chiń- 
skie. Wszystkie oddziały rosyjskie pod- 
legają rozkazom gen. Horwata. Szefem 
sztabu naznaczony został gen. Andog- 
skij, były naczelnik wojennej akademii. 


W Rosji sprzedają herbate 
na kartki. 
Moskwa, 20 7. (AW.) Na ostatniem 
posiedzeniu WCIK'a został wydany za- 


kaz sprowadzania do Sowietów herbaty 
chińskiej. Chińskie fabryki herbaty 


zj 


Pieszo z Warmii na P. W.K. 


Poznań, 25. 7. (tel. wł) -Wczoraj 
wieczorem przybył piechotą do Pozna- 
nia drogą przez Iłowo, Nówemiasto, 
Brodnicę, Toruń i Inowrocław p. Augu- 
styn Steffen z Szabruka na Warmji. 
Przyniósł on z sobą dokument pozdro- 
wienia od tamtejszych rodaków dla 
P.W.K. P. Steffen przebył ok. 350 klm. 


Zatarg chińsko-sowiecki 
zawsze jeszcze niezałatwiony. 


Ameryka nie wierzy w wojnę. — Chiny żądają od Rosii 
zaniechania agitacji wywrotowej. — Dr. Wang uspokaja. 


BYDGOSZCZ, piątek dnia 26 lipca 1929 r. 


prasowanej będą musiały ulec likwidacji, 
gdyż Rosja sowiecka była jedynym od- 
biorcą tego gatunku herbaty. Zakaz 
ten przyniesie w rezultacie rocznie oko- 
lo 15 milj. rubli strat przedsiębiorstwom 
chińskim. Bolszewicy obliczają, że zdo- 
łają własną produkcją pokryć całe za- 
potrzebowanie. Nadmienić tu należy, 
że herbata w obecnej chwili na teryto- 
rjum Rosji sowieckiej wydawana jest 
na kartki i to w bardzo nieznacznych 
ilościch. 


Katowice, 25. 7. (AW.) Wczorajszy 
drugi dzień rozprawy przeciwko b. po- 
słowi Ulitzowi rozpoczął się przesłucha- 
niem komisarza policji Brodniewicza, 
który zeznawał przeważnie w sprawie 
funkcjonarjusza wywiadu niemieckie- 
go Barczyka. Barczyk listownie jak i 
ustnie usiłował nakłonić świadków Wu- 
zikównę i Kneblównę do udania się do 
Bytomia, skąd prawdopodobnie miały 
być uprowadzone lub unieszkodliwione 
w inny Sposób. Kapitan Ignagiński z 


Kiedy i gdzie odbedzie sie 
konferencja likwidacyjna? 


Londyn denerwuje się. — Niemcy nie chcą Brukseli. 
Jugosławja przeciw planowi Younga. 


Londyn, 25 7. (AW.) W londyńskich 
kołach politycznych zbliżonych do rzą-| go banku reparacyjnego. 
du daje się odczuć-wyraźne: zdenerwo- x 
wanie z powodu niewyjaśnionej sprawy r a a PLA 
$ i poc! EAREN Białogrod, 25 7. (AW.) Jugosłowiań- 
międzynarodowej konferencji dypłoma- skie ministerstwo spraw zagranicznych 
tycznej. Zwalennicy rządu uważają, iż RER LEIA 
zaweęzwało ministra Jugosławji w Pary- 


rzeczą konieczną jest w najbliższym | © $ - wE Ą 
czasie ustalić A rio oraz PH konfe- | U Spalakowicza, ministra w Londynie 
rencji oraz przygotować ewentualne SEENON oraz Jugostowiańskiego sei 
wnioski celem odroczenia sesji Ligi|8%ta do komisji reparacyjnej Boszkowi- 
Narodów. cza do Białogrodu. Rząd ma zamiar u- 

* stalić stanowisko, jakie zajmie Jugosła- 

Berlin, 25 7. (AW.) W niemieckich | Wia na konferencji reparacyjnej. 

kołach politycznych niezbyt chętnie 
zgadzają się, aby miejscem przyszłej! notach wystosowanych do Londynu i 
międzynarodowej konferencji politycz-| Paryża w bardzo ostry sposób zaprote- 
nej była Bruksella, tembardziej, że| stował przeciwko planowi Younga, u- 
prawie wszędzie łączą miejsce między-| ważając, iż krzywdzi on interesy Jugo- 
narodowej konferencji politycznej taa 
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Śmiertelny wypadek na Niebieskiej Turni. 


W Tatrach na Niebieskiej Turni miast pomoc w osobach plutonowego 


ewentuałną siedzibą międzynarodowe- 


Jak wiadomo, rząd jugosłowiański w 


rzył się nieszczęśliwy wypadek. Pogo-| Reichla i 5 żołnierzy, którzy nie bacząc 
towie wojskowej szkoły wysokogórskiej, | na niebezpieczeństwo już w 5 minut 
odbywające ćwiczenia na Mylnej Prze-| znaleźli się na miejscu wypadku. Ra- 
łęczy pod dowództwem starszego sier-| tunek okazał się jednak spóźniony. 
żanta Borkowskiego, zauważyło na pół-| Ciało zabitego przeniesiono do schroni- 
nocnej ścianie Niebieskiej Turni, bądź| ska na Hali Gasiennicowej, poczem od- 
wspinającego się, bądź schodzącego tu-| stawiono do kostnicy w Zakopanem. 

ryste. W pewnym momencie turysta Jeden z przebywających w schroni- 
ów usiadł na tzw. ławce skalnej. Wtem | sku na Hali Gąsiennicowej turystów 
trawnik, okrywający ten występ skalny, | poznał ofiarę wypadku. Jest to nauczy. 
urwał się i nieszczęśliwy zleciał około| ciel szkoły powszechnej w Królewskiej 
30 metrów w dół na ogromny głaz, odbił| Hucie nazwiskiem Józef Plicko. Do- 
się i poleciał jeszcze około 200 mtr. aż] dać należy, że gdyby nie ofiarność i 
do końca źlebu, gdzie już zaczynał się! świetna orientacja szkoły  wysokogór- 
śnieg, rozbijając czaszkę tak, że na ca-| skiej, trup mógłby pozostać nieodnale- 
łej drodze znaleziono mózg. ziony, gdyż miejsce wypadku jest bar- 

Szkoła wysokogórska wysłała, natych-| dzo niedostępne. 
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Katastrofalny pożar w Berlinie. 


Berlin, 25. 7. (tel. wł.) Wczoraj po 
południu nastąpił straszny wybuch w 
fabryce tow. „Lindes Eismaschinen“. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności ka- 
tastrofa nie pociągnęła za sobą zabi- 
tych. Akcja ratunkowa trwała. zgóry 
dwie godziny. W obliczu gradu żela- 
stwa straż pożarna była początkowo 
bezradna i dopiero potem przystąpiła 
do lokalizacji pożaru pod ochroną spe- ie przy 
cjalnych tarcz stalowych, puszczano, że pod gruzami znajdują się 

Niebezpieczeństwem pożaru objęte | zabici, ale na szczęście stwierdzono, iż 
były w. obrębie katastrofy magazyny ! obawa była płonna, 


karbidu oraz zbiorniki gazowni miej- 
skiej. Dlatego też kierownik gazowni 
polecił zamknąć zbiorniki. 

Około godz. 6-ej wieczorem udało się 
nareszcie pożar umiejscowić. Od strasz- 
nych detonacji wyleciały w szerokim 
promieniu wszystkie szyby, cała okoli- 
ca robi wrażenie pobojowiska po olbrzy- 
mim huraganie. Szkody są obliczone 
na wielkie sumy. Pierwotnie przy- 


DGOSKI 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.00 zł. miesięcznie, 
9.00 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.36 zł, miesięcznie, 10.08 zł, kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 7.00 zł., za granicę 9.50 zł, miesięcznie. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania, 


Rok XXIII. 


B. poseł Ulitz 
na ławie oskarżonych. 


W drugim dniu rozprawy głównie badano sprawę podpisu 
na kompromitującym dokumencie. 


P. K. U. w Królewskiej Hucie zeznawał 


o stosunkach Białuchy do wojska pol- 
skiego, przyczem stwierdził, że w jego 


okręgu liczba dezerterów wynosi od 150 . 


do 208 rocznie. Następnie zeznawał 


rzeczoznawca Król, który stwierdził, iż - 


podpis na zaświadczeniu dla Białuchy 
pochodzi od Ulitza. Drugi rzeczoznaw- 
ca Kwieciński, oświadczył, że nie moża 
w tak krótkim czasie wyrazić swojej o- 
statecznej opinji. Ulitz, któremu pro- 
kurator ustąpił miejsca, dokonywał na- 


stępnie różnemi ołówkami kilka podpi- - 


sów, które mają służyć jako dalszy ma- 
terjał dla biegłych. Obrona wniosła o 
zawezwanie, jako dalszego rzeczoznaw- 
ey, profesora instytutu policyjno-nauko- 
wego przy uniwersytecie w Lozannie, 
Bischofa. 

Po przerwie obiadowej zeznawali 
funkcjonarjusze Volksbundu w Kato- 
wicach  stenotypistka Neumannówna, 
kierownik biura Walden, dyrektor ka- 
sy Ronge i urzędniczka Widora. Wszy- 
scy oni zeznawali w kwestjach dotyczą- 
cych toku spraw w Volksbundzie, ro- 
dzaju załatwianych spraw, sposobu 
ekspedycji akt, rodzaju maszyn do pi- 
sania, rozkładu biur itd. Pozatem ze- 
znawali w sprawie Białuchy nadradca 
rządowy regencji opolskiej Matuschka, 
który załatwiał akt udzielania Białusze 
pozwolenia na pobyt w Niemczech, oraz: 
inspektor policji Mentzel z Nissy, gdzie 
Białucha przebywał przez pewien czas, 
Prokurator zakwestjonował brak w ak- 
tach jednego załącznika. Rozprawę od- 
roczono następnie do czwartku. 

EM aO ZER BETTER NE ZET E E 


Rokowania 
o polsko-niemiecki traktat 
handlowy. 


Niemcy odrzucają polską propozycję. 


Warszawa, 25 7. (Tel. wł.) Rząd polski 
otrzymał wczoraj odpowiedź od rządu 
niemieckiego na swoją propozycję pod- 
jęcia rokowań o traktat handlowy pol- 
sko-niemiecki z dniem 25 lipca Odpo- 
wiedź niemiecka brzmi odmownie. Po- 
wołuje się na fakt, że część ministrów 
niemieckich bawi na urlopie, reszta 
przeciążona jest przygotowaniami do 
konstytucji odszkodowawczej. 

Wobec tego rząd niemiecki uważa 
dzień 25 lipca jako termin do rozpoczę- 
cia rokowań za nieaktualny i oświadcza, 
że wogóle w obecnej chwili nie może o- 
znaczyć żadnego ściślejszego terminu. 

W zakończeniu nota niemiecka wy- 
raża przekonanie, że dopiero po upływie 
4 tygodni rząd Rzeszy będzie mógł za- 
proponować wyznaczenie terminu, w 
którym rokowania mogłyby być wzno- 
wione. 


Burza w Poznaniu. 


Poznań, 25 7. (Tel. wł) Wczoraj po 
południu i wieczorem przeszła nad Po- 
znaniem gwałtowna burzą z piorunami 
i ulewnym deszczem. Ulice były zala- 
ne wodą, która wtargnęła również do 
wielu piwnic. Straż pożarna była wzy- 
wana w kilkudziesięciu wypadkach, 
aby wypompować wodę z piwnic. 

* è * 

Również w Bydgoszczy mieliśmy 
wczoraj burzę. Spadł ulewny deszcz. 
Ochłodziło się znacznie. Połączenie te- 
lefoniczne z Warszawą jest przerwane, 
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Str. 2. 


Wielki proces O 


w Magistracie w Grudziądzu. 


Drugi 

W ub. wtorek w drugim dniu roz- 

praw przeciwko sprawcom nadużyć ka- 

sowych w Magistracie grudziądzkim, 

cały dzień poświęcono na dalsze prze- 
słuchanie oskarżonych, 


Co mówi na swą obronę 
Wojewda? 


,. Przewodniczący: (do Wojewody): O- 
skarżony pan jest o zniszczenie ksiąg 
kasowych i bardzo ważnej karteczki, 
czy pan się przyznaje do winy? 

Oskarżony: (z pewnem oburzeniem): 
Nie, absolutnie nie! 

W dalszym ciągu badań oskarżone- 
go padają tak ze strony Trybunału, jak 
i prokuratora i obrońcy najrozmaitsze 
zapytania na okoliczność zarzutów, 
objętych aktem oskarżenia. 

Wojewoda w ogniu krzyżowych py- 
tań często mieszą się i denerwuje. W 
czasie zeznań zachowuje się bardziej 
niż nieodpowiednio. 

Niezmiernie ciekawe rzeczy opowia- 
da Wojewoda o sposobie urzędowania 
w Miejskiej Kasie Oszczędności. Z ze- 
znań Wojewody wynika, iż w wspomnia 
nej kasie panował istny bałagan. Wo- 
jewoda nie interesował się tem, co dzia- 
ło się u niego w biurze, obchodziło go 
jedynie to, na czem mógłby osobiście 
coś zarobić, j 

Przew.: A teraz, proszę pana, jak to 
było z tą kwotą 8.500 zł, które pan wziął 
od Szczygła z Miejskiej Kasy Oszczęd- 
ności? 

Osk.: Nic podobnego. Żadnych pie- 
niędzy od Szczygła nie brałem. 

Przew.: A jak to było z tą walory- 
zacją? 

Osk.: Stanowczo zaprzeczam, jako- 
bym kazał waloryzować zamiast 21 tyl- 
ko 17%. 

Opowiada w dalszym ciągu, jak to 
kasa zarobiła na waloryzacji na czysto 
olbrzymią samę ponad 350.000 zł. Z za- 


". robionych w ten'sposób pieniędzy — na 


wniosek Wojewody — kazał przewod- 
niczący Zarządu Kasy p. radca Ruch- 
niewicz wypłacić urzędnikom Kasy 
specjalne remuneracje w wysokości 15 
tysiecy zł. 
Zeznania Wojewody nabierają wszel- 
kich cech nieprawdopodobieństwa i jest 
rzeczą prawie wykluczoną, aby pan rad- 
ca Ruchniewicz mógł przyznać urzędni- 
kom tak nieprawdopodobne remune- 
racje tembardziej, iż z toku dalszych 
zeznań wynika — do czego zresztą Wo- 
jewoda częściowo się przyznaje — iż 
sfałszował on księgę prełokułów. 

Przew.: Czy prawdą jest, że kazał 
pan sobie wypłacić 9.000 zł bez pokwi- 
towania, zaś p. Kalinowskiemu 1.400 zł. 
Za co pan dał Kalinowskiemu tę sumę? 

Osk.: To pożyczka. Pożyczyłem tę 
sumę Kalinowskiemu jako koledze z 
Komunalnej Kasy Oszczędności. 

Przew.: A czy pan był upoważniony 
do dawania takich pożyczek? 

_ Osk.: Tak, byłem Wszystko mi 
akceptowano, 

Przew.: To dziwne... 

W dalszym ciągu badano stan ma- 
jatkowy Wojewody. Okazuje się, iż 
Wojewoda przed rozpoczęciem pracy w 
„Miejskiej Kasie Oszczędności specjal- 
„nego majątku nie posiadał, a tylko żona 
wniosła mu jako posag 3 pokojowe u- 
„meblowanie oraz około 3.000 zł. 

Przew.: A prawdą jest, że kupił pan 
tartak od Jędrzejewskiego w Nowem? 

Osk.: (śmiało): Tak jest. 

Przew.: I później sprzedał pan ten 
tartak swojemu szwagrowi W. Hahno- 
"wi? . 

Osk.: Tak, sprzedałem. 

Przew.: I później powstała spółka 
„Tartak parowy W. Hahn i Gapa“, któ- 
rej to spółce wystarał się pan w Miej- 
skiej Kasie Oszczędności o pożyczkę 34 
tys. zł. 

Osk.: Tak, za moją protekcją spółka 
ta otrzymała tę pożyczkę. 


Co mówi Fularczyk? 


Z kolei zeznaje oskarżony Fular- 
czyk. Fularczyk również ukończył tyl- 
ko 4 klasy szkoły powszechnej. Na za- 
pytanie przewodniczącego, jakie ma wy- 
kształcenie jako książkowy, Fularczyk 
oświadcza: i 

«s= Nie mam żadnego. ~< 


„| księgowania. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 26 lipca 1929 roku. 


nadużycia 


dzień. 


Oświadczenie Fularczyka brzmi nad 
wyraz ciekawie jeżeli się zważy, iż czło- 
wiek ten piastował stanowisko pierw- 
szego buchaltera Głównej Kasy Miej- 
skiej. 

Fularczyk opowiada szczegółowo i 
przyznaje się do dokonywania wspólnie 
z Aszmutem defraudacji systematycz- 
nie różnych kwot, począwszy ed 50 zł aż 
do kilku tysięcy. Defraudacje te popeł- 
niane były od początku 1927 r. do lute- 
go 1928 r. Przyznaje się również, iż w 
celu zatarcia powyższych defraudacji 
wydarł kilka kart z ksiąg kasowych. 

Z 10-ciu objętych aktem oskarżenia 
sum zdefraudowanych Fularczyk przy- 
znaje się tylko do 5-ciu twierdząc, że co 
do innych kwot to nie pamięła. Do de- 
fraudacji Fularczyka namówił Aszmułt, 
który w czasie pogadanki w jednej z 
restauracji powiedział mu, że ponieważ 
i inni kradną, dlaczegożby i oni nie mo- 
gli sobie coś „zarobić“. 

O godz. 1.35 przewodniczący zarzą- 
dza przerwę obiadową do godziny 4.30. 


Ciekawe zeznanie Kieraja. 


Pewną niespodzianką były szczere, 
jak się zdaje, zeznania oskarżonego Kie- 
raja. Kieraj oświadczył, iż odwołując 
pierwotne zeznanie jakie złożył na po- 
czątku śledztwa jakoby Szczygieł wpła- 
cil badźto częściowo za kwitami i czę- 
Ściowo gotówką do Głównej Kasy Miej- 
skiej kwotę 12.248 zł, zaś pokwitowanie 
na powyższą sumę, jakie Kieraj wysta- 
wił Szczygłowi, było tylko formą prze- 

Szczygieł zaś kwotę tę 


Omawiając zatarg chińsko-sowiecki 
wyraziliśmy przekonanie, że mocarstwa 
popra pretensje Sowietów do koncesji 
chińskich dawnego rządu carskiego, 
gdyż tem samem Sowiety moralnie zo- 
bowiązują się do zwrotu długów, za- 
ciągniętych przez rządy carskie w Euro- 
pie i Ameryce. Sprawa ta obchodzi w 
dużej mierze Polskę, gdyż Traktat Ry- 
ski przewiduje odszkodowanie wy- 
właszczonych obywateli polskich na wy- 
padek, gdyby którekolwiek z państw o- 
siągnięto zwrot długów od Sowietów. 
Sprawa ta jest bardzo aktualna, jak 
wskazuje fakt, że w angielskim parla- 
mencie interpelowano rząd co do wyso- 
kości sumy, jaką rząd sowiecki w cha- 
rakterze spadkobiercy rządu carskiego 


zaksięgował na rozchód w Kasie Podat- 
kowej, wskutek czego uzyskał nadwyż- 
kę w kasie i sumę tę, t. j. 12.248 zł przy- 
właszczył sobie. Kiedy zaś na skutek 
rewizji w Kasie Podatkowej zapytano 
Kieraja, co stało się z tą sumą, Kieraj 
zwrócił się do Szczygła o wyjaśnienie, 
który odpowiedział mu, iż o niczem nie 
wie. 


Kasjer GŁ. K. M. nie umie po polsku. 


Wspaniałe musiały być stosunki w 
Głównej Kasie Miejskiej, gdzie kasje- 
rem był człowiek nie władający po pol- 
sku. Oskarżony Aszmut mianowicie 
na wniosek obrońcy dr. Majzla zeznaje 
po niemiecku. Nie przyznaje się do ni- 
czego, kręci się jak piskorz i twierdzi, 
że padł ofiarą i przypadkowo wciągnię- 
to go w to błoto oszustw. Tymczasem 
śledztwo ustaliło, że dzielił się sumami 
zdefraudowanemi z Fularczykiem. 


Grabowski i Rozmarynowski — spółka, 
która się wzajemnie wspiera. 


Z zeznań oskarżonych Grabowskiego 
i Rozmarynowskiego wynika, że egze- 
kutor podatkowy Grabowski ściągał bez 
najmniejszego miłosierdzia podatki z o- 
bywateli. Gnębił każdego, aby się przy- 
podobać swemu bezpośredniemu zwierz- 
chnikowi, t. j. Rozmarynowskiemu, któ- 
remu pożyczał pieniądze do wysokości 
1.500 zł. Obaj prowadzili fałszywą księ- 
gowość. 

Rozmarynowski udaje niewiniątko i 
twierdzi, że żadnych pieniędzy od Gra- 
bowskiego nie odbierał. 


Zeznania Kaźmierskiego. 


Oskarżony Kaźmierski do winy się 
nie przyznaje. 
O godz. 7.25 wieczorem przewodni- 
czący odracza rozprawę do dnia dzisiej- 
| szego godz. 9-ej rano. . 


Rząd Mac Donalda upomina się o wierzytelności 
obywateli angielskich w Rosji. 


30 miljonów f. szt. i 242 milionów rubli wynoszą 
pretensje Anglii. 


winien jest angielskim obywatelom. 
Minister handlu Graham oświadczył, że 
kapitał ten wynosi w akcjach, funtach 
szterlingów i rublach, w rosyjskich po- 
zżyczkach państwowych, gwarantowa- 
nych pożyczkach kolejowych, w pożycz- 
kach municypalnych i w zobowiąza- 
niach instytucji, co do których zostały 
w należytym terminie zgłcszone pre- 
tensje — ogółem około 40 miłjonów ft. 
szt. i 242 miljony rubli. Minister nie 
wątpi, że we wszelkich rokowaniach w 
sprawie nawiązania stosunków dyplo- 
matycznych z Rosją, kwestja otrzyma- 
nia spłaty należności, lub przynajmniej 
uznania długów nie będzie pominięta 
przez jego kolegów, wchodzących w 
skład rządu. 


Nr. ITO. 


O etyczną polemikę prasową. 


Zarząd Związku Syndykatów Dzien- 
nikarzy Polskich w Warszawie powziął 
rezolucję, nawołującą, aby w polemi- 
kach prasowych przestrzegano wyższego 
tonu w sprawach personalnych. 

Niski poziom uwłacza w dużej mierze 
samym dziennikarzom Oraz stanowi 
dziennikarskiemu wogóle. 


Samokójstwo w aucie. 


Poznań, 25. 7. (tel. wł.) Wczoraj 
wieczorem zauważono na szosie Mosi- 
na-—Puszczykowo auto, a w niem męż- 
czyznę z rozbitą głową, z której wypły- 
wał mózg. Jak się okazało, był to se- 
kretarz adwokacki Sylwester Sztrane, 
który w czasie jazdy samochodem do- 
był browningu i strzelił sobie w skroń. 
Pozbawiony kierowcy samochód wpadł 
na drzewo przydrożne. Powód samo- 
bójstwa jest dotąd nieznany, prawdo- 
podobnie były nim niesnaski rodzinne. 
TE NEL TREO EDA T BIC MTI 


Niszczycielska burza w Gołańczy 
i okolicy. 


W ub. wtorek okolo 6 po poł. zerwał 
się szalony wicher, przyczem spadł gę- 
ety grad wielkości włoskiego orzecha. 
Skutkiem uderzenia pioruna spaliła się 
stodoła p. Cholewihskiej w Gołańczy. 
Straty pokryje ubezpieczenie ogniowe. 

Znacznie większe szkody spowodował 
huragan. Prawie wszystkie ulice miasta 
zawalone zostały ogromnemi konarami 
starych drzew. W zabudowaniu p. Ce- 
pla w Smolarach zniósł wicher cały 
dach dość dużej stodoły i rzucił go na 
dom mieszkalny, który został poważnie 
uszkodzony. W okolicy wicher powyry- 
wał i połamał stare drzewa i słupy tele- 
graficzne. Linje telefoniczne i telegra- 
ficzne, a przedewszystkiem połączenia 
abonamentowe są kompletnie zniszczo- 
ne. 

W pobliskim Panigrodzu zniósł wi- 
cher całą stodołę, a w Chawładnie i we 
wsi Tomczyce liczne dachy. Wypadku 
w ludziach nie było. 


Tragiczna kąpiel matki z dwiema 
córkami, y 
Z Pelplina. donoszą: w Wierzycy. ka- 
pały się siostry Kr. wraz z matką. Nagle 
jedna z dziewcząt poczęła tonąć druga 
rzuciła się na ratunek i również zanu- 
rzyła się w wodzie. Rózpacz matki, któ- 
ra widziała wszystko, była nieograniczo- 
na. Na szczęście znaleźli się wybawcy, 
trzej młodzieńcy: Knast, Przystalski i 
Guziński, którzy wyratowali tonące 
dziewczęta. 


Piorun zabił 54-lełnią kobietę 


W ub. środę podczas szalejącej burzy 
w Strzelcach Dolnych wpadł kominem 
piorun do mieszkania gospodarza Ma- 
ksa Domdeja i zabił siedzącą w kuchni 
siostrę Domdeja Idę, liczącą lat 54, nie- 
zamężną. 


W październiku operacja Konstytucii. 


3 Konstytucja: Boże mój, i ja to będę musiał 


wytrzymać? 


Polacy na Węgrzech. 


(Wywiad własny „Dziennika Bydgoskiego"). 


Warszawa, w lipcu. 


O Polakach na Węgrzech opowiada 
Waszemu korespondentowi p. Dr. Jan 
Bartel, wiceprezes Stowarzyszenia Po- 
laków na Węgrzech i delegat tamtejszej 
Polonji na I-szy Zjazd Polaków z za- 
granicy. Zanim powtórzę naszą rozmo- 
wę, poczuwam się do miłego obowiązku 
skreślenia kilku słów o mym rozmów- 
cy, który honor Ojczyzny zaszczytnie 

"reprezentuje wobec obcych. 
- P. dr. Jan Bartel opuścił kraj 
'42 laty; przed wyjazdem był asysten- 
tem na politechnice lwowskiej. Na ob- 
czyźnie wyróżnił się jako inżynier je- 
dnej z fabryk na Spiżu, Po przejęciu tej 
fabryki przez nowych nabywców, objął 
stanowisko dyrektora technicznego Ri- 
mamurańsko Sałgotorjańskich hut że- 
laza, który to odpowiedzialny urząd do 
dnia dzisiejszego sprawuje. Jego huty 
zatrudniają 13 000 robotników, a dzien- 
na produkcja wynosi 100 wagonów że- 
laza. Uznając jego zasługi, poniesione. 
dla nauki, politechnika budapeszteńska 
„nadała mu tytuł doktora honoris causa. 
Wyróżnienie, tak zaszczytne Polaka 
przez obcych cieszyć nas musi, dlatego 

~ tak skrzętnie notuję ten fakt. Nota be- 
ne, mój rozmówca jest bliskim kre- 
wnym b. premjera. 

-— Na Węgrzech jest nas około 30 000 
Polaków — opowiada dr. Jan Bartel. 
Nieomal połowa mieszka w Budapesz- 
cie. Polacy, mieszkający na prowincji 
— to robotnicy, pracujący w kopalniach 
węglowych, jak Pecs, Salgotorjan, Ta- 
tabanya i Rudobanya. Są to najwięk- 
sze kopalnie węgierskie. Są bardzo lu- 
biani, gdyż górnik - Polak jest pilny, 
wytrwały, skromny i szanuje swego 
przełożonego. 

Robotnicy, mieszkający w Budapesz- 
cie, zatrudnieni są przeważnie w mły- 
nach i cegielniach. Żydzi, pochodzący z 
Polski, zajmują się, jak zresztą wszę- 
dzie na kuli ziemskięj — handlem. O- 
prócz wymienionych, pewna część Pola- 

„ków budapeszteńskich uprawia rzemio- 
«= sło i to przeważnie krawiectwo, Kraw- 
cy damscy cieszą się dużem powodze- 
niem. Resztę stanowią urzędnicy, zaję- 
ci w prywatnych zakładach i przed- 
siębiorstwach tekstylnych. Nawet kil- 
ku Polaków zajmuje stanowiska dy- 
rektorów fabryk. 
— Czy Polacy na Węgrzech mają swe 
organizacje? 


— Tak Od trzech lat pracuje Stowa- 
rzyszenie Polaków na Węgrzech, zało- 
żone przez naszego konsula dra Alek- 


przed 


SIDNEY WILLIAMS. : 
lol Weze 
Przekład autoryzowany H. Bukowskiej. 

(Przedruk wzbroniony) 
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(Ciąg dalszy.) 


a. — Co? — krzyknął Carrington z wi- 
docznem przerażeniem. 

— Tak, jeszcze jeden wypadek śmier- 
ci. Gdy podjeżdżałem już pod sam 
dom, jeden z ogrodników doniósł mi, żę 
w lesie, niedaleko jeziora znaleziono 
ciało jakiegoś mężczyzny. Powiedzia- 
łem mu, że wkrótce przyjdę zobaczyć 
tego nieboszczyka. 

-— Zatem co zrobimy? — niepokoił się 
Carrington. 

— Trzeba zaraz pójść na miejsce. Już 
i tak wieczór się zbliża, więc niema co 
zwlekać, zwłaszcza, że najgłówniejsza 
osoba, to jest rzeczoznawca medyczny, 
czyli ja, jest na miejscu. 

-—— Czy mamy iść z tobą? 
Carrington. 

— Chodźcie i zabierzcie z sobą dwóch 
silnych ludzi dla przeniesienia ciała. 
Czy masz tu takich? 

— Niech pójdzie Smith i... tak, niech 
“idzie Maxwell! Proszę zabrać się z na- 
mi. 

Wyruszono w drogę pod przewodnic- 
twem ogrodnika. który szedł naprzód, 
pełen poczucia swej ważności. Mineli 
długie aleje bzów i skręcili na lewo na 
inałą polankę, niedaleko od brzegu je- 
ziora. Marston przypomniał sobie, że 
tą drogą Szedł owej nocy, gdy aeroplan 
nawiedził Oakhurst. à 


zapytał 


sandra Strakosza, który wielką zasłu- 
gę położył dla utrzymania polszczyzny 
i dla rozwoju życia społecznego mię- 
dzy Polakami. 

Na gruncie tego stowarzyszenia ob- 
chodzimy, święta kościelne, uroczysto- 
ści narodowe, prowadzimy pracę kultu- 
ralno - oświatową. 

Nad moralnem wychowaniem robot- 
nika polskiego pracuje ks, Wincenty 
Danek. Jest to bardzo ciekawa i szla- 
chetna postać polskiego duszpasterza. 
Ks. Danek, idąc o żebraczym chlebie, 
zbierał w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej ofiary na rzecz kościo- 
ła, który zamierzał wystawić w Buda- 
peszcie. Trud jego wydał owoce. W A- 
meryce zebrał tyle, aby móc rozpocząć 
budowę. W zbożnem dziele przyszła z 
pomocą księdzu Dankowi Polonja wę- 


„DZIENNIR BYDGOSKI" piątek, dnia 26 lipca 1929 roku. 


Proboszczem jego jest dziś zapobiegliwy 
fundator. 

Oprócz Stowarzyszenia Polaków ist- 
nieją na Węgrzech jeszcze dwie orga- 
nizacje Polaków, a mianowicie „Ranna 
Jutrzenka“, która zrzesza chrześcijań- 
skich robotników, zajętych w młynach 
i cegielniach. oraz „Przyjaźń“, w szran- 
kach której jednoczą się chrześcijańscy 
rzemieślnicy, głównie krawcy. 

— Jak się odnoszą u siebie Węgrzy 
do Polaków? 

— Odnoszą się nad wyraz życzliwie 
i chętnie się przyjaźnią z Polakami. 

— Czy Polący biórą udział w życiu 
politycznem Węgier? 

— W życiu politycznem Węgier Pola- 
cy omal żadnego nie biorą udziału. 
Przedewszystkiem bardzo mało jest Po- 
laków, którzy mają obywatelstwo wę- 
gierskie, na skutek czego o politycznej 
działalności mowy być nie może. Po- 
zatem brak inteligencji polskiej, która 
mogłaby się interesować polityką wę- 


gierska i kościół stanął w Budapeszcie. | gierską. (w. 


Briand chce stworzyć Stany Ziednoczone 


państw 


Europy. 


Nagle ogrodnik zatrzymał się i ręką 
wskazał jakiś punkt. U stóp wielkiego 
modrzewia, dosyć dobrze ukryty wśród 
krzaków leżał trup wysokiego, szczu- 
plego mężczyzny, o cudzeziemskim wy- 
glądzie. Rozkład nie zmienił jeszcze 


rysów do tego stopnia, by nie można ich: 


było poznać. Był gładko wygolony, © 
wydatnym, haczykowatym nosie. Z o- 
czu jego, zmętniałych i martwych, nie 
można było wnioskować o sile, która 
mieszkała w nich za życia. Zmarły le- 
żał cokolwiek na boku i na pierwszy rzut 
oka robił wrażenie śpiącego. 

Dr. Ben podszedł do zwłok i nachylił 
się nad niemi. 

— Dziwna rzecz — rzekł, przyjrzaw- 
szy się im uważnie Jegomość ten 
jest tak podobny do tego, którego wy- 
łowili z rzeki, że chyba musi być jego 
bratem. 

I Marston chciał upewnić się, czy nie 
zawiodło go pierwsze wrażenie. 

Gdyby nie to, że dotychczas miał w 
pamięci obraz człowieka, znikającego w 
wirach wodospadu, uwierzyłby, że leży 
przed nim przeciwnik, z którym tak nie- 
dawno stoczył walkę na śmierć i życie. 


Nigdzie nie było śladu walki. Ciało 


leżało w pozycji naturalnej, jakby zmar-| 


ły dobrowolnie ułożył się do snu. Nawet 
palto było porządnie zapięte na wszyst- 
kie guziki. Dr. Ben dotknął ciała w 
kilku miejscach swą laską i w okolicy 
piersi natrafił na. twardy przedmiot, 
Schylił się, z zewnętrznej kieszeni palta 
wydobył niedużą złotą szkatułkę prze- 
dziwnej roboty. bogato rzeźbioną. Na 
każdym iej rogu wznosił się złoty waż 
o ślepiach z drogich kamieni. 

Oczy generała błyszczały najwyższem 
podnieceniem. Gdy dr. Ben, trzymajac 
kaseikę'w lewej ręce, chciał otworzyć 


Ciekawe tylko, jak do tego Związku przywiąże i ten miecz. 


ja prawą, ostrzegł 
kiem: 

— Ostrożnie! 

— Dlaczego? — zapytał doktór. 

— Niech pan postawi tę szkatułkę na 
ziemi, na miłość boską! — nalegał ge- 
nerał. 

Doktór uśmiechnął się sceptycznie, 
spełnił jednak polecenie generała, Ten 
laską swą najpierw usunął osoby, sto- 
jące blisko szkatułki, potem, również 
laską, podniósł ostrożnie wieko. Pudeł- 
ko było puste. 

— Czego się pan obawiał? — zapytał 
dr. Ben. 


go głośnym okrzy- 


— (Ciągle jeszcze myśli pan o tych 
swoich indyjskich wężach? — dodał 
Carrington. 


— Miałem do tego słuszny powód. 

— Doktór pytająco spojrzał po obec- 
nych. 

— Czy zna kto z państwa tego czło- 
wieka? 

— Przepraszam pana — odezwał się 
Maxwell, który do tej chwili stał na 
uboczu, strzeżony ciągle przez Smitha. 
— To jest człowiek, który zabił panią 
Cutshaw. 

— Czy mógłby pan przysiąc, że jest 
to ten sam, którego pan widział w po- 
koju zamordowanej? j 

-- Jestem tego zupełnie pewny. 

— Czy wie pan co bliższego w tej 
sprawie? > 

— Ten człowiek już od dłuższego cza- 
su kręcił się tu po okolicy. Miał jakiś 
interes do pani Cutshaw i płacił mi 
grube sumy za to, że zanosiłem jej jego 
listy. Mam wrażenie. że usiłował wy- 
musić na niej jakąś wiadomość, której 
ona nie mogła czy nie chciała mu udzie- 
lić. Obawiała go się bardzo i ile razy 
wręczałam jej list, dygotała cala ze 


Str. 3. 


Polak mistrzem bilardowym 
Ameryki. 

W liczbie najświetniejszych bilardzi- 
stów świata znalazł się obecnie Polak. 
Franciszek Tuberski, mieszkający od 
szeregu lat w Chicago, który po szere- 
gu (ciężkich rozgrywek z groźnymi 
współzawodnikami zdobył tytuł mistrza 
bilardowego Ameryki i zamierza wal- 
czyć o tytuł mistrza świata w grze w 
bilard, 


Sumy. wydawane przez 
turystów amerykańskich. 


„New York Times“ zamieszcza arty- 
kuł, w którym wyszczególnia sumy wy- 
datkowane w poszczególnych krajach 
przez turystów amerykańskich. Na 
pierwszem miejscu stoi Francja, gdzie 
w roku 1927 255,000 turystów wydało 
ogółem 190,000,000 dolarów. Turyści a- 
merykańscy wydali w innych krajach 
europejskich następujące sumy: Austrja 
2,700,000, Belgja 10 milj., Czechosłowa- 
cja 900,000, Danja 1.500:000, Niemcy 20 
miljonów, Węgry 3 milj., Irlandja 8 mi- 
ljonów, Włochy 31.250.000, Holandja. 750- 
tys., Norwegja 804.000, Polska 6 milj, 
Rosja 1.200,000, Hiszpanja _ 1.500.000, 
Szwecja 4 milj, Szwajcarja 15 milj; 
Anelja 40.788.000, Egipt 7 milj, Chiny 
8.500.000, Japonja 7 miljonów. 


Nowy „Dom Polski” 
w Słanach Zjednoczonych. 


W miejscowości Perth Amboy, w sta- 
nie Nowy Jork, otwarto nowy „Dom 
Polski“, w którym skupiać się będzie 
miejscowa kolonja polska. Przy okazji 
uroczystości otwarcia tego nowego „ho- 
me“ polskiego wszystkie domy polskie 
w Perth Amboy udekorowane były 
sztandarami o barwach narodowych 
polskich i amerykańskich. 


Samochód zderzył się | 
| 


7 


nd 


z pociągiem. 


W miejscowości Eaton (stan Ohio) 
zderzył się samochód osobowy z. pocią- 
giem. 7 osób poniosło śmierć na miej- 
scu. Siła zderzenia była tak wielka, że 
ciała zabitych zostały. wyrzucone na | 
odległość 14 mili od linji kołejowej. 


Nieszczęśliwy skok sportowca. 


W Arras Belgijczyk Blondiaux, chcąc 
pobić swój rekord w skoku na motocy- 
klu, usiłował skoczyć przez rzekę o 
stromych brzegach szerokości 20 m. 
Skok udał się, jednakże po skoku koło 
motocykłu zaczepiło 6 pomost, wsku- 
tekczego Blondiaux przewrócił się, od- 

nosząc ciężkie rany. 


strachu. Wieczorem przed śmiercią 
pani Cutshaw kazała mi przyjść do par- 
ku dla przekazania znowu jakiejś prze- 
syłki. Właśnie, gdy staliśmv w gęstwt- 
nie, obok drogi, prowadzącej do jeziora, 
mijała nas pani Cutshaw z panem Mar- 
stonem. Zdawało mi się, że musiała go 
dostrzec mimo ciemności, gdyż twarz 
jej zmieniła się nagle i wyrażała stra- 
szną trwogę. Nieznajomy dał mi wów- 
czas się właśnie kasetkę, ostrzegając, a- 
bym jej pod żadnym pozorem nie otwie- 
rał i kazał mi ją koniecznie jeszcze tego 
samego wieczoru oddać pani Cutshaw. 

— I spełnił pan to polecenie — wtrą- 


cił generał. 
— Niezupełnie — wyznał Maxwell. — 
Popędziłem co tchu do domu, aby u- 


przedzić państwa i wpadłem do pokoju 
pani Cutshaw, gdzie postawiłem pudeł- 
ko na stole. Nie mogłem się jednak o- 
przeć ciekawości i chciałem zajrzeć do 
wnętrza tem bardziej, że zdawało mi 
się, iż w szkatułce jest coś żywego. Prze- 
kręciłem przto klucz, tkwiący w zamku 
i powoli uchyliłem nieco wieka. Odsko- 
czyłem jednak. natychmiast, gdyż przez 
wąziutką szparkę wymknął się mały 
wąż, upadł na ziemię i prędko popełznął 
po dywanie do otworu wentylatora, w 
którym zniknał. 

— Czy szkatułka po ucieczce węża by- 
ła pusta? — spytał generał. 

— Nie odważyłem się otworzyć jej raz 
jeszcze, ale mam wrażenie, że się w 
piej jeszcze coś poruszało. Zostawiłem 
ja na stole i wyszedłem prędko, bo sły- 
szałem, że pani Cutshaw idzie po scho- 
dach do siebie. i ) 

— Wąż został zatem w wentylatorze 
i ukrywa się tam może dotychczas? — 
przeraził się Alfred. i 3 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Str. 4. 


Wart Pac pałaca... 


0.isana już przez nas walka z P.P.S. 
na terenie Kas Chorych, prowadzcna z nie- 
bywałą bezwzględnością przez Ministra 
Pracy i Opieki S;ołeczn/ p. pułkownika 
Prystora, przybiera coraz szersze rozmiary 
i potwierdza w całej pełni naszą charakte- 
rystykę tej wojn, jako „walki o żłób*. Że- 
by się o tem przekonać, starczy śledzić dys- 
kusje, toczącą się między centralnym or- 
ganem P P.S. „Robotnikiem* a „Przedświ- 
tem", nieoficjalnym organem cieszącej się 
opiczą rządu Trakcji Rewolucyjnej P.P.S. 

„Robo' ik" naturalnic grzmi najmocniej 
na gwałceni. samo..ądu Ikas Chorych przez 


narzucanie im komi arzy, częstokroć nie 


posiadających nawet 
kacyj fachowych. 

„P.zudświt* pyta w odpowiedzi na to. 
od kiedy to 7.P.S. jest przeciwniczką ron 
dów komisarycznych? Przecież już za cza- 
sów ministra Jurkiewicza, uchodzącego za 
męża zaufania P. P.S., na 243 Kasy — tylko 
122 Kasy posiadały władze samorządowe 
(rady i zarządy), a 121 Kasami rządzili ko- 
misarze. Poseł Żuławski, prezes Centrali 
Związków Klasowych, stojącej pod wpły- 
wami P. P.S., który miał ogromny wpływ 
na ministra Jurkiewicza, miał mu osobi- 
ście załecać rozwiązywanie samorządów 
Kas Chorych, twierdząc, że robotnicy nie 
dorośli do rządzenia w tych instytucjach. 
Oczywiście wtedy komisarzy Kas Chorych 
mianowało się według dyktanda p. Żuław 
skiego z P.P.S. 

„Przedświt“ twierdzi naturalnie, że o- 
becna „czystka* spowodowana jest tylko 
troską o dobro Kas Chorych i jej ubezpie- 
czonych, zagrożone rządami partyjnemi. 

-„Ubrał się djabeł w komżę i ogonem na 
mszę dzwoni“. „Przedświt* wie doskonałe, 
że na tej „czystce” najlepiej wychodzi jego 
pupilek, Rewolucyjna Frakcja P.P.S, Cóż 
się bowiem okazuje? Komisarzem Kasy 
Chorych w Warszawie został (z pensją 4000 
czy więcej złotych) p. Rożnowski, który 
marszałkował w r. ub. kongresowi Rew. Fr. 
P.P.S. w Katowicach. Komisaryczne rządy 
w Kasie w Drohobyczu sprawuje „zasłużo- 
ny działacz“ Frakcji Rewolucyjnej p, Za: 
krzewski. Komisarzowi w Łodzi, oczywiście 
także z punktu widzenia rządowego „pew- 
niakowi", wyznaczono pensję 3500 złotych 
miesięcznie. Wprawdzie p. pułkownik Sła- 
węk mówił na wiecu w Łodzi, że „tłuste 
posadki w Kasach Chorych muszą się skoń- 
czyć. Ale mówił wyraźnie pod adresem 
P. P.S, Skoro posadki te są w rękach lu- 
dzi, miłych oku rządowemu, mogą widocz- 
nie być jeszcze tłustsze bez szkody dla do- 
bra ubezpieczonych. 

Nie ma to jak pomajowa logika. 


Ochrona pracy kobiet 
i nieletnich. 


W polskiem ustawodawstwie społecz- 
nem odczuwano brak szczegółowych rozpo- 
rządzeń i wskazówek, dotyczących kontroli 
pracy kobiet i nieletnich. Brak ten usuwa 
obecnie do pewaiiego stopnia instrukcja, o- 
głoszona w broszurce, dodanej do kwartal- 
nika „Praca i Opieka Społeczna" w dniu 
20. VI. br, a przeznaczona przedewszyst- 
kiem dła Inspektoratów Pracy. Instrukcja 
składa się z 2? części. W pierwszym dziale 
omawia się sprawę nadzoru nad wykona- 
niem obowiązującego ustawodawstwa w za- 
kresie ochrony i badania warunków pracy 
dla umożliwienia poprawek, podyktowa- 
nych wymogami życia. Instrukcja poucza 
w tej części inspektorów, czego winni oni 
żądać przy zwiedzaniu zakładów pracy w 
dziedzinie higjeny i bezpieczeństwa. Na- 
stępnie nakazujs instrukcja, zwrócić szcze- 
gólną uwagę na zupełne zlikwidowanie 
pracy nocnej kobiet i młodocianych, na za- 
kładanie odpowiednich żłóbków, w których 
matki pracujące mogłyby umieścić w cza- 
sie pracy swe dzieci itd. Zatrudnianie dzie- 
ci nieletnich (niżej lət 15) instrukcja zaka- 
zuje bezwzględnie. 

W drugiej części zarządza instrukcja 
przeprowadzenie badań warunków pracy 
kobiet i młodocianych, Badane być mają 
higjena i bezpieczeństwo pracy kobiet cię- 
żarnych i karmiących, stan zatrudnienia 
młodocianych itd. 

Wkońcu nakłada rozporządzenie na in- 
spektorów pracy obowiązek sporządzania 
co pół roku obszernego sprawozdania z do- 
konanych badań i przedstawiania tych 
sprawozdań Ministerstwu Pracy i Opieki 
Społecznej. 

, Sprawa ochrony pracy kobiet i młodo- 
cianych wejdzie na podstawie powyżej 


skromnych kwalifi- 


„DZIENNIE BYDGOSKI“ piątek, dnia 26 lipca 1929 roku. 


Dział społeczny. 


wspomnianej instrukcji nareszcie na tory 
nowe, o ile — rzecz jasna — Inspektoraty 
Pracy wypełnią nałożone im obowiązki su- 
miennie, a Ministerstwo Pracy wyciągać 
będzie z przedkładanych mu sprawozdań 
odpowiednie RA 


Rozczarowani złodzieje. 


W Kasie Chorych w Warszawie znaleźli — 
znaczki partyjne, 


Kasa Chorych m. Warszawy, stojąca do 
n! dawna pod bezwzględnie przeważającemi 


wpływami P. P. S., zastosowała tak zwany 
ambulatoryjny system leczenia. Polega on 
na tem, że lekarze kasowi są urzędnikami 
Kasy i leczą chorych w gabinetach i am- 
bulatorjach kasowych. Jedno z takich war- 
szawskich ambułatoryj kasowych mieści 
się przy ulicy Solec nr, 93. Do biura świad- 
czeń tego gmachu wtargnęli złodzieje. Przy 
pomocy podrobionych kluczy dobrali się 
do kasy, w której znaleźli 10 złotych pol- 
skich, 1 kilo prawdziwej herbaty chińskiej 
i — cały stos znaczków partyjnych P.P.S. 
na ogólną sumę 400 złotych. 
Być środki lecznicze, podawane przez Ka- 
' opanowane przez P.P.S., ubezpieczo- 
ao 


Z KRAJU. 


LWÓW. Aresztowanie 13 pepesiaków: 
Ze Lwowa donoszą: W lasku podmiej- 
skim odbyło się nielegalne tajne zebra- 


Zwłoki Ś. p. majora ae 
pa W drodze do kraju. 


Z Ponta del Gada (na Azorach) dono- 
szą, że na pokładzie polskiego statku 
szkolnego „Iskra“, który zawinął do 
tamiejszego portu, odbyła się żałobna 
uroczystość. Na pokład przybyli przed- 
stawiciele miejscowych władz i złożyli 
hołd zwłokom bohaterskiego lotnika ś. 
p. majora Logiko we Mapai 


prawem oku musi nosić PERECA 


nie kilku podejrzanych osób. Oficer W. 
P., który w czasie tym przechodził koło 
lasku, zauważył to i zameldował poste- 
runkowemu w Zamarstynowie. Zebra- 
nie zostało odrazu.rozwiązane i aresz- 
towano 13 osób. Jak się okazało było to 
zebranie organizacyjne partji PPS.-le- 
wicy, którą zamierzał utworzyć pewien 
krawiec ze Lwowa. 


KATOWICE, Wycieczka studentów 


szwajcarskich. Do Katowic przybyła 
wycieczka 85 słuchaczy politechniki z 


Gdy statek „Iskra“ wjeżdżał do por- 
tu, stojące na kotwicach okręty wojen- 
ne opuściły swoje bandery do połowy 
masztów na znak żałoby. 

Major Kubala, który znajduje się na 
pokładzie „Iskry“, czuje się już znacz- 


nie łepiej, chociaż kuleje jeszcze i a A 
AAAA: wę r dziła fabrykę porcelany w Bogucicach 
oraz kopalnię „Jowisz* w Zagłębiu Dą- 


Źniwa już w całej pełni. 


Żniwa rozpoczęły się już na terenie 
prawie całego kraju. Općźnienie termi- 
nu zbiorów nie wpłynęło ujemnie na 
jakość ziarna. Pod względem  ilościo- 

wym zbiory tegoroczne zapowiadają się 
bardzo pomyślnie, przyczem, zdaniem 
ARTE: kioo àa My m rengoa 


Z Międzynarodowego Kongresu 
Chirurgów w Warszawie. 


Pierwsze dni obrad. 


VIII międzynarodowy kongres chi- 
rurgów we Warszawie zgromadził spo- 
rą liczbę, bo około 700 uczestników. U- 
roczystego otwarcia kongresu dokonał 
w imieniu rządu polskiego i Prezyden- 
ta, który objął protektorat nad zjazdem, 
minister Składkowski. Uroczystość ta, 
jak wogóle wszystkie posiedzenia i uro- 
czystości kongresu, odbyła się w pała- 
cu rady ministrów. 

Obecni są delegaci wszystkich bodaj 


narodowości, szczególnie licznie zaś 
przybyli Francuzi i Włosi; również z 
bardzo odległych krajów, z Anglji i 


Japonji przyjechał spory zastęp u- 
czestników. Z Polski brali udział wszy- 
scy znani przedstawiciele chirurgji z 
prof. Kryńskim, oficjalnym delegatem 
Polski, na czele. Przewodniczącym zjaz- 
du wspaniałego jest słynny chirurg 
francuski prof. Hartmann z Paryża. 

W pierwszym dniu omawiano nader 
ważną kwestję, mianowicie skrzepy i 
embolje pooperacyjne, ową tak straszną 
komplikację, która nieraz niweczy naj- 
piękniejsze wyniki zabiegów chirurgicz- 
nych. W spisie nazwisk referentów i 
mówców figurowały nazwiska chirur- 
gów polskich (prof. Leśniowski i doc. 
Wojciechowski Warszawa), dr. Dziem- 
bowski (Bydgoszcz) itd.; ze względu na 
wielką ilość niówców i czas ograniczo- 
ny jednakowoż tylko część referatów 
wygłoszono. Oficjalne odczyty wygłosi- 
li: Forgue z Montpellier, Ritter z Zury- 
chu, Govaerts z Brukseli, Chiasserini z 
Wenecji, Matas z New - Orleans. 

Drugim tematem programowym była 
sprawa chirurgicznego leczenia wrzodu 
żołądka i dwunastnicy. Sprawie tej po- 
święcono dwa posiedzenia. Ze zgłoszo- 
mych 40 odczytów, których wprawdzie 
wszystkich nie wygłoszono, wynika, jak 
znaczne było zainteresowanie. Dzień 
był szczególnie szczęśliwy dla polskiej 
delegacji, gdyż wygłoszone przez pol- 
skich chirurgów (dr. Dziembowski — 
WORSZEJEPYPRO ZĘ TATR ZFA OBCO ZEDO o a 


WILNO. Bezczelność oficerów  litew- 
skich. Donoszą z pogranicza, iż w re- 
jonie Markowa gajowy tamtejszych la- 
sów zauważył £ oficerów litewskich, pa- 
trolujących po naszej stronie. Na zwró- 
cenie uwagi o przekroczeniu granicy o- 
ficerowie rzucili się na niego, związali 
go i wrzucili do stawu, poczem na wi- 
dok zblżających się okolicznych miesz- 
kańców zbiegli za granicę. 


browskiem, gdzie zarząd kopalni podej- 
mował gości kolacją. Wycieczka wy- 
jechała następnie do Poznania. 


BIELSK. Śmierć pod ciężarem 6- 
centnarowym, W wapienniku w Mo 
szczenicy zdarzył się nieszczęśliwy wy- 
padek. Niejaki Michał Szymiczek, za- 
jęty robotą przy windzie, wsiadł do 
niej, nie zabezpieczywszy ruchomego 
wózka, który spadł z wysokości 5 me- 
trów i przygniótł Szymiczka ciężarem 
300 kg. Nieszczęśliwy w dwie godziny 
później zakończył życie. Tego samego 
dnia pracujący na rusztowaniu robot- 
nik Biel został zabity spadającą belką. 


liczyć z móżliwością zmniejszenia się 
sprzętu słomy, natomiast plonów nie 
będzie w każdym razie mniej, niż było 
w roku ubiegłym. Szczególną poprawę 
widzimy w zkożech jarych, zwłaszcza w 
owsie. 


Z Litwy. 


Kryzys gospodarczy na Litwie, 
Na Litwie daje się odczuć ciężki kry- 
zys gospodarczy. 
Szczególnie dotyczy to przemysłu tek- 
stylnego. W dziale tym została osiągnię- 


Bydgoszcz i Szper — Warszawa) odczy- 
ty zyskały bardzo duże uznanie. Świad- 
czyły o tem oklaski nietylko konwen- 
cjonalne 'ale i huczne oraz gratulacje 
wyrażone polskim  prelegentom przez 
delegatów innych narodowości. 


Z dalszych tematów wymienić należy 
„operacje w chorobie Basedowa* i „chi- 
rurgja wytwórcza stawu biodrowego“. 


Imprezy towarzyskie itd. są następu- 
iące: podwieczorek na zamku wydany 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej, 
raut wydany przez przewodniczącego 
kongresu, raut z iluminacją pałacu ra- 
dy ministrów wydany przez prezesa ra- 
dy ministrów, raut na ratuszu wydany 
przez magistrat warszawski, przedsta- 
wienie w „Teatrze Polskim“ i bankiet 
oficjalny pożegnalny. 


Po zjeździe odbędą się wycieczki a 


ta zaledwie dziesiąta część  zeszłorocz- 
nych transakcyj, 84 wielkie przedsię- 
biorstwa zaprzestały wypłat. 


Zawaliła się wieża wodociągowa 
w Szawlach, 


Wskutek gwałtownej burzy w Sza- 
wlach zawaliła się wieża wodociągowa. 
Przybyła natychmiast straż ogniowa 
wydobyła z pod gruzów £ robotników, 
którzy w chwili zawalenia znajdowali 
się w okolicy wieży. Jeden z robotni- 
ków odniósł bardzo ciężkie obrażenia 


Poznania na P. W. K., do Zakopanego o- zu- 


raz Krakowa i Lwowa. 


cielesne, drugi natomiast wyszedł 
de pe TAAS 


- Pociąg zdruzgotał furmankę. 


Tragiczna śmierć 3 osób na przejeździe kolejowym. 


Na przejeździe kolejowym pomiędzy Gdy wóz znajdował się na. środku to- 
Tłuszczem a Siewnicą (województwo | ru, nadjechał pociąg osobowy. Maszy- 
warszawskie), wydarzyła się śmiertel- | nista nie zdążył zahamować parowozu, 
na katastrofa. który całym rozpędem wpadł na fur- 
mankę, rozbijając ją doszczętnie. 

Trzech z jadących poniosło śmierć na 
miejscu. Ocalał tylko 88-letni Henryk 
Jaciński, który uległ jednak ciężkim o- 
brażeniom, mianowicie pęknięcia czasz- 
ki i złamaniu obu nóg. Stan jego jest 


Przez tor drogą wiodąca do wsi Po- 
stoliska przejeżdżał wóz, którym je- 
chał 67-letni Adam Jaciński z synem 
36-letnim Władysławem i  8-letnim 
wnukiem Henrykiem oraz 25-letni A- 


leksander 22 | CAE 


Taina gorzelnia w piwnicy. 


Mojżeszek umiał pędzić alkohol, ale nie znał się 
na budownictwie. 


Policja państwowa wykryła we ai) żynier chemik wraz ze swymi współni- 


Swinnej obok Żywca tajną gorzelnię i| kami podkopali dno piwnicy tak nie- 
skonfiskowała ukryte w lesie zapasy iortunnie, że zawaliła się podłoga poko- 
wódki i kocioł, Dochodzenie wykazało,) ju stanowiącego sufit piwnicy, co zni- 
że z początkiem bieżącego roku przyby- | szczyło urządzenie gorzelni. Wywołało 
li do domu gospodarza Zytka w Swin | to konieczność wyniesienia: przyrządów 
nej niejacy Słasica i Mrowiec wraz zj do lasu i doprowadziło policję na trop. 
nieznanym Zytkowi osobnikiem, którego | Rzekomym inżynierem-chemikiem ma 
przedstawiali jako inżyniera - chemi-| być według dochodzeń policji niejaki 
ka, a ten wynajął piwnicę. Jednak pi-l Mojżeszek z Żywca . 

wnica okazała się za niska, więc ów in- 


Zurychu wraz z 38 profesorami i zwie- 


Poszukiwanie zbiega. 


Z wojewódzkiego zakładu wychowawczego 
w  Cerkwicy Nowej, powiatu  jarocińskiego, 
zbiegł 18-letni wychowanek tegoż zakładu Piotr 
Kowal. Ponieważ przed umieszczeniem go w 
zukładzie, zamieszkiwał w Bydgoszczy, przy 
ulicy 20 Stycznia 18, przeto istnieje podejrzenie, 
że może on się tutaj ukrywać. Policja, poszu- 
kując zbiega, ostrzega przed ukrywaniem go 
i prosi, aby w razie pojawienia, oddać go w 
ręce policji, 


Samochód w płomieniach. 


Na szosie Pakość—lInowrocław spłonął sa- 
mochód, własność spółki akcyinej „Ziarno” z 
Pakości. Pożar spowodował wybuch benzyny 
w zbiorniku. Szofer ocalał, samochód spłonął 
doszczętnie. 


Powiesił się. 


Z Wrześni /donoszą: 


powiecił się niej. M. 


Bocheński, lat 23, Powód samobójstwa nie 
_znany, 
Trzy wypadki samochodowe. 


W pobliżu Brodowa w powiecie średzkim 
«samochód starosty z Pleszewa przy wymijaniu 
motocyklu wpadł na drzewo. Ogólne potłucze- 
nia odnieśli starosta dr. Wieczorek i jego żona, 
szołer Młodziński bardzo ciężko ranny. 

W pobliżu Kostrzyna wskutek pęknięcia 
tylnej osi samochód p. Reichelta wpadł na 
drzewo, Pan Reichelt i Marja Pawelik ze 
Słupcy, pow. koniński ciężko ranni, zostali od- 
wiezieni do Poznania. 

W pow. średzkim w Zaniemyślu samochód 
Browarów śnieźnieńskich najechał na powózżkę, 
łamiąc koniowi pewnego gospodarza obie nogi. 


ROGOŹNO. Wyjazd kolonii dzieci z pol- 
skiego Górnego Śląska nastąpił w czwartek; 
dnia 25 bm. rannym pociągiem do Poznania 
a następnie do Katowic. 


JANIA GÓRA. Święto Wojaków i Powstań- 
ców. Miejsc. Tow, Powst. i Wojaków obcho- 
dziło ub. niedzieli swoje doroczne święto strże- 
leckie, połączone z zabawą. Najlepsze sukce- 
sy w strzelaniu odnieśli pp.: Maksymiljan 
Stawski, urzędnik leśny, kier. szkoły Woj- 
tacki, Pisarski sekretarz nadleśnictwa, Po za- 
wodach odbyła się wesoła zabawa w sali p. 
Knutha. 


ZERKÓW. Kradzież, W Zerkowie, pow. 
jarocińskiego skradziono w godzinach rannych 
konia wraz z powózką, własność p. Jana Jan- 
kiego z Chrzanowa. Wkrótce złodzieji zdema- 
skowano i przytrzymano P. Jachimiaka z 
Orzechowa i J. Walczaka z Pięczkowa, 


UDES ZANE RIIE EO VOETE EE DORA AN EEEE ONERE AAA 


ZMARLI. 

Ś. p. Roman Marcinkowski, prezes koła 
Z. 0, K. Z, w Kruszwicy. 

Ś. p. Juljanna z Zielińskich Szelągow- 
ska, lat 72, w Inowrocławiu. 

Ś. p. Jan Średziński, em. sekretarz pocz- 
towy, lat 78, w Poznaniu. 
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Olbrzymie szkody spowodowane nawałnicą. 
| 


skich: w Śliwicach uderzył grom w zabu- | doszczętnie. 


W ub. poniedziałek przeszła gwałtowna 
nawałnica, powodując wielkie szkody. W 
dalszym ciągu donoszą nam o wypadkach 
spowodowanych uderzeniami piorunów. 

Z Gniezna donosi nam korespondent: w 
Gurowie zabity został od pioruna robotnik 
J. Staniszewski. Obok stojący W. Chodań- 
ski doznał ciężkiego porażenia, 

W Świniarach piorun zabił robotnika 
Br. Łanickiego. 

W Wylałowie spaliła się stodoła, włas- 
ność p. Langego, wartości 10.000 zł. Rów- 
nież chłopiec pasący bydło J. Szeszyski, lat 
11, został niebezpiecznie porażony i popa- 
lony na twarzy od pioruna, który uderzył w 
-drzewo polne. 

Z Wrześni donoszą nam: w zabudowania 
Z, Waszaka uderzył piorun, wzniecając po- 
żar. Powstałe straty wynoszą 40.000 zł. 

W majętności Przyborki, własn. hr. My- 
cielskiego, spalił się doszczętnie dom ro- 
boczy. 

Z Chodzieży donoszą nam: w Sokołowie 
uderzył grom w zabudowania Koerth'a. Po- 
żar zniszczył stajnię, Starty obliczają na 


7000 zł. 

W Śmiłowie uderzył grom w chlew go- 
spodarza Emila Pierdziocha. Spaliło się 
przeszło 300 centn. siana oraz drobne wna- 


rzędzia rolnicze. 

W Kaczorach i okolicy poczyniła burza 
ogromne szkody. Przewody telefoniczne na 
linji Kaczory—Ujście i Kacszury—Morzewo 
zostały uszkodzone, miejscami silny wichrr 
powywracał drzewą. 

Z Inowrocławia donoszą nam: w Orcho- 
wie spaliły się doszczętnie zabudowania rol- 
nika J. Mugeta. Straty wynoszą 12.000 zł. 

Między Gębicami a Orekowera zostaly 
silnie uszkodzone przewody telefoniczne, 

W Tarkowie powstał  poźar'u rolnika 
Orłowskiego. Spaliła stę stodoła 1 obora 
wraz z przyległą szopą. 

Z Mogilna donoszą: nad całym powia- 
tem rozpostarła się w ub. poniedziałek na- 
wałnica powietrzna, powodując wielkie 
szkody. 

W wiosce Myślątkowo straty są wprost 
olbrzymie, sięgające około 100.000 zł. 

Z Torunia donoszą nam: dnia 22 b, m. 
podczas burzy zabity został przez piorun 
parobek Paweł Rac zamieszkały w Pędze- 
wie, pow. toruński. 

Z Wyrzyska donoszą nam: w ub. wto- 
rek w Mierucinie padał grad wielkości ku- 
rzych jaj. Grad pędzony silnym wiatrem 
wyrządził ogromne szkody. Całe tegorocz- 
ne żniwo tak w polach jak i w ogrodach 
zestało prawie doszczętnie zniszczone. Po- 
ła przedstawiają opłakany obraz. W wielu 
oknach zostały szyby powybijane. Zdarzy- 
ło się również. że znajdujące się na dworze 
gesi zostały przez grad zabite. 


Z Tucholi donosi nam korespondent o 
dalszych skutkach burzy w borach tuchol- 


dowania p. Muzolfa. Dom mieszkalny i bu- 
dynki gospodarcze spłonęły, 

W Eagienicy uderzył grom w chlew p. 
Haasa. Spalił się chlew i obszerna stodoła. 


W pobliżu Bagienicy piorun uderzył w stóg 
siana, włas, p. Rahra, który to stóg spłonął 


W Koślince uderzył zimny grom w Bo- 
żą Mękę. 

W Bysławku zimny grom uderzył w je- 
zioro. 


Dalsze ofiary nieostrożnej kąpieli. 


Nasz korespondent z Torunia donosi; 

Dnia 22 bm. utopił się podczas kąpieli w 
Wiśle Kazimierz Popławski, zamieszkały w 
Silnie ,pow, toruński. 

Dnia 22 bm. fitonął podczas kapania się po- 
za obrębem łazienek miejskich Jerzy Jurkie- 
wicz, lat 18, z zawodu robotnik, zam, w Chełm- 
ży przy ul. Sienkiewicza 32. — Tegoż dnia 
utonął również podczas kąpania w Starej Wi- 
śle w Rudaku, pow. Toruń -- kapral Koperski 
Antoni z 2 komp. karab. maszyn, z 67 p. p. 
stacjonowanej w Rudaku. Zwłok dotychczas 
nie wydobyto, 

Z Gniezna donoszą: 

Podczas kąpieli w jeziorze wilkowyskim uto. 
pił się 6-letni Leon Jarczewski z Kłecka. 

W ub, niedzielę w jeziorze Dziadkowie ką- 
pało się towarzystwo, złożone z  17-letniego 
Feliksa Swędzińskiego, z Popowa Tomk., pow. 


gnieźn, oraz kilku młodszych chłopców. W 
pewnej chwiłi Swędziński począł tonąć i po- 
szedł na dno. 


W ub. niedzielę, o godz. 21 wydobyto z 
Wariy pomiędzy Nową-wsią — Podgórną a Po- 
gorzelicami zwłoki chłopca w wieku około 
11 lat. 

Tożsamości topielca 
nie zdołano, 

Z Wrześni donoszą: 

Dnia 22 bm. utonął w Bardzie w powiecie 


dotychczas stwierdzić 


wrzesińskim M. Pluciński, syn zawiadowcy 
stacji kolejowej Chwalibogowa. ; 
Z Kruszwicy donoszą, iż podczas kąpieli 


w Gople utonął 19-letni L, Pigłowski, uczeń 


krawiecki z Inowrocławia. 


Z Ostrowa donoszą: utopił się dwudziesto- 
letni W, Świerczyński, czeladnik piekarski. 


EZ. 


Weśrowiec. 


Uroczystość harcerska, Ub, niedzieli, o 
godz, 6 po poł. odbyło się w lesie Durowskim 
uroczyste składanie przyrzeczenia harcerskiego 
przez 12 młodych harcerzy, 

Z życia pracowników kupieckich, Na osta- 
tniem miesięcznem zebraniu, które odbyło się 
w lokalu p. Podlewskiego, p. Z. Grochowski 
wygłosił relerat pt.: „O postępowaniu upadło- 
ściowem*. W wolnych głosach uchwalono u- 
rządzić wycieczkę do Rogoźna.  Dyskutowa- 
no również nad wyborami do rady miejskiej. 


æ 
Escuma. 

Wybory do Rady Miejskiej w Kcyni zbliża- 
ją się, Listy wyborcze wyłożone są w Ma- 
gistracie przy ul. Dworcowej. Jak wiadomo, 
śiosować będzie mógł tylko ten wyborca, któ- 
rego nazwisko zapisane jest w listach wybor- 
czych, 

Nowa linja autobusowa. W tych dniach 
otworzył p. Romuald Piątkowski z p. Boninem 
nową linję autobusową na szlaku Kcynia—W/ap- 
no i Wapno—Damasławek. 

Z życia Tow. Powst. i Wojaków. Jedną z 
najruchliwszych organizacyj jest Tow. Powst. 
i Wojaków. Obowiązki prezesa pełni p. Leo- 
nard Paszkiewicz, który dobrał sobie tęgich 
współpracowników w osobach p. Stanisława 
Bembnisty jako skarbnika, Bogdana Wierzbic- 
kiego — sekretarza, Edwarda Sobeckiego jako 
referenta oświatowego oraz Stanisława Zie- 
lińskiego wicekomendanta. Wzorem dla in- 
nych posłużyć mogą plenarne posiedzenia te- 


$oż towarzystwa. Obecnie Zarząd przygoto- 
wuje wielką zabawę Wojacką. Zarząd dokłada 
starań by impreza ta wypadła jak najlepiej. W 
toku są przygotowania na wycieczkę na P, W. K. 


NPZEMACSZERED. 


To i owo, 

Z nastaniem tak pięknych i upalnych dni 
letnich, mieszkańcy m. Trzemeszna, starzy i 
młodzi, udają się do miejscowego letniska „Pa- 
łuczanka” tak gromadnie, jak dotąd nigdy 
jeszcze nie widziano, by rozkoszować się wspa- 
niałą pogodą, używać przejażdżek na łodziach 


i kąpieli w pięknem jeziorze p. Chrzanow- 
skiego, 
Miejscowe Tow. Powstańców i Wojaków 


odbyło w niedzielę, dnia 21. bm, swoje zebranie 
miesięczne, na którem uczczono: pamięć boha- 
tera - pilota śp. majora Idzikowskiego. Po ze- 
braniu wyruszono do parku miejskiego „Baba ', 
gdzie odbyło się pierwsze tegoroczne strzelanie 
szkolne. 

Miejscowe „Koło Miłośników Sceny” urzą- 
dziło wycieczkę do lasu nad Białe jezioro, 
skąd po przyjemnej zabawie powrócono samo- 
chodem do Trzemeszna. 

Funkcjonarjusze policji państwowej z Trze» 
meszna i okolicy urządzili w ub. niedzielę za- 
bawę w Trzemżalu, gdzie wśród miłego nastroju 
bawiono się bardzo ochoczo. 

W związku z nadchodzącemi wyborami do 
Rady Miejskiej, w Magistracie są wyłożone 
spisy wyborców od 15 do 30 bm. Poleca się 
wyborcom, aby przejrzeli wyżej wymienione 
spisy. 


Kiedym bez Kujawy... 


(Listy z podróży). 


Nad Gopłem, w lipcu 1929. 
Piękne i pożyteczne są zbiorowe wyciecz- 
ki krajoznawcze, ale — przyznajmy szcze- 
rze — męczące. Jeden drugiego zawiele py- 
ta; ten — tu, ten — tam „na chwileczkę” od 
towarzystwa odpada. Czasami jest nudno, 
czasami znów za ...wesoło, zależnie od ilości 
wypitej okowity (aqua vitae) albo innej, naj 
częściej babskiej, podniety. Turysta na 
wszystko patrzy przelotnie, na kontempla- 
cję czyli pogrążenie się w przedmiocie, któ- 
ry go najwięcej interesuje — nie ma czasu. 
Przy tem chciałoby się zetknąć z miejscową 
ludnością i swobodnie porozmawiać, a nie 
wciąż ganiać i ganiać... 
Latosie wakacje skryba wasz wobec tego 
postanowił spędzić na odludziu — samot- 
nie — chociaż nie udał się „na puszczę”, 


ak go namawiano, gdyż zbyt miłerni stwo- 


rzeniami są ludzie, aby ich czasem do kom- 
panji nie zaprosić, bądź też ..pogłaskać. 
— Już był w ogródku, już kłaniał 
gaskom — stoi gdzieś w bajce o.. lisie. 
w  Solankach 


się 


Próbował więc szczęścia 
inowrocławskich, lecz go spłoszono, Pełno 
iu znajomych. Niektórzy udawają, że się 
leczą. Prawdziwych reumatyków i tabety- 


ków spotkasz do południa koło łazienek, 
nad wieczorem zaś przy stawie, gdzie teraz 
jest nawet „całkiem* przyjemnie, odkąd na 
środku sika coś... (wodotrysk), Opodal wy- 
budowano „most westchnień“, gdzie często 
odbywają się kujawsko-weneckie noce. Po- 
mysł dobry! W mieście, „pod Lwem" — 
nowy gospodarz p. Pankau, bardzo sympa- 
tyczny. Do tego Kłobucki gra ci na osłodę 
(abyś zapomniał o soli!) wiedeńskie wał- 
czyki, i 

Z Inowroclawia warto przejechać się do 
Kruszwicy i tu grzeszne ciało prażyć na 
szczycie Mysiej Wieży, na blasze cynkowej, 
a potem chłodzić je w nurtach Gopła. Na 
głębię (15 metrów!), jeśłi nie umiesz pływać, 
puść się motorówką. Zobaczysz pracowi- 
tych rybaków i dziesiątki skrzyń zaadreso- 
wanych do Warszawy. 


Między jedną a drugą kąpielą odwiedź 
starą kolegjałę za miastem (tu dawniej by- 
ło miasto, podobnie jak w Świeciu nad Wi- 
słą) i mową ckazałą kaplicę pod wezwaniem 
najnowszej świętej — Tereski. 


Czego Kruszwicy inne miasteczka, n. p. 
Rynarzewo — dumne ze swego raka na 
łańcuchu, pozazdrościć mogą, ? to aż trzech 


herbów. Na skromnej tablicy przed magi- 
stratem (ratusza Kruszwica nie posiada) 
wszystko masz namalowane: starą wieżę. 
kruszkę czyli gruszkę i — — łojowe świece. 
Brak tylko myszy, jak za Popiela, aby to 
wszystko zjadły i.. strawiły, Uczeni bada- 
cze starożytności przecie pochodzenie Krusz- 
wicy ustalili od nazwy bóstwa słowiańskie- 
go. które tutaj utopiono w Gople, poco więc 
szukać gruszki ze świecą?! 


Kruszwica w tym roku zamieniła się w 
Mekkę polską. Wycieczki, z powodu Wy- 
stawy Poznańskiej, przybywają hen z Wo- 
łynia iz nad Zbrucza, Na Mysiej Wieży 
może ~ wkrótce miejsca zabraknąć na na- 
pisy. Jest przecie gruba księga pamiątkowa 
(na łańcuchu! co jest nader zuainien- 
nem), gdzie się każdy może wpisać. 
Przydała-by się jeszcze jedna księga dla 
„amatorów“ zanikającej poezji ludowej. 
Założyciel „Pielgrzyma ks. Szczepan Kel- 
ler przygotował w r. 1868 wielki zbiór pieś- 
ni „światowych”, lecz ktoś z domowników 
spalił rękopis, jako rzekomo kompromitu- 
jący księdza. W Kruszwicy, gdzie się zjeż- 
dżają ludzie z wszystkich ziem Polski, od- 
kryłem kopalnię koszonerji ludowej, 


Poczciwy Kujawiak czy Pałuczanin nie 
złego przy tem sobie nie myśli, jeżeli przed- 
rzeźnia: 

„Szedł chłop z kobitą — 
mioł flinte nabitą...* 


albo 
„Kiedy Jónek chodził do 
dziewczyny — to się obkichiwał*. 


Wyrocznia ludowa twierdzi, n. p. że kie- 
dy „pies ..robi kule, jak cebule — będzie 
wojna*, a kiedy „robią“ muchy, będzie 
wiosna... 


Każde dziecko poznańskie wie, że „na 
starem mieście przed ratuszem siedzi baba 
z kapeluszem* i że na moście babę trzeba 
pocałować... e 


O, pieśni gminna, jakaś ty niewinna! 
Siedzę w sitowiu i czytam właśnie żywot 
Adama Mickiewicza, opowiedziany przez 
jego syna — Władysława. Klasycy ówcześ- 
ni, oburzeni byli na poezje Mickiewicza, na- 
zywając je — paskudztwem (dosłownie). 
Kajetan Koźmian pisze 1827 r. do jenerała 
Morawskiego: Mickiewicz jest półgłówek, 
szalony, myśleć nie umie, w miłostkach 
brudny, karczemny; niesforny jego zapał do 
poezji rozdmuchały brudne litewskie pomy- 
waczki.. Litwini tak są przejęci sławą swe- 
go smorgońskiego poety, że zarzucili wszy- 
stkie domy jego poezjami. 


Dobrze zrobili! Gdyby Kujawy (Pomorze 
mniej jest „rozśpiewane”) miały swego Mic- 
kiewicza, nie potrzebowali-byśmy dziś pod- 
chwytywać Kujawiaków zapomnianych po 
karczmach lub na stokach Mysiej Wieży. 


Stanisław Nowakowski. 


« sąsiednich majątków, 


List gończy. 


Władze sądowe w Świeciu, poszukują za 
różne oszustwa i gry hazardowe  32-letniego 
Józefa Ryszkowskiego, rzekomego kelnera, 
który od dłuższego już czasu ukrywa się przed 
odpowiedzialnością. $ 

Jest on urodzony w Warszawie, wzrostu 
169 ctm., szczupiy, blondyn, gładko golony. 
Ktoby napotkał Ryszkowskiego, zechce bez- 
zwłocznie oddać w ręce policji. 


Nadzwyczajny zjazd 
Halerczyków w Poznaniu. 


W dniu 26 — 28 lipca br. odbędzie się w 
Poznaniu nadzwyczajny zjazd  Hallerczyków 
z okazji 10-lecia powrotu armji polskiej we 
Francji do kraju. 


"4 znowu ofiara Wisły. 


Z Tczewa donoszą: utonął w Wiśle — za ła- 
zienkami Goberta, obok granicznego rowu, 18- 
letni Franciszek Szczypior, uczeń piekarski, za- 
trudniony u p. Kwaśniewskiego, syn listono- 
sza ze Smętowa. Wypadek  spostrzeżono do- 
piero po pewnym czasie. Zwłok tragicznie 
zmarłego dotąd nie wyłowiono. 


BŁĄDZINA, Sołtysem został wybrany p. 
Konstanty Januszewski, znany w okolicy oby- 
watel, 

BRUSY. Odpust Matki Boskiej Szkaplerznej, 
W ub, niedzielę, dn. 21 bm. odbył się odpusź 
Matki Boskiej Szkaplerznej. Ponieważ i pogo- 
da dopisała, przybyło na odpust dużo wier- 
nych z okolicznych parafji, 


PRUSZCZ. żydostwo coraz bardziej się 
rcxpiera. Donosiliśmy już, że przy ul. Dworco- 
wej osiadł się żyd Rosenblat i otworzył inte- 


res bławatów i obuwia pod nazwą „Rozalja”, 


Żyd ów znajduje poparcie ze strony ludności 
polskiej — szczególnie ludności dominjalnej z 
Nie dość na tem, osta- 
tnio osiedliło się tu dwóch żydków — kraw- 
ców z Łodzi, którzy znaleźli przytułek u po- 
siedziciela Kriigera, Niemca. 


3 <= Kid 
Swiecie. 

Z Tow. Powstańców i Wojaków. Pierwszych 
początków Tow. Powst. i Woj. w Świeciu szu- 
kać należy jeszcze w czasie wojny światowej, 
która siłą rzeczy sprawę Polski wysunęła na 


plan pierwszy. Na wszystkich ziemiach i pod. 


wszystkiemi zaborami budziła się coraz większa 
energja do wydarcia ziemi z rąk wroga. Aby 
to przeprowadzić, powstały tajne organizacje 
© charakterze wojskowym, które przygotowy- 
wały plany zbrojnych powstań i prace około 
przejęcia ziem polskich. Taką organizacją było 
w Świeciu „Ognisko”, która raz wykryta przez 
władze niemieckie, przekształca się w „Je- 
dność” i dalej pracuje w wytkniętym celu. 
Po przejęciu ziem przez władze polskie ujedno- 
stajnia się charakter tych towarzystw na całem 
Pomorzu i wyrasta jedna potężna organizacja 
Powstańców i Wojaków. W Świeciu, dzięki 
energji pierwszych zarządów, Towarzystwo już 
w 1922 r. stanęło na silnych podstawach. 
Zdołało przeżyć ciężkie położenie ekonomiczne, 
jakie wszystkie państwa po wojnie przechodziły 
i w r. 1924 własnemi siłami sprawiło sobie 
sztandar, W roku następnym założyło własną 
kasę pogrzebową, która przychodzi z pomocą 
członkom w ich ciężkiem położeniu Wkrótce 
Towarzystwo stało się jedną wielką rodziną, 
która obowiązkowo zbiera się w każdym mie- 
Sięcu i przez różne wykłady i pogawędki krzepi 
swego ducha narodowego. Nie zaniedbuje ró- 
"wnież ćwiczeń cielesnych i ostrego corocznego 
strzelania. Pod swoją firmą urządza obchody 
rocznie narodowych, siejąc przez to silną wiarę 
w przyszłość i pielęśnując pamięć naszych bo- 
haterów w walce o wolność, Oto najważniejsze 
zadania, którym służy Tow. Powstańców i Wo- 
jaków w Świeciu. Ufne w zwycięstwo swoich 
idei, idzie odważnie w przyszłość pod sztan- 
darem „Bóg i Ojczyzna”, a jego hasło „Wol- 
ność" zawsze będzie rozbrzmiewać po niwach 
i lasach, po wioskach i miastach naszej Oj- 
czyzny. 


wabalzniCER. 


Uroczyste strzelanie o godność króla kur- 
kowego odbyło się w ub. sobotę i w niedzielę. 
Już w sobotę od godz. 10 przed południem 
rozpoczęło się strzelanie, zaś wieczorem o 
zmierzchu capstrzyk w ogrodzie w strzelnicy, 
W niedzielę o godz. 8,30 powitano na dworcu 
przybyłych gości w osobie króla Kongresowego 
p. Tyrchana -z Torunia oraz członków z są- 
siedniego Bractwa z Lidzbarka. O godz. 9,15 
udano się na nabożeństwo do fary. O godz, 12 
'w południe rozpoczęto - strzelanie o nagrody 
i żetony. Wyniki strzelania były dość dobre. 
Królem kurkowym został p. Ernest Zwirner, 
l rycerzem p. Jan Gończ, IL rycerzem p. Fr. 
Tiedtke. W czasie- strzelania odbył się w 
ogrodzie koncert. Po proklamacji króla i ryce- 
rzy rozdał prezes bogate nagrody i żetony. 
Przy tej sposobności wręczył król związkowy 
p. prezesowi pamiątkowy gwóżdź do sztanda- 
ru. Uroczystość zakończyła się zabawą ta- 
neczną, która trwała w wescłym nastroju do 
rana, 


„DZIENNIK BYDGOSKI” piątek, dnia 26 lipca 1929 roku. 


10-lecie Tow. Powst. i Woj. w Świeciu. 


Obchód 10-lecia istnienia Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków -w Świeciu odbędzie 
się w niedzielę, dnia 4 sierpnia br. W sobotę, 
dnia 3 sierpnia, o g.dz. 7,30 rano odbędzie 
się w kościele poklasztornym msza św. za po- 
ległych i zmarłych druhów. 


W niedzielę o godz, 7,30 i 8,30 przywitanie 
gości na dworcu, o godz. 9 zbiórka przez 


dworcem wszystkich gości i towarzystw, o 
godz. 9,15 wymarsz do kościoła poklasztornego 
na uroczystą mszę św., o godz, 9,30 raport i zło- 
żenie wieńca 


za poległych przed pomnikiem 


ASP. 


Serca Jezusowego, o godz, ł0 uroczysta msza 
św. z okolicznościowem kazaniem, 

Po mszy św. na dużym Rynku przemówie- 
nia, poczem defilada przed władzami i od- 
marsz do ogrodu Zamkcwego. Po przybyciu do 
Zamku odbędzie się w sali uroczyste zebra- 
nie, potem wspólny obiad żołnierski z kuchni 
polowej. 

Od godz, 4 popoł. koncert w ogrodzie Zam- 
kowym. Podczas koncertu odbędą się roznaite 
gry o nagrody jak: kręglowanie, strzelanie, 
koło szczęścia, losowanie itp. Od godz. 8 wie 
czorem zabawa taneczna w sali Zamkowej. 


Nocny dyżur ma do dnia 26 bm. włącznie 
apteka pod „Lwem“, Rynek Nowomiejski. 


T TEATRU POMORSKIEKO. 

W czwartek, dnia 25 bm, o godz. 20,15 
ostatni raz po cenach najniższych komedja w 
5 aktach Adama Grzymały-Siedleckieśo pt.: 
„Spadkobierca”. 

W piątek, dnia 26 bm, o gòdz. 20,15 sztu- 
ka M, Lengyel'a pt: „Tajfun”. 

Z życia Zrzeszenia Rodaków z Warmii, 
Mazur i Ziemi Malborskiej w Toruniu. 21 bm. 
odbyło się roczne walne zebranie Zrzeszenia 
Rodaków z Warmji, Mazur i Ziemi Malbor- 
skiej przy licznym udziale członków, Obrady 
zagaił prezes p. Jagusch. Po odczytaniu pro- 
tokułu z ostatniego zebrania dokonano wyboru 
prezydjum, w skład którego weszli: marsza- 
łek p. Trocha, sekretarz p. Świątkowa, ławni- 
cy pp.: Zieliński i Grzela, poczem przystąpio- 
no do sprawozdania Zarządu. Jako pierwszy 
zdawał sprawozdanie z całorocznej działalno- 
ści prezes p, Jagusch, po nim zaś sekretarz 
i skarbnik, Ze sprawozdania wynika, iż Zrze- 
szenie Rodaków z Warmji i Mazur rozwija się 
pomyślnie i liczy już po roku istnienia prze- 
szło 50 członków, Do zarządu wybrani zostali 
pp.: Masykm. Jagusch — prezes (poraz drugi), 
Józef Wiśniewski — wiceprezes, Świątkowa — 
sekretarka, Barczewski — zastępca, Jóźwicz 
Paweł — skarbnik, Na ławników poproszono 
pp.: Zielińskiego Marcina i Grzelę, 


OPERA LEŚNA, 


„Wesele na Kurpiach"”, Teren Opery Leśnej 
otworzy swoje podwoje z okazji występów 
przez 3 dni zrzędu Teatru Regjonalnego, które 
odbędą się w czwartek, piątek i sobotę, t j. 
25, 26 i 27 lipca 1929 r. Artyści odegrają tak 
miłą naszemu sercu sztukę urozmaiconą śpiewa- 
mi i tańcami, „Wesele na Kurpiach”, Teatr 
Regjonalny ze sztuką „Wesele na Kurpiach" 
objechał już prawie całą Polskę, zyskując sobie 
uznanie prasy i publiczności, a u nas wystąpił 
raz jeden w Teatrze Miejskim. Obecnie „We- 
sele na Kurpiach* przeniesione będzie na te- 
ren Opery Leśnej, gdzie sztuka zyska dzięki 
uwypuklaniu przez reżyserjię pewnych szcze- 
gółów zgodnie ze scenarjuszem autora, który 
tak pięknie namalował obrzęd zaślubin na Kur- 
piach na tle malowniczej natury. barwnych 
kostjumów i przy oryginalnej ludowej muzyce, 
Początek o godz. 8,30, 


„Uciekła mi przepióreczka”*. Znany w całej 
Polsce, wileński teatr eksperymentalny . „Re- 
duta", który postawił sobie za zadanie: popu- 
laryzować literaturę ojczystą we wszystkich 
zakątkach Polski, rozpoczął swoje doroczne 
turnee po Polsce i zawita do Grudziądza dnia 
28. bm., t. j. w niedzielę, z pogodną komedją 
Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka”. Ze- 
społem kieruje osobiście i odtwarza główną 
rolę znakomity Juljusz Osterwa. 

Kino „Orzeł* wyświetla w dalszym ciągu 
film p. t. „Grzechy rozwódki*, Jako nadpro- 
gram szampańska komedja p. t. „Niesamowita 


Kino „Nowości'* wyświetla sensacyjny film 


p. t« „Szczury hotelowe". Jako nadprogram 
świetna komedja p. t. „Dyplomowany złodziej”, 
Pod kołami pociągu. W Grudziądzu na 
dworcu p. Kruszewska (z Kaszubowskich) usi- 
łowała wskoczyć do będącego już w biegu po- 
ciągu, idącego do Torunia i to tak nieszczęśli- 
wie, że dostała się pod koła wagonu. Na szczę- 
ście odniosła ona tyłko lekkie okaleczenia 
ręki. 
ERAT CZCZO TEE OE I TEESE 


AUDYCJE RADJOFONICZNE. 
PIĄTEK, 26 LIPCA. 


18,00—18,55; Poznań. Koncert popołudniowy. 

20,05: Wiedeń. „Sprzedana narzeczona", ope- 
ra komiczna w 3 aktach Smetana. 

20,25: Wrocław. „Piękna Galatea", operetka 
w 1 akcie Suppe'$o. — Następnie „Wenus 
w zieleni", operetka Straussa. 

20,05—20,30: Kraków. Odczyt p. t. „Historja 
ujścia Wisły” *— p. dr. Władysław Sem- 

kowicz, prof. U. P. 


Strzelanie Związku Podoficerów Rezerwy. 
6-tygodniowe strzelanie z brani małokalibro- 
wej o mistrzostwo miasta Torunia, oraz o bar- 
dzo cenne nagrody, urządził, począwszy od 
poniedziałku 22 lipca br, w „Parku Wilsona" 
na Kępie Bazarowej -— Związek Podoficerów 
Rezerwy Rzp. Polsk. Zarząd Okręgu na D. O, 
K. VIII. Opłata za 3 strzały do tarczy prem- 
jawej wynosi 60 groszy. Poza tem prowadzi 
się strzelanie poza konkursowe do osobnej tar- 
czy ćwiczebnej za opłatą 10 groszy od strzału. 
Instruktor strzelecki będzie stale na miejscu. 
Strzelnica jest czynną codziennie od godz. 16 
do zmroku. Nagrody będzie można obejrzeć 
w oknie wystawowem firmy Towarzystwa Han- 
dlowo-Przemysł, dawn. C. B. Dietrich przy 
ul. Szerokiej, począwszy od środy, 24 bm, 

Kradzież roweru. Dnia 22 bm. zgłosił Dem- 
biński Zygmunt, zam, w Toruniu przy ul. Pro- 
stej 30 kradzież roweru wartości 250 zł. Docho- 
dzenia w toku, 

Pociąg najechał na krowę. Dnia 22 bm. na- 
jechał pociąg pomiędzy stacją Papowo Toruń- 
skie a Toruniem na krowę, własność Ziihikiego 
Juljusza z Papowa, która pasła się nad torem 
kolejowym, Krowa została zabita. 


Kradzież garderoby, Dnia 22 bm. Kaszpar 


Antoni, zam. w Toruniu przy ul. Św. Jakóba 7 
i zegarka, ogólnej 
Kradzieży dokonano w mie- 


zgłosił kradzież garderoby 
wartości 200 zł. 


Pod adresem Urzędu Skarbowego w Gru- 
dziądzu. Dochodzą nas głosy, że niej. Witters- 
heim, żyd, zamieszkały w Bydgoszczy przy ul. 
Hermana Frankego 4, jest dostawcą szyldów 
(wywieszek) na monopolową, detaliczną i do- 
mową sprzedaż tytoniu dla urzędu skarbowego 
w Grudziądzu, który znów ze swej strony 
sprzedaje te szyldy kupcom. O ile nam wiado- 
mo, kupiec nie ma obowiązku kupować szyldów 
w urzędzie skarbowym, lecz może sobie kupić 
je, gdzie mu się podoba, byle widniały na nim 
godła państwowe. Prosilibyśmy Urząd Skarbo- 
wy w Grudziądzu o wyjaśnienie tej sprawy. 


Trąba 
w powiecie 


pan 


owietrzna 


Nr. 170. 


ODEZWA 


Grupy Powstańców WIkp. z r. 1918/19 
Związku b. Uczestników Powstań Narodo- 
wych w Bydgoszczy — de wszystkich 
Powsłańców, Towarzystw i Związków 
pokrewnych. 


Partyjniectwem  wszechwładnem  zdzie- 
siątkowani, wszechstronnie upośledzeni i 
gnębieni byli obrońcy Ojczyzny, organizują 
się w jednolity związek był. Uczestników 
Powstań Narodowych R. P. ażeby przyspie- 
szyć ewolucję Ducha narodowego, a przez 
to umocarstwowienia Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej. Czas najwyższy, uderzyć w 
czynów stal! 

My, powstańcy narodowi, pragniemy u- 
stalić nowy typ obywatela zdolnego do naj- 
większych wysiłków i zupełnego poświęce- 
nia się dla sprawy, zapewnienia rzeczywi- 
stej wolności i jedności całego narodu. Zna- 
my przeszkody i trudności, lecz to nas nie 
odstrasza,  Wsparci o prawo najwyższe: 
„sprawiedliwość Bziejową* na pewno osią- 
gniemy ceł wytknięty, gdyż naszym zamia- 
rom błogosławi Bóg Wszechmocny, 

W dniu 28 lipca br. odbędzie się w Bytt- 


goszczy uroczystość poświęcenia sztandaru“ 


Grupy Powstańców Wlkp. 1918/19 r., na 
którą zapraszamy wszystkich byłych par- 
tyzantów i ochotników Pomorza, Wielko- 
polski i Górnego Śląska oraz tych wszyst- 
kich zacnych obywateli, którzy nam sprzy- 
jają i nas popierają. ; 

Niezwykła impreza zapowiada się wspa- 
niale ze względu na obecnych reprezentan- 
tów władz naczelnych. Dyrekcja Kolei Pań- 
stwowych w Gdańsku udzieliła nam ulgę 
przejazdową w klasach I, II lub III pociągu 
osohowego, albo pospiesznego na przejazd 
powrotny z Bydgoszczy do stacji pierwot- 
nego wyjazdu za opłatą połowy taryfy nor- 
malnej pod warunkiem, że odległość prze- 
jazdu w jedną stronę wynosić będzie co- 
najmniej 30 klm. 

Pragniemy, ażeby uroczystość ta przy- 
czyniła się do skonsolidowania sił najży- 
wotniejszych i pogodziła braci powaśnio- 
nych przez intrygantów społecznych roz- 
maitych odcieni. 

Zapraszamy wszystkich uczciwych Po- 
laków na biesiadę Ducha, urozmaiconą nie- 
spodziankami, Wszystkie nam sprzyjające 
pisma prosimy o przedruk niniejszej odo- 
zwy. 

Zarząd Grupy Powstańców Wlkp. 
w Bydgoszczy. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Kandulski Znicz. » Odpowiedzi proszę prze- 
słać „Pałuczaninowi”. Sprawy tej nie znamy, 

A, N. Bydgoszcz. W sprawie wiadomej należy 
się zwrócić do Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
w Poznaniu. 

FL Majka, Osie. Podobnego ogłoszenia nie 
było w naszem piśmie, 


Yat a rme 


bydgoskim. 


(Od specjalnego wysłannika „Dziennika Bydgoskiego") 


Trąba powietrzna w majętności Augu- 
stowie, pow, bydgoskiego, poczyniła ogrom- 
ne spustoszenie! Straty poważne! — Taką 
lakoniczną wiadomość otrzymaliśmy wczo- 
raj przed południem telefonem od właści- 
ciela tego majątku p. Mieczysława Krze- 
mińskiego, prezesa Związku Ziemian na 
powiat bydgoski. 

Pragnąc naszych Czytelników jak naj- 
lepiej poinformować o tem niezwykłem 
zjawisku, nie zadowoliliśmy się krótką 
wczorajszą wzmianką telefoniczną, lecz wy- 
słaliśmy na miejsce wypadku naszego 
współpracownika redakcyjnego z fotogra- 
fem. 

Już o godz. 10-tej pędził nasz Buick szo- 
są Gdańską w kierunku májątku Augusto- 
wo. Po 20 minutach skręcamy na polną 
dróżkę. Śladów przejścia trąby powietrznej 
nie widać. Dopiero przy wjeżdzie do Augu- 
stowa rzuca się w oczy eały szereg połama- 
nych drzew i porozrzucanych na drodze ga- 
Tezi: 

Wjeżdżamy na podwórze. Pełno tu de- 
Sek, gałęzi i pni drzew, Wita nas gospodarz 
p. Krzemiński, 

-- Dobrze, że przyjechaliście — oświad- 
czył on na wstępie. — Ujrzycie panowie sa- 
mi i najlepiej opiszecie o tem, jakie piekło 
przeżyliśmy onegdaj po południu. Chodź- 
cie panowie, pokaże wam najwpierw sto- 
dołę. ? 

Rzeczywiście murowany budynek, długo- 
ści około 50 metrów, wyglądał jakby był 


nie zniesiony. Ściana gruba na półtorej ce- 
gły od strony npółnocno-wschodniej na prze- 
strzeni 15 mir. runęła do wnętrza pod na» 
porem siły trąby powietrznej, 

Zniosła ona również masywne dachy z 
wozowni i Świniarni, Dach ze stodoły o 
mało co nie zdemolował domek mieszkal- 
ny, łamiąc przytem potężne drzewa przed 
nim, 

— Po południu czarne chmury podążają- 
ce z zachodu zwiastowały burzę — ciągnął 
p. K. dalej. — Około godz. 17,30 zaczął pa- 
dać najpierw deszcz, a potem deszcz z 
gradem. Przez jakieś 10 minut trwała ciem- 
ność i wprost piekielny łoskot. O trzy me- 
try stojącą przed dworkiem lipę dojrzeć nio 
było można. Lęk nas egarnął niesłychany 
i mimowoli zyinał kolana, zmuszając do 
medlitwy.,.  Cośmy przeżyli, nie mamy 
słów do wyrażenia. 

Zdjęcia, które w jutrzejszym numerze 
zamieścimy, dadzą naszym Czytelnikom 
dokładniejsze wyobrażenie o zniszezemiu, 
jakie dokonała trąba powietrzna w Au- 
gustowie, niż najbardziej szczegółowy opis. 
Straty materjalne są poważne, P, Krzemiń- 
ski oblicza je na 40.000 zł. Budynki były 
ubezpieczone tylko od ognia. W tym wy- 
padku p. K. nie otrzyma żadnego odszkodo- 
wania. Przy obecnym kryzysie finansowym 
będzie poszkodowanemu bardzo ciężko 
wznieść na nowo zniszczone budynki. Ma- 
my jednak wrażenie, że da òn sobie rychło 
radę i poniesione straty powetuje na obfi- 


przez godzinę*bombardowany. Dach zupeł. | tym sprzęcie zboża , ; 
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Bydgoszcz, dnia 25 lipca 1929 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Jakóba apostoła, Krysztofora m. 
«~ Jutro: Anny, matki N. M. P. 

Wschód słońca: godz. 4,10. 

Zachód słońca: godz. 20,2. 


DYŻURY APTEK. 
Od poniedziałku dnia 22 bm. do ponie- 
działku 29 bm. dyżurują: 
1) Apteka Pod Łabędziem, ul. Gdańska. 
2) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska. 
3) Aptłeka' Władysława Kużaja, ul. Długa 


— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę 
od 11—2. 

Obecnie w Muzeum wystawa  galerji 
miejskiej. 7 


Wypożyczalnia książek „LEKTOR“, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


Lekarskie Pogotowie Ratnnkowe imie- 
nia marszałka Piłsudskiego, telefon 6666, 
Poznań, Grunwaldzka 16a, przewozi karetką 
=~ sanitarną chorych do i ze szpitali w Po- 
znaniu į poza obrębem miasta Poznania. 
W razie konieczności przewóz uskutecznia 
się pod opieką lekarską. 


~~ Poleca się cukiernię Bydgoskiego Do- 
mu Towarowego, zaopatrzoną w wyborowe 
ciasto i smaczną kawę -- lody dobrego 
smaku, 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś „Prawo pocałunku“, arcywesoła i 
pogodna komedja T. Bernarda, 

W piątek premjera komedji Malin'a p.t. 
„Medor“ z pp.: Korecką, Niwińską, Podgór- 
ską, Glińskim (reżyserem komedji) i Kade- 
nem w rolach naczelnych. 

W sobotę operetka Reinhardta „Słodka 
dziewczyna”, która cieszy się zasłużonem 
powodzeniem dzięki interesującej treści i 
prześlicznym melodjom. 

Niedzielny wieczór wypełni po raz dru. 
gi „Medor“, 

Najbliższą premjerą będzie opəretka w 
3 aktach Jacobi'ego „Sybilla“ z p. Orszań- 
ską w roli tytułowej. 


Szanowna Redakcjo! Podchlebiam sobie, 
że daleko mi do pani Rzepkowiak. Wyło- 
niły się jednak w tej ankiecie poglądy, na 
które chyba i najpotulniejsza chlebodaw- 
czyni się nie godzi. 

Pani Kreczmer lisim sztychem radaby 
zaprowadzić w stosunku do sług takie pa- 
ragrafy, że Żadna pani tego nie wytrzyma. 
Więc jeżeli służąca zbłądzi i kłopotu się 
napyta, to ja mam zato pokutować, ja mam 
ją przez 6 tygodni utrzymywać? Państwo 
darujecie, ale to przechodzi rozum ludzki. 

Ja rozumiem, że dziewczyny za coś po- 
dobnego wieszać nie można, bo często po- 
padnie ona w takie nieszczęście bez włas- 
nej winy, a tylko bez łotrostwo mężczyzn. 
Po większej części jednak dzieje się coś ta- 
kiego wskutek lekkomyślności samej dziew- 
“czyny. I za coś podobnego jeszcze ją cieć- 
kać, pieścić i darmochę dawać? Toż to po 
prostu popychać dziewczynę do demorali- 
zacji. Bo dziś niejedna się boi, co potem 
zrobi ze sobą. A tak pomyśli: niech się pań- 
stwo o mnie troszczą, bo to ich rzecz, 

Pani Kreczmer połapała się chyba, że 
takich rzeczy żądać nie można, i ona niby 
też nie żąda, ale pisze, że tak jest w Niem- 
czech. Wierzyć mi się nię chce, aby Prusa- 
ki tak na głowe upadły. 

Ja z pewnością na żadną dziewczynę, 
która się w życiu potknęła, nie szkaluję, bo 
jestem pamiętna zawsze słów Chrystuso- 
wych: który z was jest bez winy, niech na 
nią kamieniem rzuci. Ale na to się nie zgo- 
dzę, aby rząd na obywateli takie ciężary na- 
kładał, Bo zresztą do czego to prowadzi? 
Niech dziewczyna w służbie zajdzie, to bę- 
dzie potem robić co chce, bo przecie wyda- 
lić jej ustawa nie pozwala. Przecie to by- 
łaby istna niewola i tyraństwo dla pań. 
Zmaluje dziewczyna głupstwo, a pani z do- 
brej woli nie chce się nią zająć, to od cze- 
góż są Kasy Chorych ze swojemi lecznicami 
i sanatorjami? Tam niech idzie taka zbłą- 
kana owca, a niech nie wyciąga gorzko nie- 
raz zarobionego grosza chlebodawcom. 

Wiktpria Dąbrowska. 
EL + 4 

Szanowna Redakcjo! ,„ęPozwalam sobie 
zwrócić uwagę na pow 4 niedokładność, 
jaka zaszła w dyskusji ugach. 


Mianowicie p. Kreczmer powołuje się na 


|ustawę niemiecką, dającą słudze pewne 


daleko idące beneficja na wypadek macie- 
rzyństwa, Otóż konstatuję, że ustawy takiej 
jeszcze w Niemczech niema. Jest tylko 
projekt takiej ustawy, wniesiony do parla- 
mentu przez lewicowych socjalistów, któ- 
ry jednak został z daleko jidącemi popraw- 
kami odesłany do komisji Opieki Społecz- 
nej, skąd wróci zapewne w bardzo zmie- 
nionej i osłabionej formie, Projekt ten wy- 
wołał w jesieni z. r. bardzo gwałtowną dy- 
Skusję na łamach prasy, i to zapewne wpro- 
wadziło panią Kreczmer w błąd. Wzięła za 
już obowiązującą ustawę to, co się dopiero 
ustawą stać miało. 
7 Z poważaniem 
Dr. Ludomir Wajgel. 


— Osobiste, W dniu 21 lipca br. pobło- 
gosławiony został w kościele parafjalnym 
w Srocku pod Piotrkowem związek mał- 
żeński między p. Ireną Pajchlówną a p. 
Bolesławem Gulczem, dyrektorem Komu- 
nalnej Kasy Oszczędńości miasta Bydgosz- 


„| czy. Nowożeńcom „Szczęść Bożei*. 


— Odczyt na temat „Walka z nieszczę- 
śliwemi wypadkami". Inspektor pracy tu- 
tejszego obwodu, p. inż, H, Oszczaliewicz, 
wygłosi dnia 26 bm. o godz. 17 w sali pesie- 
dzeń Rady Miejskiej, odczyt p. t. „Walka 
z nieszczęśliwemi wypadkami przy praz 
Zarówno ciekawy temat odczyt':. jak rów- 
nież i osoba prelegenta, posiadającego kom- 
petencję w tych sprawach, na pewno spro- 
wadzi liczne rzesze słuchaczy tak ze sfer 
pracodawców jak i pracobiorców, araz tych 
wszystkich, którzy interesują się tak do- 
niosłem zagadnieniem. 


— Zmiana wyjazdu pociągu do Westfalii 
i Nadrenji. Z powodu technicznych pociąg 
zbiorowy do Westfalji i Nadrenji nie wraca 
dnia 31 lipca br. o godz. 17,22 lecz o godz. 
7,40 przed południem z Poznania, z Zbąszy- 
nia o godz. 10,57. W Poznaniu trzeba być 1 
godz. wcześniej w celu oddania zielonych 
wykazów i odbioru biletów, a ci co jeszcze 


„DZIENNIK BYDGOSKI” piątek, Ania 26 lipca 1929 roku. 


nie zapłacili za podróż, powinni to przed 
odjazdem uczynić, Interesenci, którzy nie 
zapłacili podróż powrotną, zechcą się zgło- 
sić celem uregulowania kosztów podróży u 
p. Matelskiego, Poznań, ul. Cieszkowskiego 
8. O punktualne się stawienie prosimy. 


— Burza z piorunami, Z powodu nie- 
zwykłego upału zrobiło się wczoraj niezwy- 
kle parno i duszno. Po południu około godz. 
6-tej niebo pokryło się czarnemi chmurami 
i najpierw zaczął padać drobny deszczyk. 
Z oddali dały'się słyszeć przytłumione 
grzmoty. Po dobrej chwili pioruny wraz z 
błyskawicami przeniosły się nad Bydgoszcz 
i najbliższą okolicę. Rozpoczęła się praw- 
dziwa kanonada ciężkiej artylerji, Deszcz 
lał przez pewien czas jak z cebra. Nie ma- 
my dotychczas wiadomości, czy pioruny 
nie poczyniły jakich szkód. Ulice naszego 
grodu deszcz porządnie spłukał, zmywając 
z nich brud i kurz, 

— Owijać mięso czy wędliny w czysty 
papier. Nieraz zdarza się zauważyć, że pa- 
nowie rzeźnicy i wędliniarze owijają mię- 
so czy wędlinę w papier zapisany lub za- 
drukowany, Otóż zwracamy uwagę pp. 
rzeźnikom, aby tego nie czynili, gdyż tak 
w atramencie, jak w tuszu i ołówkach znaj- 
dują się składniki trujące, które dostawszy 
się do mięsa czy wędliny, a następnie do 
organizmu ludzkiego, mogą być bardzo nie- 
bezpieczne dla zdrowia ludzkiego. Używa- 
nie więc papieru zapisanego luh zadruko- 
wanego jest niedopuszczalne zarówno ze 
względów higjenicznych jak i policyjnych. 


Komunikat Związku Okr. Uczestników 
Powsłań Nar. Z. P. 


Z ubolewaniem stwierdzamy, że nie- 
które towarzystwa dotychczas nie ode- 
brały zaproszeń przesłanych na uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru Grupy Po- 
wstańców Wielkop. w dn. 28 lipca br. 
aczkolwiek nikogo nie pominięto, wobec 
czego zapraszamy niniejszem wszystkie 
towarzystwa nam przychylne i prosi- 
my o odbiór zaproszeń w biurze Sekret. 
Okręgu, Gdańska 162, II ptr. 


RAE z 


„ — „Wyścigi konne z totalizatorem. 


Wczorajszy dzień wyścigów konnych przy 
pogodzie w południe zgromadził na torze jak 
na dzień powszedni, dużo publiczności. 

Gonitwy ciekawe, w gonitwie drugiej pła- 
skiej wygrał Samum 15 pułku Ułanów, tota- 
lizator płacił zł 19 za 10 zł. 

W gonitwie piątej sprzedażnej wygrał Ge- 
wont II, druga była o 2 dł, Hera II. — gdyby 
wygrała, totalizator płaciłby zł 190 za 10 zł, 

Przed rozpoczęciem gonitwy szóstej z prze- 
szkodami nadciąśnęła gwałtowna burza z pio- 
runami, jeździec porucznik Kwieciński dosia- 
dający Wydrwigrosza na trybunowym skoku 
spadł z konia na szczęście bez poważniejszego 
wypadku, Gonitwa siódma płaska opóźniła się 
nieco przez silny deszcz, wygrał koń Kasztelan- 
ka pod jeźdźcem żokejem Tuchołką, 

Poniżej podajemy wynik z gonitw z dnia 
24 lipca br. 

Płaska — nagroda 600 zł, 
dystans około 850 mtr. 


Brawura II — Ofic, 17 p. Ułanów — j. Ja- 
śodziński I. 1. Gryf — K. i K. Ważyńscy — 
j Bews 2. Bambus — Ign hr. Mielżyńskiego — 
chł. Lipowicz 3, Burza — L. J. bar, Kronenber- 
ga — j. Tobjasz 4. 

w 0'57" dowolnie o 6 dł, trzeci o 8 dł. 

Tot, zw. 15 zł, fr. 12 — 19 zł. 


Płaska — nagroda 800 zł, 
dystans około 1,600 mtr. 


Samum — Gr. Ofic. 15 p. Ułanów — i 
Osiński 1, La Monteria — J. bar. Ike-Duni- 
nowskiego — chł. Bryk IL 2. Marpessa — 
P. i St Żarczewskich — ż. Tuchołka 3, Najada 
— Br. W, i Fr. kpt Mrowec — j. Józefiak 4. 
Towarzysz — Gr. Ofic. 9 p. S. K. — ż Sako- 
wicz 5 Diana — G. Jaszwilego — chł. El- 
jasz 6. 

w 1'41” dowolnie o 3 dł., trzeci o 2 dł. 

Tot. zw. 19 zł, fr. 14 — 22 zł. 


Płoty — nagroda 1.000 zł, 
dystans około 2800 mtr, 

Kaprys — Gr. Ofic. 9 p. S. K. — j. Lipiń- 
ski 1. Lawa — Ign. hr. Mielżyńskiego — j. Li- 
powicz 2. Mista — płk. Karatiejewa — j. Wyż- 
galski 3. Nigme — P. i St. Żarczewskich — 
p. St. Żarczewski 4. 

w 320 dowolnie o 3 dł, trzeci niezl. il. dł. 
Tot. zw. 16 zł, fr, 10 — 10 zł. 


Przeszkody — nagroda 600 zł, 
dystans około 3,200 mtr. 

Ma Coquine — por. Jankowskiego — wła- 
Ścicieł 1. Groźny — Gr. Ofic. 9 p. S. K. — 
por. Bohdanowicz 2. Arpad — Br. W. i Fr. 
kpt. Mrowec — kpt. W. Mrowec 3. Agamem- 
non — rtm. Karczewskiego — por, Miklewski, 
jeździec upadł, nie skończył gonitwy. 

w 4'23" dowolnie o 4 dł, trzeci niezl. il. dł. 
Tot: zw. 11 zł, fr. 10 — 11 zł, 


Płaska sprzedażna poza kał. — nagroda 1,090 zł 
dystans około 2.100 mtr. 


Gewont IL — Gr, Ofic. 9 p. S, K. — ż. Sa- 
kowicz 1. Hera IL — B. Peretjatkowicza — 
chł, Eljasz IL 2. Aśćka — A. Friedmanna — 
j, Jagodziński I 3. Czekolada — Ign. hr. Miel- 
żyńskiego — ż. Tuchołka 4. Cyranka — W. 
Verka'a — chł, Augustyniak 5. Tortuosa — K, 
i K. Ważyńscy — j. Bews 6. Comtesse — Gr. 
Ofic. 8 p. S. K. — chł, Bryk III. 7. 

w 2'24" wysyłany o 2% dł., trzeci o 3 dł, 

Tot. zw. 14 zł, fr. 21 — 18 zł. 


Przeszkody poza kat. — nagroda 1.200 zł, 
dystans około 4.200 mtr. 


Rydwan Utracjusz — M, S. Wojsk — por. 
Bohdanowicz 1. Filadelfja — Br, W. i Fr. 
kpt. Mrowec — kpt. W. Mrowec 2. Czarowna 
— por. Miklewskiego — właściciel 3.  Wydrwi- 
grosz — por. Kwiecińskiego i H, Pomernackie- 
go — por. Kwieciński, jeździec upadł — nie 
skończył gonitwy. 

w 5'44" wysyłany o 1 dł., trzeci o 2 dł. 

Tot, zw. zwrost stawki — fr. 21 — 19 zł. 


Płaska — nagroda 1.000 zł, 
dystans około 1.100 mtr. 
Kasztelanka — Iśn. hr. Mielżyńskiego — ż. 
Tuchołka 1. Leonidas — Lehmanna-Nitschego 
j. Józefiak 2. Lama Ign. hr. Mielżyńskiego — 
chł. Lipowicz 3. 
w 1'26' dowolnie o %4 dł, trzeci o 2 dł. 
Tot. zw. 11 zł, 


Aspirin- 
w tabletkach 


Ządać w oryginal. opakow. „Bayer 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


„ Wyjaśnienie. 

Pan Józef Werner, chorąży 61 p, p. Wlkp. 
nadesłał nam wyjaśnienie, w którem stwierdza, 
że nie policja, lecz on sam, przy pomocy warto- 
wników, przytrzymał w nocy z 30 na 1 bm., przy 
kostnicy w Jachcicach szajkę złodziei, złożoną 
z czterech osób, wśród których znajdował się 
bandyta Miniszewski, stawiający nawet czynny 
opór, a obecnie przebywający w więzieniu, 

Fakt przychwycenia przez p, chor. Wernera 
w nocy z 30 na 1 bm. szajki złodziejskiej nie 


ulega najmniejszej wątpliwości i tej zasługi nikt. 


p. Wernerowi nie kwestjonował. Sprostowanie 
policji odnosiło się do zupełnie innego wy- 
padku, Mianowicie: z 29 na 30 ubm. policja 
przychwyciła bandytę Winieckiego, nazwisko, 
którego figurowało w notatce „Dzien. Bydg,* 
jako rzekomo przychwyconego przez wojsko 
w nocy z 30 na 31 bm. Policja więc spro- 
stowała ten jedynie fakt, Rozchodzi się tu 
zatem o dwa zupełnie odrębne wypadki i za- 
sługi w przychwyceniu złodziei w nocy z 30 
na 1 bm. nie można p. chor. Wernerowi od- 
mówić. 
eemi 


Ostrzeżenie. 


W ostatnich dniach bieżącego miesiąca do- 
konano w Poznaniu, w mieszkaniu p. Zofji Roz- 
miarek, przy ulicy Libelta 3, wielkiej kradzieży 
z włamaniem. Skradziono 15 sukien jedwabnych 
balowych i wieczorowych różnego koloru, 
wielką ilość bielizny damskiej i pościelowej, 
znaczonej monośramami „H. M. i S, W.", dwa 
futra, jedno selskinowe i drugie bronzowe na 
skunksach, wiele stołowizny srebrnej z mono- 
gramami „H. R, H. M, i S. W.” oraz broszkę 
z szafirami i brylantami, branzoletę złotą i inn 
biżuterię, bardzo wysokiej wartości. ; 

Policja tutejsza podając powyższe do wiado- 
mości, ostrzega składy jubilerskie i komisowe, 
przed nabywaniem tychże rzeczy i jednocześnie 
prosi, aby, w razie pojawienia się podejrzanych 
osobników, zechciały natychmiast powiadomić 
o tem policję. 


Propagowanie nowej 
mody. 


Od kilku dni na ulicach naszego mia- 
sta można spotkać w różnej porze dnia 
czterech poważniejszych już panów, 
propagujących widocznie nową modę. 
Mianowicie ubrani są oni w krótkie do 
kolan cienkie białe spodeńki, w żółte 
koszule z kołnierzami 4 la Słowacki, 
w sandałki na nogach i krótkie skar- 
petki. Nieprzyzwyczajonym do takie- 
go stroju, dziwnym się wydaje widok 
uwłosionych nóg i piersi męskich, ale 
przyznać trzeba, że na dzisiejsze upały 
strój ten jest bardzo wygodny i higie- 
niczny. Powoli, a może nawet w stro- 
jach adamowych chodzić będziemy? W. 
dzisiejszych czasach jest wszystko mo- 
żliwe. 

Pożądanem byłoby, aby nasi czytel- 
nicy zechcieli zabrać głos w tej sprawie, 
jak się na nią zapatrują. 


Wesoły wypadek w winiarni. 


Pan Wilhelm Br. jest wielkim amatorem 
rzecznej kąpieli, której letnią porą używa pra- 
wie codziennie. Ahy jednak uniknąć subjekcji 
z rozbieraniem i ubieraniem się, miał zwyczaj, 
że odrazu w domu ubierał się w strój kąpielo- 
wy, na który nakładał długi płaszcz i tak uda- 
wał się do kąpieli, po której czerstwy i zdrów, 
jak młody lew, powracał do domu, 

Fatum jednak chciało, że dnia 23. bm. 
wracając, jak zwykle, z kąpieli do domu, spot- 
kał swych przyjaciół, który zaprosili go tylko 
na krótką chwilę do pewnej winiarni na 
szklaneczkę wina. No, szklaneczka wina po 
kapieli nie zaszkodzi, a nawet dobrze zrobi, 
więc p. B. dał się namówić na „małą chwilkę", 

W wesołem, młodem towarzystwie, przy 
powtarzających się kolejkach, czas szybko mi- 
jał tak, że „mała chwilka” zamieniła się w 
godziny. 

Wieczorem do winiarni zaczęli się schodzić 
goście i zapełnili lokal; przybyło bardzo dużo 
osób, zwłaszcza pań, a towarzystwo naszych 
młodych przyjaciół, opowiadając sobie wesołe 
anegdotki, przepijane kolejką, zabawiało się 
w najlepsze, 


g 


Żołądek ludzki nie jest kadzią do wina, aby 
można w niego lać bez złych skutków, to też 


v 


młodym, którzy przebrali trochę miary, zaczęło . 


się już kurzyć z czupryn. P. Br. mając też już 
dobrze w czubie, zapomniał zupełnie o swym 
kąpielowym stroju i w pijackim ferworze zrzu- 
cił z siebie płaszcz, świecąc wśród obecnych 
swem półnagiem uwłosionem ciałem. 


Wśród obecnych powstała konsternacja, a 
po chwili  odezwały się głosy protestu, 
domagające się usunięcia półnagusa 
Zwłaszcza panie, które lubią, aby wszystko było 
w swoim czasie i na swojem miejscu, obrażone 
w swej skromności, najwięcej protestowały. 


Na protesty tak p. Br. jak i jego koledzy 


okazali się głuchymi, dopiero zacny gospodarz, 


dbający o „czystość swego lokalu", nakrył pół- 
nagusa jego płaszczem i dyskretnie z sali wy- 
prowadził. Kazał następnie przywołać auto- 
dorożkę i szoferowi zapowiedział, aby jechał 
ze swym pasażerem na złamanie karku. 


Po wytrzeźwieniu p. Br. przyrzekł sobie, 
nie wstępować już nigdy po kąpieli do winiarni, 


z sali. ` 
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Wybory do Rady Miejskiej w Bydgoszczy zbliżają się. Głosować będzie mógł tylko ten wyborca, którego nazwisko zapisane 
jest w listach wyborczych. Przeglądajcie wobec tego listy wyborcze wyłożone w lokalu Miejskiej Szkoły Handlowej 
przy ul. Jagiellońskiej 24 (róg ulicy Konarskiego) codziennie od godz. 9 do 13 i od 17 do 20, nie wyłączając niedziel i świąt. 


amn 


„~ — Zasłabnięcie na ulicy. Wczoraj o godzi- 
mie 10,30, zasłabł na ulicy Długiej, 28-letni bez- 


' domny Franciszek Kolba, którego w stanie cię- 


żkim odstawiono do lecznicy miejskiej. Przy- 
czyną zasłabnięcia prawdopodobnie wycieńcze- 
nie, 
~ — Walki zapaśnicze u Kocerki. W dniu 
wczorajszym walki stały na wysokim poziomie, 
Frekwencja była nieco słabsza z powodu burzy, 
Zapaśnik o doskonałej technice Dene wytrwale 
atakował swego przeciwnika spokojnego west- 
falczyka Turaua, który przewyższał Denego 
znacznie większą wagą. Dene jednakowoż zo- 
stał pokonany po 15 minutach wałki, Kroton 
padczas walki z Faktorem, który w tym roku 
pokazał się nam w doskonalszej formie, tak 
się roz$orączkował, że po 22 minutach został 
zdyskwalifikowany a zwycięstwo przyznano 
Faktorowi, „Pierunowanie'* górnoślązaka Bę- 
benka nic nie pomogło w walce z Rogenbau- 
mem. Rogenbaum zwyciężył po 12 minutach, 
Kolosalną emocję dała publiczności ostatnia 
walka Dubow — Śprincis. Tchórzliwy Litwin, 


doceniając poważne walory fizyczne Rosjanina. 


L uy 
paN, 


trzymał się przeważnie w obronie. Niesłycha- 
nie interesująca, bardzo gorąca walka obu za- 
paśników nie dała rezultatu. 

Dziś pierwsze walki decydujące: Rogen- 
baum — Turau, Sternberg — Tuma, pozatem 
Faktor — Jankowski i Dubow — Kroton. Wal- 
ki zapowiadają się bardzo interesująco. 

— Pożar. Dnia 24 bm. o godz, 21,45 przy 
ulicy Bernardyńskiej 5, w składzie węgla firmy 
Schlak i Dąbrowski, wybuchł pożar, spowodo- 
wany reakcją chemiczną niegaszonego wapna, 
które leżało na składzie, nakryte płachtą. Po- 
żar zniszczył płaciię oraz deski i skrzynię, 


znajdujące się na podwórzu. Straż pożarna 
ogień zlokalizowała. Szkody narazie nie- 
stwierdzone, 

— Okradziony podczas wesołej zabawy. 


Niejaki Antoni P., zabawiał się w jednej 
z nocnych restauracji w towarzystwie wesołych 
cór Koryntu, które mu zabrały portfel z go- 
tówką 200 zł, Jako silnie podejrzane, ujęta 
dwie kobiety. 


ZARAWY I KONCERTY. 


Wielki festyn ludowy odbędzie się w 
niedzielę, 28 bm. w lesie przy szosie po pra- 
wej stronie za Szkołą Oficerską, urządzony 
staraniem Towarzystwa Teatralnego. Wy- 
stępy artystyczne na zbudowanej scenie, 
koncert muzyczny i wstęp wolny powinny 
być zachętą dla wszystkich bydgoszczan, 
aby jak najliczniej wybrać się na wspom- 
hianą imprezę, 


PROGRAM W KINACH. 


KRISTAL. Dziś po raz ostatni „Bandyta“, 
zajmujący i ładny w treści dramat z życia 
Grecji  Nadprogram Charlie Chaplin jako 
złodziej, wesoła farsa „Morska świnka“ i Pathe 
Journal. Całość programu nie przeładowana, 
lecz wielce urozmaicona. 

NOWOŚCI wyświetla w dalszym ciągu 
wstrząsający dramat p. t. „Wykolejeni* ilu- 
strujący stosunki w Rosji dzisiejszej. Bela Czer- 
nowa, Walery Sołowcew i inni wybitni rosyjscy 
artyści kreują role główne. „Bohaterowie wę- 
ża i pompy" przekomiczna farsa jako dodatek. 

MARYSIEŃKA wyświetla treściwy film pt. 
„Marynarze i blondynki", Oryginalne podłoże 
treści wartkim prądem płynie, niby fale oceanu 
goniące jedna drugą, W. roli uwodzicielskiego 
marynarza występuje George O'Brien. 

CORSO. „Czarny jeździec“ IL i ostatnia 
serja p. t. „Szlakiem złota”, wstrząsający dra- 
mat w 10 olbrzymich aktach, ilustrujący walkę 
na śmierć i życie ze zbrodniczą szajką oprysz- 
ków. W roli tytułowej niezrównany William 
Desmond. Prócz tego nadprogram. 


Gorsząca awantura. 


W niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 8,30 
wieczorem powstała w bramie domu przy 
ulicy Dworcowej 15a gorsząca awantura, 
której świadkami byli liczni przechodnie, 
gromadzący się przed bramą. 

Jak się dowiadujemy, awanturę wywo- 
łał pewien lokator wymienionego domu, p. 
F., który znajdujące się przypadkowo w 
bramie małżeństwo, państwa U. uwięził. 
zamykając bramę.na klucz, a następnie na- 
padł na nich w ordynarny sposób, grożąc 
pobiciem i obrzucając stekiem obelżywych 
słów, 

Zebrani przed bramą przechodnie. byli 
świadkami, jak po otwarciu bramy. pani 
U. została brutalnie przez p. F. wypchnięta 
na ulicę i obrzucona ordynarnemi wyzwi- 


m 


skami. Z treści tych wyzwisk zgromadzo- 
na publiczność mogła odnieść ujemne wra- 
żenie o zachowaniu się państwa U. w bra- 
mie. 

Ponieważ państwo U., którzy nam są 
znani, skierowali sprawę do prokuratury 
o bezprawne uwięzienie w bramie, napad, 
zniewagę czynną i zniesławienie, a nie zna- 
ją nazwisk świadków, obecnych przy bra- 
mie w czasie brutalnego wypchnięcia pani 
U., przeto proszą uprzejmie tą drogą świad- 
ków zajścia o łaskawe podanie swych na- 
zwisk pod adresem „p. U. Jagiellońska 21, 
pokój 12“, lub bezpośrednio w I. komisarja- 
cie P, P. przy ulicy Jagiellońskiej 21, pokój 
42, który to komisarjat przeprowadza do- 
chodzenia. 


Druk nowej pomieści 


dalszy ciąg powieści „Przeklęty Statek" 
rozpoczniemy w sobotę, dnia 27 lipca b. r. 


Prosimy zawczasu zaabonować „Dziennik 
Bydgoski" na miesiąc sierpień i zachęcić do 


zebranie 


Koła Chrześcijańskiej Demokracji 
na Bielawkach. 


Mimo ulewnego deszczu zebrało się w 
lokalu p. Ferenca przy ul. Senatorskiej 
wczoraj (w środę) kilkudziesięciu członków 
i sympatyków Polskiego Stronnictwa Chrz. 
Demokracji, aby omówić sprawę wyborów 
do Rady Miejskiej. Zasadniczy referat wy- 
głosił redaktor Bigoński. Mówcę, który 
przedstawił szczegółowo stanowisko, zajęte 
przez zarząd okręgowy Ch. D, w stosunku 
do wyborów, nagrodzono hucznemi okla- 
skami. W dyskusji przemawiali pp. Lang- 
mer i Sikora, Ostatni poruszył kilka aktual- 
nych spraw z polityki samorządowej, jak 
sprawę przedmieść, obciążenia podatkowe- 
go, szpitalnictwa miejskiego itd, 

W wolnych głosach poruszono sprawy 
natury organizacyjnej. 


ZE SPORTU. 


» Piłka nożna 
O. P. N. „Sokół* L — K. S. „Astorja”, 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się zawody 
w piłkę nożną o mistrzostwo klasy B. P. O. 
Z. P. N. pomiędzy wyżej wspomnianemi zespo- 
fami na stadjonie miejskim o godz. 5 po poł. 
Zawody budzą wielkie zainteresowanie z powo- 
du dobrych form obu drużyn i ostatnio uzyska- 
nych przez nie doskonałych wyników. Należy 
zatem spodziewać się b. emocjonującego spot- 
kania, ponieważ oba zespoły wystąpią w swych 
najsilniejszych obsadach i będą dążyły wsze!- 
kiemi siłami do zwycięstwa, 


lego swych krewnych, przyjaciół i znajomych 


Po różnych miejscowościach tutejszego wo- 
jewództwa. grasuje jakichś dwóch osobników, 
którzy przedstawiając się za wojażerów pod 
tym pozorem badają rozkłady mieszkań, aby 
następnie nocną porą dokonać włamania i kra- 
dzieży, Między innemi u p, Antoniego Moraw- 
skiego w Luboniu, dokonali oni wielkiej kra- 
dzieży garderoby i stołowizny srebrnej, znączo- 
nej herbem z podkową i literami „Z. M. M... 
Przy ostatniej kradzieży zdołano zaobserwować 
jednego ze sprawców, który jest w wieku do 
lat 30, wysoki około 168 ctm., krępy, ciemny 
zarost, cera zdrowa, ubrany w ciemno-granato- 
wy garnitur, popielaty kapelusz i siwe palto; 
wygląd inteligenta; miał z sobą plecak i walizę, 
Ostrzega się przeto przed złodziejami, a w razie 
napotkania należy ich bezzwłocznie oddać w 
ręce policji, 

— Porażenie od pioruna. Wczoraj, podczas 
przeciągającej nad miastem burzy, wpadł pio- 
run do mieszkania p. Wiktorji Grygerowej przy 
ul. Witebskiej t i porazil p. Grygerową, oraz 
7-letnią Salomeję Lisiewiczówne. Po udziele- 
niu im pomocy lekarskiej, pozostawiono je na 
miejscu. Obawa poważniejszych komplikacji 
nie zachodzi. 


Przestroga przed złodziejami 


je 


korony czeskie 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Koło Absolwentów Szkół Handl. Wycieczka 
do Chmielnik w niedzielę, 28. bm, Wyjazd z 
Bydgoszczy o godz. 8,04 — powrót wieczorem. 
Zebranie plenarne dnia 1 sierpnia o godz. 20 w 
Strzelnicy. Czytelnia otwarta codziennie od 
godz. 19 w sekret. ul. Dworcowa 69, 

O. P. N. Sokół L Dnia 25. bm. odbędzie 
się trening piłki nożnej o godz. 17 na stadjonie 
miejskim, Uprasza się wszystkich druhów o 

przyniesienie garnituru sportowego, RR 

Okręg Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. 
W myśl okólników uprasza się zarządy Stowa- 
rzyszeń o spieszne przesłanie zgłoszeń na wy- 
cieczke do Poznania, w celu zwiedzenia Wysta- 
wy. Udział muszą wziąć ze stow. lokalnych 
jak i zamiejscowych wszyscy druhowie, Zgło- 
szenia wysylać do 25. bm. pod adresem sekre- 
tarza okręgowego — Wileńska 2. Zarząd okrę- 
gowy (—) ks, Fiedler. ę 

„HALKA Chór wystąpi w niedzielę, dnia 
28. bm. z okazji uroczystości poświęcenia sztan- 
daru Grupy Powst. Wikp. z r. 1918/19 na placu 
Piastowskim podczas mszy św. polowej, przy 
śrobie „Nieznanego Żołnierza”, oraz w Strzel- 
nicy podczas uroczystego zebrania. — Przyszła 
lekcja śpiewu w czwartek, o godz. 8-ej wiecz. 
na wolnem powietrzu w ogrodzie Strzelnicy. 
Z powodu bardzo ważnego występu komplet 
śpiewaków konieczny. 

O. P. N. „Gwiazda“. Zebranie zarządu o1- 
będzie się w czwartek, 25, bm. o godz. 19,30 
w salce przy kościele św. Irojcy, 

Związek Pracowników Kupieckich. Ya 
pomina się wszystkim członkom, aby sprawdzili 
listę wyborczą do Rady Miejskiej, wyłożoną w 
lokalu Miejskiej Szkoły Handlowej, Jagiellońska 
róg Konarskiego. 

Tow. Włlaścicieli domów w Bydgoszczy za- 
prasza wszystkich właścicieli domów na nad- 
zwyczajne walne zebranie, które odbędzie się 
dnia 25 lipca, w piatek, o godz. 7 wieczorem. . 
w Resursie Kupieckiej, Jagiellońska 25, Ze 
względu na ważność spraw obecność wszystkich 
właścicieli domów pożądana. Zarząd. _ (19626 

Sekół V. Okole - Wilczak. Zbiórka dru- 
żyny ćwiczącej w piątek o g. 6 na boisku p. 
Kccerki, Sprawa wycieczki autob. do Brzozy. 

Cech stolarski wzywa swych członków na 
odczyt p. t. „Walka z nieszczęśliwemi wypadka- 
mi przy pracy”, w dqiu 26, bm. o godz. 17 w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej m. Bydgoszczy. 
Odczyt wygłosi insp. pracy 54 obwodu p. inż, 
Henryk Oszczakiewicz. 

Zw. Niższych Prac, Poczt, Telegr, i Telef, 
Zebranie miesięczne odbędzie się 26. bm. o go- 
dzinie 19,30 w sali Resursy Kupieckiej. 

Sokół L Zebranie zarządu i komisji nie- 
stałych dochodów, w czwartek, 25. bm. o go- 
dzinie 20 w lokalu p. Żółkiewicza. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 

S. M. P. „Zorza“, Zebranie młodszego od- 
działu dziś o godz. 7,30 w saice parafjalnej. 

„Bracia Humeru', W czwartek 25, bm. w 


Przy- 


sali p. Mellera pl. Piastowski o godz. 20 ze- 
branie miesięczne. 

K, S, „Polonja“ oddział mlodzieży. Zebranie 
informacyjne oddziału odbędzie się w piątek 26. 
bm. o godz. 8 po treningu w szkole wydziało- 
wej chłopców. 


Bank Polski płacił w dniu 25 lipca za: 


dolary amerykańskie 8,84—8,85 
funty szterlingów 48,11 
franki szwajcarskie 170,93 
franki francuskie 134,82 
marki niemieckie AG TR, 
guldeny gdańskie 172,41 
szylingi austrjackie 120,07 
liry włoskie 46,4 
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daż. Bydgoszcz, Zakłady | miejscowość obojętna. — | niekrępującem wejściem Mieszkanie Pokój REA Bydg. Grudziądz pod „Wdo- 
_ Przem. Drzewn., ul. Pro-|Łask. oferty do Dz. Bydg.|solidny kawaler. Centrum pokój z kuchnią wy- Ament, RA dno, Kech 19890 
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bni. Krasinski 3 Lekarka kę wojskową wystawioną kształcenie nie biedny wyż- 
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ETTORE 10624 ATEENA Te a i A książkę inwalidzką oraz. vy IRE SZAN 
kowalski zaraz wydzier- |lub przy ul. Św. Trójcy, 2 pekeje ka? a waj, | szuka znajomości pań z 
IA Wózek Pomocników żawię. (Dawn. Nell), Po- | Grunwaldzkiej mieszka- | z kuchnia, pokoj z kuchnią {Wykaz osobisty na E towarzystwa. Małżeństwo 
dla chorego na gumach|malarskich poszukuje | niatowski, mistrz kowal- | nie lub 2 pokoje, Oferty |do oddania, Wiśniewski, vao zErAnciezek RT niewykluczone, Szczegóło” 
kupię. Adres wskaże filaj | Leon Witkowski, ul. Wince. | ski, Chełmno, 22 Stycz-|pod „Lekarka? do _ Dz. | Szczecińska 9. G p ad EOE Eh. we oferty pod „Szczęście” 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 26 lipca 1929 roku. , 


Nowa era w rolnictwie. 


Zaszedł fakt „o historycznem dla pań- | niem wytwórczości rolniczej. 


stwa znaczeniu”, jak wyraził się P. Prezy- 
dent Rzplitej. Jest nim unifikacja organi- 
zacyj rolniczych w b. Kongresówce i na 
Kresach Wschodnich, mająca na celu sku- 
picnie dla pracy zawodowej pod jednym 
sztandarem zarówno większych, jak i mniej- 
szych wytwórców rolnych. - 


Rola większej własności ziemskiej w ca- 
łokształcie rolnictwa polskiego, jak to m. in. 
dobitnie wykazała PWK, jest tak decydują- 
ca, że przeprowadzony sztucznie, jeszcze w 
zaraniu powstania naszej niepodległości, 
podział rolncitwa na dwa obozy: większych 
i mniejszych wytwórców, z których drugi 
popychano, nieprzebierając w środkach, do 
walki z pierwszym, nie dał się utrzymać na 
dłuższą metę. Pokazało się bowiem jak na 
dłoni, że interesy ekonomiczne wytwórczo- 
ści folwarcznej i włościańskiej są w grun- 
cie rzeczy albo identyczne, albo conajmniej 
zbliżone. Logiczną konsekwencją zrozumie- 

„nia tej prawdy musiało być powstanie na- 
turalnej dążności do zrzeszenia wszystkich 
wytwórców wiejskich niezależnie od ;posia- 
danego obszaru, dla obrony ich potrzeb i 
postulatów ekonomicznych w obecnym o- 
kresie koncentracji poszczególnych dziedzin 
życia gospodarczego; rozproszkowanie orga- 
nizacji zawodowej rolnictwa było anomalją. 
która wcześniej czy później, winna była 
zniknąć bezpowrotnie, 


Dziś już nie ulega wątpliwości, że jeżeli 
rolnictwo nasze, mimo podstawowego zna- 
czenia w wytwórczości krajowej, spotykało 
się z niezrozumieniem swych potrzeb, to 
głównie dlatego, że rozbite i skłócone, nie 
było w stanie stworzyć organizacji zdolnej 
do przeforsowania wobec decydujących 
czynników własnych postulatów. Charak- 
„terystyczne jest, że nawet niejeden z na- 
szych ministrów rolnictwa oficjalnie uskar- 
żał się na tego rodzaju chorobliwy stan 
rzeczy. 


Brak jednolitej organizacji, reprezentu- 
jącej całokształt interesów rolnictwa, dawał 
się specjalnie dotkliwie we znaki w okresie 
sejmowładztwa. Bowiem ówczesne rządy li- 
czyły się tylko z zorganizowanemi siłami 
gospodarczemi, mającemi odpowiednik po- 
lityczny w Sejmie. Któż np. nie pamięta, 
że dla dogrdzenia Polskiej Partji Socjali- 
stycznej prowadzono "uporczywie jedno- 
Stronną politykę gospodarczą, która w imię 
rzekomego dobra spożywcy miejskiego upo- 
śledzała rolnictwo. Dla pozyskania wywro 
towych stronnictw chłopskich kontynuowa- 
no w stosunku do większej własności eks- 
terminacyjną politykę zaborców, posługu- 
jąc się odpowiednio pomyślanem ustawo- 
dawstwem agrarnem, podatkowem į socjal- 
nem. 


Rządy pomajowe, wyzwolone z pod zgub- 
nego wpływu partyjnictwa sejmowego, usto- 
sunkowały się do rolnictwa życzliwie, a co 
najważniejsze rzeczowo. 


Dobrze, że wreszcie wyjaśniła się sytua- 
cja w rolnictwie. Na skutek dokonanego 
połączenia organizacyj rolniczych, stało się 
jasne, że wśród zwolenników jednolitego 
frontu rolniczego mamy tych wszystkich, 
j którzy dorośli do zrozumienia postulatów 
j solidaryzmu ekonomiczno-społecznego na 
o wsi, Poza nimi znajlują się albo zdecydo- 
t wani wywrotowcy albo doktrynerzy-utopi- 
ści, niemniej szkodliwi niż pierwsi, gdyż 
zaślepienie i fanatyzm pcha ich również w 
objęcia demagosji albo i zbrodni planto- 
wania pod strzechą wiejską bolszewizmu 
na drodze propagowania tam nienawiści 
klasowej, 


Nie odrazu Kraków zbudowan”?. Trzeba 
więc będzie przełamać niejedno uprzedze- 
nie, zwalczyć niejeden przesąd, anim wre- 
szcie znajdziemy się na drodze rzetelnego 
najszerszego współdziałana z ziemiaństwem 
tych sił społeczno gospodarczych na wsi, 

| które dotąd wykazywały tendecje odśrodko- 
I we. Skoro to nastąpi, wiele dotychczaso- 
wych poglądów, sprzecznych z wymogami 
Życia, rozwieje się w nicość, Między innemi 
stanie się oczywiste dla ludzi dobrej woli jas- 
ne, że rozwój małej własności może mieć miej 
sce jedynie wówczas, jeżeli przebudowa u- 
stroju agrarnego Polski będzie odbywać się 
bez wstrzęśnień, bez walki, bez rozstroju so- 
cjalnego oraz z jednoczesnem podniesie- 


.dowozami polskiej 


Ziemi powin- 
no przybywać drobnym rolnikom akurat 
tyle, ile starczy im środków materjalnych 
do przejęcia jej oraz umiejętności do nale- 
żytego wyzyskania roli. Byłby to proces e- 
wolucyjny, a więc taki, który godzi się ze 
zdrowiem narodu i państwa. Nasze ustawo- 
dawstwo agrarne spaczyło ten proces i na- 


turalnaą, pokojową grę sił zakaziło momen- 
tami przewrotu i utopii. 

Trzeba jednak, aby ziemiaństwo nie- 
ustannie miało w pamięci, że nowa era w 
życiu rolnictwa polskiego, zapoczątkowana 
przez połączenie C. T, K. R. z dotąd zwal- 
czającemi go organizacjami, nakłada na 
większą własność bardzo poważne obowiąz- 
ki. Byłoby błędem fatalnym, gdyby zie- 
miaństwo usuwało się od pracy społeczno- 
wychowawczej na wsi. R. N. 


W Wiedniu narzekają na drożyznę 
i brak miesa. 


W prasie wiedeńskiej nie ustają narze- 
kania na wzmagającą się z dnia na dzień 
drożyznę mięsa, wywołaną zmniejszonemi 
żywej i bitej trzody 
chlewnej, a nadto organizacje konsumen- 
tów zwołują w tej sprawie częste zgroma- 
dzenia. 

Sfery rolnicze starają się udowodnić, że 
zmniejszony dowóz polskiej trzody został 
wyrównany zwiększoną podażą Świń kra- 
jowych, jednak na jednem z licznych zgro- 
madzeń przedstawiciel sfer kupieckich wie- 


deńskich obalił materjał cyfrowy podawa- 
ny przez rolników, udowadniając na pod- 
stawie statystyki, prowadzonej przez wiel- 
ką halę targową, że w czasie od stycznia 
do maja b. r. podaż mięsa w Wiedniu w 
porównaniu z rokiem ubiegłym zmniejszyła 
się o 2,500.000 kg, 

C'oliczność tę przypisują komisjonerzy 
wiedeńscy stanowczo zmniejszonym dowo- 
zom świń z Polski i oboStrzonym przepisom, 
dotyczącym przywozu mięsa zagranicznego 
do Austrji. 


O uzdrowienie stosunków na światowym 


rynku 


W tych dniach powrócili do kraju z między- 
narodowej konferencji cukrowniczej w Brukseli 
delegaci polskiego przemysłu cukrowniczego 
pp. Karol Sachs i prof. Dżażdżyński wraz z p. 
Mikulskim, który towarzyszył delegacji w cha- 
rakterze ekspertera, Geneza (zapoczątkowanie) 
ostatnich obrad brukselskich sięga kwietniowej 
międzyn. konferencji cukrowniczej przy Lidze 
Narodów w Genewie. Z inicjatywy delegacji 
polskiej, na której czele stał=p. prezes Józef 
Żychliński, doszło wówczas do skutku prywatne 
zebranie przedstawicieli państw eksportujących 
cukier, na którem zastanawiano się nad stwo- 
rzeniem porozumienia międzynarodowego w 
celu uzdrowienia stosunków na światowym 
rynku cukru, W wyniku obrad postanowiono, 
aby eksperci zainteresowanych państw postarali 
się otrzymać od swych przemysłów odpowiednie 
instrukcje i pełnomoenitwa, poczem zdecydo- 
wano odbycie dalszej konferencji w czerwcu. 


cukru. 


W myśl tej decyzji zebrali się 29 czerwca w 
Brukseli przedstawiciele przemysłu kubańskiego 
czechosłowackiego, polskiego, niemieckiego, bel- 
gijskiego i węgierskiego. Podstawę narad sta- 
nowiły poglądy prawie jednomyślne wypowie- 
dziane na poprzedniej konierencji przez wszy- 
stkich eksporterów, mianowicie, że dla złago- 
dzenia kryzysu cukrowniczego trzeba dążyć do 
stabilizacji produkcji na pewien przejściowy 
obres czasu i do powiększenia konsumcji świa- 
towej, Wedle powyższych wytycznych został 
też opracowany plan, z którym konferencja 
zwróciła się do Syndykatu Jawajskiege; propo- 
nując mu przyłączenie się do planń celem 
współpracy, Miarodajne czynniki przemysłu 
jawajskiego odniosły się przychylnie do propo- 
zycji 

W obecnej chwili toczą się dalsze pertrak- 
tacje i istnieje nadzieja, że doprowadzą one 
do całkowitego porozumienia. 


lie jest lasów w Polsce? 


Według najnowszego zestawienia, zawar- 
tego w dziele Jana Miklaszewskiego, „Lasy 
i leśnictwo w Polsce“ ogólna powierzchnia 
lasów wynosi 8,969,388 ha, w tem 2,861,032 
ha państwowych i 6,108,356 ha lasów pry- 


watnych, kościelnych, samorządowych i in- 
nych. Stanowi to 23,0% ogólnej powierzch- 
ni Rzeczypospolitej Polskiej, 

Pod względem lesistości Polska wśród 
krajów europejskich zajmuje 6-te miejsce. 


ile wydano na budowę 
portu w Gdyni. 


Według obliczeń Min. Przemysłu i Han- 
dlu rzeczywiste sumaryczne koszty przy 
budowie portu w Gdyni do końca 1928 roku 
wyniosły 36,366.109;95 franków zł, co stano- 
wi 69% ogółu przewidzianych na ten cel 
wydatków (52,295.873;18 fr. złotych). W obec- 
nej chwili urządzenia portowe obejmują 2 
czynne hangary portowe, dwa zaś są w bu- 
dowie. Wybudowano nadto gmach urzędu 
morskiego i stację pilotów. Zainstalowano 
kosztem skabru 2-ie dźwigi mostowe węgło- 
we po 5 ton, dla drobnicy dwa pięciotonowe 
i 8 dźwigów 1%- i 2%-tonowych. Tymcza- 
sem koszt wykupionych gruntów pod bu- 
dowę portu wynosi niecałe 4,3 milj. zł, 


„Elewatory Zbożowe 
w Polsce". 


Rada Banku Polskiego na wniosek dyr. 
Syndykatu Rolniczego Warszawskiego p. 
Zygm. Chrzanowskiego, uchwaliła wspólnie 
z organizacjami rolniczemi utworzyć spół- 
kę, której zadaniem byłaby budowa elewa- 
torów w kraju. Jak się dowiadujemy obec- 
nie, do spółki tej pod nazwą „Elewatory 
Zbożowe w Polsce“ przystąpiły już wszyst- 
kie syndykaty oraz ich Związek, jakoteż 
młyny rolnicze. Na czele spółki stoi b. dyr. 
Miejskich Zakładów Zaopatrywania p. H. 
Wyczółkowski. Spółka rozporządzać będzie 
kapitałem 3,000.000 zł, z czego 85% wnosi 
Bank Polski, 


Cło eksportowe od owsa. 


zostało z dniem 1 lipca zniesione (Dz. Ust. 
nr. 48 poz. 400). Równocześnie z uchyleniem 


WZ PMA TO EW ZZO AAA WZ OD ZOZ ZI ZZA ZZOZ Z A 


cła wywozowego od owsa, ma być zniesione 
pobieranie podatku obrotowego od transak- 
cyj eksportowych owsa. W ten sposób czyn- 
niki rządowe starają się naprawić szkody, 
jakie poniosło rolnictwo w roku bieżącym 
wskutek błędów, popełnionych w roku u- 
biegłym. 


Eksport mięsa zwolniony ed podatku 
obrotowego. 

Ministerjum skarbu wskutek starań 
Syndykatu Polskich Eksporterów Trzo- 
dy wydało rozporządzenie, mocą którego 
eksport mięsa z Polski został zwolniony 
od ciężaru podątku obrotowego. Rozpo- 
rządzenie to stanowi bardzo poważną ul- 
gę dla naszych eksporterów, jak wiado- 
mo bowiem ogólnie eksport mięsa pol- 
skiego zagranicą osiągnął za ostatni rok 
sumę około 300 miljonów złotych. 


Co to jest bekon? 
Oficjalny okólnik ministerjalny. 

Dyr. dep. Min. Skarbu, dr. Rasiński, wy- 
dał następujący okólnik w sprawie opisu 
bekonów do wszystkich dyrekcyj ceł, in- 
spektoratu ceł, oraz wszystkich urzędników 
celnych: 

Wobec wątpliwości, powstających w nie- 
których urzędach celnych przy odprawach 
wywożonych bekonów, Ministerstwo Skar- 
bu poleca wyjaśnić podległym urzędom cel- 
nym co następuje: 

Bekon (angiel. bacon także side) jest to 
równa połówka Świni, doskonale wzdłuż 
grzbietu przecięta, bez łba i dolnej połowy 
nóżek, oraz bez środka kręgosłupa, zapeklo- 
wana w odpowiednim roztworze soli i sa- 
letry. Może być również wędzona, 


Waga bekonu (jednej połówki) waha się 
od dwudziestu do trzydziestu paru kilo- 
gramów, 

Bekony opakowane są w workach juto- 
wych, t. zw. rapperach, po 3—6 połówek w 
jednym worku, co stanowi t. zw. balot. Ba- 
lot przewiązany jest sznurem. 

Zaznacza się, ża skrzynie wyłożone cien- 
kim pergaminowym papierem nie mogą 
być uważane za bezpośrednie opakowanie 
w rozumieniu rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 9 lutego 1929 r., dotyczącego 


przepisów wykonawczych do rozporządze- 


nia o zwrocie cła przy wywozie bekonów 
i szynek (Monitor Polski Nr. 41/1929 r. p. 
82 i Dz, Urz. Min. Skarbu Nr. 6/29 p. 65). 


Urzedowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 23 7 1929 roku 


Bydło: 


A. Woły: 
a) pełnomięsiste, wytuczone woły, 
najwyższej wartości rzeźnej, nie- 


zaprzęgane - s> *« « « « . + + « 156—160 
b) pelno igsiste, wytuczone woły 
E a A X E T ią ate 146—152 
B. Stadniki: 
a) pełnomięsiste osłe najwyż- 
szej WArLOŚII eiei .. e.e 156—162 
b) pełnomięsiste młodsze : « « « . 140—148 
c) miernie odżywione młodsze i A 
dobrze odżywione starsze » « + 120—128 
C, Jałówki i krowy: 
a) pełnomięsiste, wytuczone jałówki 
najwyższej wartości rzeźne . 152—160 
b) pełnomięsiste wytuczone ARE: 
najwyższej wartości rzeźnej do 
tds KATE ady + + o « 140—148 
e) starsze wytuczone krowy i 
mniej dobre KEN młodsze i 
jałówki . s. + 4 « « « 130—136 
d) miernie odżywione krowy i ; 
POTRE * EIs 2 AS 100—106 
e) licho odżywione krowy i jałówki 070—090 
Cielęta: 
b) najprzedniej. cielęta tuczne. . . 190—200 
c) średnio tuczone cielęta i najprz. 
ssaki „a... + + + « 176—180 
d) mniej tuczone cielęta i dobre 
ssaki ise « « «© « s a s a » «a „ a 150—160 
e) liche ssaki « « « oo o « « © « o 000—140 
Owce: 
Opasy chlewne: 
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy 
MUCZNE ia 5 PO a E A TAA 124—130 
b) starsze skopy tuczne, liche ja- 
gnięta tuczne i dobrze odżyw. 
młode owce « » « « « « e e e „. 106—118 
Świnie: 
225—258 


Sh e ponad 150 kg żywej wagi 
PARODIE Kx 120 do 150 kg. żywej 
wag. 1 CNA . 
c) _polnomięsiet od. 100 do 120 kg. żywej 


wagi : - SNR: NYE, + + 240—244 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej 
Le EE t + +. . 228—284 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. 000 —000 
f) maciory i późne kastraty - - + 196—204 


Giełda warszawska 


dnia 24 lipca 
Papiery Państwowe i obligacje 


4-proc. poż. inwest. - « « 110,75 110,50 112,00 
5-proc. poż, premj. dol. + 000,60 064,25 064,50 
5 proc. poż. kon. + * « + 000,00 000,00 047,25 
10-proe. poż. kol. + 000,00 LU0,00 102,50 


Akcje w złotych: 


Bank Polski « + « « « » e » » 000,00—165,50 
Bank Zachodni « « « o 00,00-— 75,00 


s. œ» 


be. e s 


Bank Zw. Sp. Zarob, * • » * - 78,50— 00,00 
Spiess  : *« + + « + + « e + « + 000,00—130,00 
Siła i Światło. « + e e e e e + 000,00—125,50 
Lilpop ...........e tt 34,00— 33,75 
Norblin + » » e «a». © © « ~ 2 000,00—157,00 
Ostrowieckie Zakłady « « e « « 00,00— 82,00 
Rudzki « » « « os + « © e » + 000,00— 39,50 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 24 lipca 1929 roku. 
50/, Pożyczka konwersyjna 00,00—47,00 
40j, listy zastaw. konw. Pozn. Ziem. Kred. 
00,00—44,50 
Cegielski H. I əm.. 34,00—00,00 
Cukrownia Zduny I em. 00.00— 45,00 
Dr. Roman May I em, » « - « 000,00—105,00 
„Unja” (dawniej Ventzki) I em. - 158,00—000,00 
Tendencja: Utrzymana, 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu, 
POZNAŃ, dnia 24. 7. 1929 roku. 


płacono za 100 kg. w zł. 


RYZ < -24,00-—25,00 

- + 49,00—50,00 
. . 29,00—28,00 
- + 00,00— 00,00 
. « 25,50—26,50 
- « 39,50—00,00 


Zyto stare 
Pszenica nowa 
Jęczmieńi przemiałowy 
Jęczmień browarowy « 
Owies 
Mąka żytnia 70 proc. « 
Mąka pszenna 65 proc. 
Mąka żytnia 65 proc. » 
Otręby żytnie - » » « » 
Otręby pszenne + » e » 


. 74,00—78,00 
+ 00,00—00,00 
. 19,50—20,50 
. 22,00—23,00 


a... . | 


ads L a OSO PAZ A || || 
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Przetarg przymusowy. 


W dniu 27 lipca br. o godzinie 2 po południu 


sprzedam w Smukale, u p. Szymona Maliszewskie- 


go najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą 


maszyne do szycia. 


r. sł. 999 doachimowski, kom. sąd. (19682 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 26 lipca br. o godzinie 12 w południe 
sprzedam przy ulicy Długiej nr. 66, I piętro naj- 


więcej dającemu za natychmiastową zapłatą 


5 mtr. materjału sukiennego. 


19662) Wałkiewicz, komornik sądowy z p. 


Magistrat miasta Koronowa 


poszukuje dla administracji przedsiębiorstw wzgl. za- 
kładów miejskich doświadczonego 


siaikoweno (sily bilrowej) 


Reflektuje się tylko na siłę, mogącą wykazać się 
praktyką w zakładach wzgł. przedsiębiorstwach miej- 
skich, Do stanowiska tego przywiązane są pobory w/g. 
grupy Xa ustawy uposażeniowej dla urzędników pań- 
stwowych i wojska z 9. 10. 1923 r. ew. podług umowy. 

Posada jest do objęcia zaraz najpóźniej od 1 wrze- 
śnia 1929 r. j 

Zgłoszenia wraz z życiorysem i odpisami świadectw 
uprasza się w terminie do 15 sierpnia br. skiero- 
wać do Magistratu m. Koronowa. 

Ubieganie się o posadę osób bez kwalifikacji jest 
bezcelowe. 

Inwalidzi z. odpowiedniemi kwalifikacjami 
pierwszeństwo. 

Koronowo, dnia 20 lipca 1929 r. 


Magistrat 
(—) Wodniczak, burmistrz. 


Przetarg publiczny, 


Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie ogłasza publiczny 
przetarg ofertowy na sprzedaż trzech używanych 
wag do ważenia wozów nośności około 7000 kg 


mają 
(19701 


` wraz z remizami. 


Wagi znajdują się na dworcach kolejowych w Wą- 
brzeźnie, Golubiu i Kowalewie Główny Dworzec. 

Warunki i bliższych informacji udziela Wydział 
Powiatowy, Referat Budownictwa pokój 11 w godzinach 
urzędowych od 8—13-ej. 

Oferty w zamkniętych i zalakowanych w dwóch 
kopertach z napisem „Oferta na wagę“ należy składać 
do Wydziału Powiatowego (Referat budownictwa) do 


dnia 3 sierpnia 1929 r. do godziny i2-ej w południe. 


Do oferty należy dołączyć kwit Powiatowej Kasy 
Komunalnej w Wąbrzeźnie na złożone wadjum w wyso- 
kości 50,— zł. 19594 

Wąbrzeźno, dnia 19 lipca 1929 roku. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

(—) Dr. E. Prądzyński, Starosta Powiatowy. 


Pua Taa 3 
gawiadamiam 

że na mocy uchwały Sądu Spadkowego zostałem za- 

mianowany Kuratorem spadku po ś. p. Waącławie 

Andrzejewskim, dyr. Banku Związku Spółek Za- 

robkowych: w Grudziądzu. 


Niniejszem wzywam wierzycieli wzgl. dłużników | $Ą 


do zgłoszenia pretensji wzgl. należności w terminie do 
10 sierpnia 1929 na niżej podany adres. (19691 


PAWEŁ WITKOWSKI, Grudziądz, Plac 23-ge Stycznia 4/5. 


Poszukujemy 


1 hb Z dzielnych fragerów 


na roboty kotlarsko-statkowe. Zgłaszać się 


LLOYD BYDGOSKI Tow. Akce. 


Fabryka Maszyn 
w Kapuściskach = Małych. 


radnica pradu stalego 


60 KW. 500 wolt, AEG. z przynależnemi aparatami 
rozruchowemi na sprzedaż.. (19528 


Informacji udziela 
Dyrekcja elektrowni miasta Gniezna. 


PUDER DJACHYLOWY 
„MOTOR” 


PRZECIW ODPARZENIOM 


2608. 


= 


(19708 {i 


Ileż to wrażeń, ile zachwytów. — Piękne 
kwiaty, cudowna zieloność, 
i jezior, wesołe zabawy, wycieczki, owo- 
cobranie, kąpiele... jakie to wszystko 


Na wsi! 


piękne chwile. 
Najlepsze opowiadanie 
nie dorówna zdjęciom 


«Kodak 


W zimie uwięzieni w murach miasta nieraz będziecie 
przeglądać Wasze letnie fotografje. Wrażenia prze- 
żyte w czasie lata staną ponownie przed Waszemi 
oczyma. Bez aparatu “Kodak” najpiękniejsze chwile 
naszego życia zginęłyby dla nas bezpowrotnie. 


Kilka minut wystarczy do poznania Kodaka” 


W każdym większym składzie przyborów fotograficznych 
pokażą Wam modele aparatów "Kodak" od zł. 70.— 
i "Brownie" (dla młodzieży) od zł. 33.— 


3 


A 


34536) 


załatwia wszelkie sprawy 


warunki konieczne 
do dobrego zdjęcia: 


aparat "Kodak", błona "Kodak" i papier "Velox" 
Kodak Sp. z o. o. Warszawa, plac Napoleona 5. 


BANK LUDOWY 


Spdz. z.*z n. odp. 


w Bydgoszczy 


. Telefon 927 i 938 Zał w 1895 r. 
przyjmuje wkłady w złotychi dolarach 


płacąc najwyższy procent, 
wypożycza bezpłatnie skarbonki 
dla drobnych oszczędności, 


bankowe na dogodnych warunkach 


(entryługi „, 


odznaczają się najdokładniejszem odtłuszczaniem, cichym HB 

i spokojnym biegiem 

We wszelkich wielkościach od 35 do 330 ltr. wydajności 

na godzinę natychmiast do dostawy. 
Dogodne warunki spłaty. 


B-cia Ramme, Bydgoszcz | 
ulica ów. Kweoicyg 14 Ep. 
Pe dr AGA z e S Ra; GRY 


ZAJ 


Pieknym być 
to majątek 


Każdy czytelnik „Dziennika Byd- 
goskiego* po nadesłaniu tego o- 
głoszenia, otrzyma po cenie zni- 
żonej zł 4.50 bez przesyłki za 
zaliczeniem tylko w obecnym se- 
zonie niebywały wynalazek nie- 
znany w Polsce. Ołówek „AGA- 
WA“ usuwa po trzech dniach 
piegi, zmarszczki, wągry, plamy 


A 


-~ 


urok- rzek 


Stary Rynek 11 


EAEL a TOWER AEN D 


MILENE | 


14798 G 


Tei. 49. 


Znana na całym świecie fabryka samochodów 


przed 


poszukuje 


stawicieli 


we wszystkich większych miastach Polsķi. 


Zasobne firmy zechcą kierować szczegółowe oferty z poda- 
j niem referencji sub: „WPa. 11391“ do Towarzystwa Reklamy Mię- 
dzynarodowej S. z o. o. jen. repr. Rudolf Mosse, Warszawa, 


Marszałkowska 124. 


E 


Łeżanka 
używana, 2 kotły miedzia- 
ne tanio na sprzedaż. Cu- 
kiernia 133, 10632 


$ 


+ 


Rychłe 
kartofle sprzedaje Ścieżka 
nr. 7. (19643 
Nowy 


samojazd korzystnie na 
sprzedaż. Sienkiewicza 44, 
; 0623 


19489 


Rzeźnictwo 
z domem dwupiętrowym 
w Toruniu za 16.000 zł na 
sprzedaż. Zgł. M. Boga- 
cki Toruń, Wybickiego 
nr. 45, 19699 


dzieńczą karnację... 


Cena i pudełka 4.50 wysyła 
1.50 w znaczkach. 


Falifol, po nżyciu którego otrzymasz piękne krę- 
272}. Teatral, usuwa zmarszczki, piegi, 
plamy, nawet u osób starszych, cena 3 sł. Perefina, usuwa 


cone włosy, cena 


bez bólu zbyteczne otłuszczenie 


o użycin którego otrzymasz piękny zarost, nawet zupełnie obu- 
ae oo pobudzą do życia w przeciągu 20—30 dni ukaże 
się zarost, cena B zł. Odcisk usuniesz na zawsze płynem Se- 
Anti, usuwa na poczekaniu niemiły za- 
pach i wszelkie pocenie się, cena 2.50 zł. Eliksir, do zębów 
konserwuje zęby i usuwa natychmiast wszelki osad, po uży- 
ciu staje się ząb śnieżno biały, cena 3.50 zł. (19688 


Dom Handlowy Jaśkiewicz 
Poznań, ulica Fredry nr. 6. 


lem, cena 1.60 zł. 


Mydło „AGAWA“ Nr. 


wraźliwej zł 2.— bez przesyłki. 


żółte i wątrobiane oraz nadaje 
cerze brudnawo szarej a r 

Agawa'* jest stokroć lepsza od kremów. 
Nie tłuści, nie brudzi palców. Twarz pokryta „Agawą! staje 
się na poczekaniu świeżą, gładką, delikatną — bez skazy. — 


za poprzedniem nadesłaniem 


ciała, cena 5 zł. Radio, capil 


1 wybielające dla cery 


| 


z panem Alfonsem 
Jankiewiczem 


zrywam. 


Marja rawtzyńska. 


| 


Letnisko Brzoza 


stacja Chmielniki. 
Dziś w czwartek 


| w nowej restauracji. | 
Początek o godz. 5.6 


w różnych kolorach stale 
18912 


M. $teszewski 


Poznańska 23. Tel. 234. 


na składzie. 


Wytwórnia ubrań 


zawodowych na miarę 
10591 


przedstawicieli 


oraz przedstawicielek. 


szuka dobrych 


ant 


grach itp., zaś droga połowa od- 
świeżona kremem „Halina 
i zupełnie czysta — żądać w ap- 
tekach i drogerjach Perf, — W 
razie braku 19261 


„Pharmochemiaćć 


Bydgoszcz wskaże adres lub wy- 
śle pocztą sł. 2,50, próbny 1.00 
złoty. 


Na Pow. W. K. w Poznaniu de- 
monstruje się ten chłopiec, u któ- 
rego pół twarzy w piegach, wą- 
poszukiwana do prowadze- 
nia kontokorentu. Zgłosz. 


JE podaniem wym. pensji 


pod „D. K. S.” do Dzien. 


| Bydg. 


POSADY $ 
Way SUNE : 
Dziewcze 


z lepszej rodziny potrze- 


bne do dziecka i pomocy 


Grun- 
(19686 


w gospodarstwie. 
waldzka 146. 


Poszukuję 
od i sierpnia uczciwą, 
sumienną i  pracowitą 
pannę jako ekspedjentkę. 
Zgł. z odpisem świadectw 
i podaniem pensji przy 
wolnem utrzymaniu 
uprasza Restauracja dwor- 


cowa, Tezew. (19018 


Pensjonat Weber 
Jagiellońska 15. 
Żywa reklama 
niezawodny środek 
Uczeń 
fryzjerski potrzebny. Wroc- 
10633 


ławska 4. 


Czeładnik 
piekarski potrze- 
bny zaraz. A. Adamczak, 
Inowrocław, Dworcowa 
nr. 26. 19677 


2 uczni 
zaraz potrzebuję. Emil 
Bronikowski, mistrz stolar- 
ski Grunwaldzka 131. 19655 


3 pomocników 
dekarskich poszukuje zaraz 
Jan Kończewski, mistrz de- 
karski, Wyrzysk. 10626 


Panienka 
do obsługi gości potrzebna 


|| Kawiarnia „Zacisze“, Snia- 
j| deckich 2. 19692 
: Uczennica 
do kuchni potrzebna. Ka- 
wiarnia „Zacisze“, Snia- 
deckich 2. 19692 


Modelki 
do ondulacji potrzebne od 


: | 4—6. Gamma 7, I piętro 


lowo. 10629 


Poszukuję 
zaraz ucznia handlowego 
z ładnym charakterem 
pisma. Do zgłoszeń do- 
łączać proszę własnoręcz- 
nie wypisany życiorys 
oraz świadectwo szkólne 
które się zwraca. Józef 
Kasztelan, Chełmno, 
hurtowy i detaliczny 
handel towarów kolonial- 
nych, restauracja, wy- 
twórnia soków owoco- 
wych. (19638 


Ucznia 
chętnego i rzetelnego 
przyjmie Centrala Optycz- 
na St. Zakaszewski, Gdań- 
ska 7. 19705 


Zdolny 
uczeń tokarski potrzebny. 
Grudziądzka 4. 19697 


Dziewczęta 
do linjowania rowerów 
zaraz poszukuję, Nowacki 
fabryka rowerów, Rycer- 
ska 6. 19684 


Ucznia 
malarskiego przyjmie Le- 
szczyński, mistrz malar- 
ski, Piotra Skargi 10. 

19650 


Przyjmuję 
murarzy, cieśli i robotników 
Cz. Owikła, budowniczy, 
Nakła Rynek 33. (19666 


Szukam 
dzierżawy restauracji, kar- 
czmy lub wezmę bufet na 


własny rachunek. Miej- 
scowość obojętna.  Zgłosz. 
pod „Fachowiec* do Dzien. 
Bydg. 19661 


Dom 
w Nakle (Rynek) zwiększym 
ogrodem, 3 składy, 5 mie- 
szkań, 1 oficyna i kilka 
warsztatów natychmiast ko- 
rzystnie na sprzedaż. Mie- 
szkanie przy kontrakcie bę- 
dzie woine. Zgłoszenia 
przyjmuje Biuro Buchalte- 
ryjne Francisz. Wika, Nakło 
n. N., Rynek 38. (19664 


Piekarnię 
w bardzo ruchliwej ulicy 
wydzierżawię z powodu 
śmierci. Dzierżawa jest 
zarąz do oddania. Restau- 
racja IL. Pelkowski, Gru- 
dziądz. Mickiewicza 31, 
(19687) 


R 


a 


Nr. 170. 


 Nianuniicii 
księgowości,korespon- 
dencji i stenografji u- 
dziela -= (10524 
dù. Vorren 
rewizor ksiąg 
Bydgoszcz 
ul. Jagiellońska 14. 


Leżanki 
kanapy, klubowe garni- 
tury i materace najtaniej 
iz gwarancją tylko u 
Andrzeja Nowaka, Weł- 
niany Rynek 5-6, 4019 


Rowery 
maszyny do szycia, części, 
największy wybór poleca 
najtaniej Wasielewski, 
Dworcowa 18. (14550 


Przymuję (10582 
wszelką pracę, wchodzącą 
w zakres nowych zalużji, 
markiz i rollosów także 
i reperacje. Czajkowski, 
Sp. o. Wilczewski, Byd- 
goszcz, Świętojańska 7. 


Polecam 
mój bardzo bogato za- 
opatrzony skład drzewa 
jak: dzwona, szprychy, 
deski wszelkiego gatunku, 
“bale buk.. jesion, dęb., 
brzoz., topol. i sos., własna 
fabrykacja piast, ceny 
- przystępne i dogodne wa- 
runki St. Szczepański, 
Chełmża, skład drzewa 
pow. Toruń. (19639 


Wózki dziecięce 
rowerki, drezynki polecą 
najtaniej Fabryka Wózków 
Dziecięcych „Sport“, ulica 


3 Maja 19, 10619 
Garaże 
oraz większe ubikacje 


warsztatowe wraz z pla- 
cem do wynajęcia, Św. 
Trójcy 6, I. 19681 


SPRZEDAŻE $ 
Dom 


masywnem zabudowa- 


z 
niem i 3 morgi ziemi na 


sprzedaż. 
miasto 44. 


Wn! 


Łabiszyn, Nowe- 
10620 


Kamienica 

z interesami, punkt handlo- 
wy, dochód roczny 10.000, 
cena 60.000, wpłaty 40.000. 
Kamienica 2-piętrowa, do- 
chód roczny 4 500 zamienię 
na gospodarstwo.  Zgłosz. 
przyjmuje biuro Pogoń, 
Dworcowa 80, (19192 


Dom 
1 ptr. w najlepszym po- 
rządku z składem kolon- 
jalnym wprost od właści- 
ciela zaraz na sprzedaż. 
Gdzie wskaże Dz. Bydg. 
19564 


Oberża 
z salg“ taneczną, bardzo 
dobrze prosperującą i 10 
mórg roli w wielkiej wsi 
sprzedam z powodu wy- 
jazdu zagranicę bardzo 
orzystnie. Cena i spłata 
według ugody. Fryderyk 
Biichle, Miesiączkowo, p. 
Górzno, pow. Brodnica, 
Pomorze. (19216 


u Motecyki 
4 P. 8. 2 cyl. odnowiony, 
cena 700 zł na sprzedaż. 
Firma Gannott, Toruń- 
ska 54. 10584 


Żytą, 

na pniu około */4 morgi 

sprzedam, Chołoniewskie- 

go 2 podw. prosto w po- 

bliżu Zbożowego Rynku. 
19540 


Sprzedam 
kompletne urządzenie 
mleczarni ręcznej za 2500 
zł. Of. przyjmuje Ana- 
stazy Dembek, Bierhówko 
poczta i stacja Drzycim 
pow. Świecie. (19522 


Skład 
z urządzeniem i mieszka- 
niem na ulicy Gdańskiej 
sprzedam. Cena 3.000 zł. 
Adres w filji Dzien. Bydg. 
10528 


Sprzedam 

samochód ciężarowy 1,5 
tonn, samochód osobowy 
Ford. Goltz, Grunwaldz- 
ka 14. 19456 


Tanio 
sprzedam auto lub zamie- 
nię na motocyki, dobrze 
utrzymany marki Ford, 
rocznik 1926. Bernard Ma- 
łachowicz, Białośliwie, 

19443 


Wiikę 
piętrową sprzedam. Wia- 
ściciel, Sieroca 22. 19656 
Plac 
15 minut od Gdyni 312 
m? sprzedam. ycfela, 
Bydgoszcz, Kujawska 10. 
10597 
zakład 
fryzjerski damsko - męski, 


sypialnię i kuchnię sprze- 

dam. Oferty do Dz. Bydg. 

pod „Zakład fryzjerski". 
(19624 


Lokomobilę 
Marschalla 8 kon. ma na 
sprzedaż. R. Przybylski, 
Damasławek pow. Wą- 
growiec. 10899 


Płyty 
chodnikowe a 6 zł za m? 
sprzedaje Wojciechowski, 
Chocimska 17, tel. 1302. 

19596 


Dobrze 
utrzymany rower za 95 zł 
Wagę Holenderska dla zbo 
żownika tanio sprzeda Ar 


tura Grottgera 8, l, prawo. ` 
19632 


Na sprzedaż 
auto-dorożką limuzyna =v 
zegarem i koncesem. Adre! 


wskaże Dzien. Bydg, 19654 


Pies 
terier na sprzedaż, Szcze- 
śniak, Kościuszki 53. 
10594 


Sprzedam 
fortepian tanio; kupię kasę 
Nationalużywaną lecz dobrą. 
Adres wskaże filja Dzien 
Bydgoskiego. (10608 


Kimo-aparat 
nowszej konstrukcji, sto- 
sowny na stałe i podróżo- 
wania, z całym kompletem 
i filmem, w bardzo dobrym 


stanie, marki „Pathe Freres“ ; 


Paris, sprzedam tanio. M. 
Becker, Ostrowite pod Ja- 
błonowem, pow. Lubawa 
(Pomorze). (19625 


Frak 
smoking komplet na śre- 
dnią figurę tanio na sprze- 
daż. Józef 
Św. Trójcy 30, II ptr. 
19615 


€egły 
150.000 sprzedam korzystnie. 
Stacja dużej kolei w miejscu. 
Adres wskaże filja Dz. Bydg. 
(10603 ` 


Na sprzedaż 
lokomobila 8K. M.za 
700 zł. Zgł. pod „Loko- 
mobila” do Dz. Bydg. 

19629 


Fotografowie ! 
Komplet potrzebny do 
otworzenia pracowni arty- 
stycznej, aparat podwójna 
optyka, dwie lampy tłaitd. 
sprzedam. Chopina 3, 
parter. (10600 


Rowery-cześci 
sprzedaje najtaniej „Ro- 
wer” Gdańska 41. (10449 


Sypialnia 
za 700 zł elegancka zaraz 
na sprzedaż. Podwale 14. 
19643 


Świnie 
średniaki sprzedaję. Kar- 
packa 30, Bydgoszcz, 

19648 


Pościel 
dobrą sprzedam. Kto? 
wskaze Dz. Bydg. (19680 


k KUBNA ) 
Kupię 

zaraz używany motocykl 

typu lekkiego. — Konrad 


Lemke, skład maszyn, 
Tuchola, 19627 


Wiory 
od maszyny kupuje czę- 
sto. G. Habermann, Unji 
Lubelskiej 9/11. 17704 


Urządzenia 
składowe zaraz na sprze- 
daż. Zgł. Rux, Paderew- 
skiego 6, I ptr. 19476 


Korepełycyj 
z matematyki udziela 
8-mio klasista gimn. mate- 
matyczno-przyrodniczego. 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„Sztubak” (19531 


Ziółkowski,4- 


„DZIENNIK BYDGOSKI” piątek, dnia, 26 lipca 1929 roku. 


ECEEO2 


Wakuje 
zaraz posada dzielnej biu- 
ralistki względnie biura- 
listy br. kolonialnej. Zna- 
jomość prowadzenia żurnalu 
ameryk. konieczna. Język 
polski i niemiecki pożą- 
dany. Zgł. osobiste do hurt. 
tow. kolonialnych Zbożowy 
Rynek 6, (19592 


Poszukuje 
się scenarjuszy filmowych 
z krótkiem streszczeniem 
Porio na odpowiedź dołą- 
czyć. Marwia-Film Toruń. 
19483 


Zzapawniona egzystencja. 
Daję codzienne zyski do 
30 zł kazdemu pracą do- 
mową. Informacje i ma- 
terjeł tylko po otrzymaniu 
złot. 5. Firma „Carbon*, 
Gdynia. (190562 


Fryzjerski 
pomocnik który onduluje 
zaraz potrzebny. Zakład 
fryzjerski, . Niedźwiedzia 4. 

19530 . 


Służąca 
poszukuje posady bəz spa- 
nia. Of. do Dzien. Bydg. 
pod „Dobre świadectwa”. 

, 19513 


Kucharka 
sila pierwszorzędna, znająca 
kuchnię warszawską, po- 
trzebna zaraz dopensjonatu. 
Zgłoszenia ul. Gdańska 139 
Ozimińska. (10612 


Sprzątaczka 
potrzebna na przedpołu- 
dnie. Długa 19, II piętro 
prawo. 19036 


Służąca 
z gotowaniem i do pracy 
domowei może się zgłosić. 
Ui. Poniatowskiego 13, Bie- 
lawki. (10613 
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Żelaźniak 
kierownik potrzebny za- 
raz. Oferty z podaniem 
warunków i referencji 
skierować do „Par” To- 
ruń, Szeroka 46, pod „nr. 
1549”, 19659 


Stenotypistka 
z dokładną znajomością ste- 
nografji polskiej i nie- 
mieckiej wzgl. tylko nie- 
mieckiej potrzebna do na- 
tychmiastowego objęcia po- 
sady w dużem przedsię- 
biorstwie w Warszawie. Po- 
sada stała. Zgłoszenia wraz 
z odpisami świadectw oraz 
podaniem żądanego wyna- 
grodzenia kierować do filji 
Dz. Bydg. sub. „Nr. 8802“, 
(10615 


Książkowa 
bilansistka potrzebna za- 
raz lub 1 sierpnia. , Od- 
pisy świadectw i pretensje 
przesłać majętność Kawę- 
cin poczta Krupocin.(10599 


czeladnika 
piekarskiego młodszego 
potrzebuje zaraz. Ku- 
jawska 5i,piekarnia.(19673 


Młodsza . 
zdolna służąca, dobre 
świadectwa potrzebną. — 
Mostowa 10, Emge. (19669 


czeladnik 
Kołodziejski znajdzie stałą 
pracę, zapęd motorowy. 
L. Smeja, Pruszcz pow. 
Swiecie. (19646 


Kucharka 
potrzebna do hotelu War- 
szawskiego, ul. Warszaw- 
ska 16. 19675 


Służąca 
do kuchni potrzebna. Ho- 
tel Warszawski, ul. War- 
szawska 16. 19676 


Służąca 
starsza, uczciwa do wszy- 
stkiego z gotowaniem po: 
trzebna zaraz. Niedźwie- 
dzia 5. 19644 


Służąca 
do wszelkich prac domo- 
wych potrzebna. Św. Trój- 
cy 16, I ptr. prawo. 19642 


Bufetowy 
dzielny w zawodzie, który 
stawi 1000 złotych kaucji, 
potrzebny zaraz,  Zgłosz, 
do adm. Dz. Bydg. pod 
„Dzielny. (19621 


Krawcowa 
potrzebuje uczennicę, Grun- 
waldzka 99, Il ptr. prawo, 
Okole. (19611 


Miynarz 
pomocnik, o ile możności 
obeznany z motorem Diesla, 
potrzebny zaraz lub od 1. 8. 
1929. Młyn Żaki, poczta 
Małe Czyste, pow. Chełmno. 

(19622 


Uczennica 
do składu papieru może 
się zaraz zgłosić, Gdań- 
ska 159. 10593 


€zeladnik 
kowalski który może zara- 
zem przy maszynach rolni- 
czych samodzielnie praco- 
wać lecz tylko samotny za- 
raz potrzebny. Warsztaty 
maszyn, Bukowiec-pomor- 
ski. 10519 


Pomocnika 
fryzjerskiego zaraz poszu 
kuję. Borecki, Margonin. 

19496 


Starsza 
dziewczyna lub wdowa 
sumienna z dobremi świa- 
dectwami znająca się 
na gotowaniu może“ się 
zgłosić na stałą posadę do 
apteki na Pomorzu u sa- 
motnego państwa. Oferty 
proszę nadesłać do Dz. 
Bydg. pod „nr. 1250” (19492 


Petrzebna 
starsza dziewczyna, umie- 
jąca dobrze gotować, za 
dobrem wynagrodzeniem 
i energiczna pokojowa, 
znająca każdą pracę, do 
hotelu  Marjanowskiego 
Tuchola, (19595 


Uczeń 5 
który ma chęć wyuczyć 
się w piekarstwie może 
się natychmiast zgło- 
sić. Piekarnia i cukiernia 
Nakło, Bydgoska 390. 

19665 


+ 
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Dzielnego 
pomocnika fryzjerskiego 
na stałe oraz pomocnika 
na wypomóżkę poszuku- 
je. Ułańska 1. 19641 


€zeładnika 
młynarskiego poszukuję 
od 1 sierpnia br. Do zgł. 
dołączyć proszę odpisy 
świadectw i żądane wy- 
nagrodzenie do Dz. Bydg. 
pod „Młynarz 1929”.19614 


Elewkę 
przyjmę jeszcze jedną do 
kuchni i gospodarstwa 


domowego. Majętność Wi- 
tosław. Zgłoszenia Woro- 


nowicz, Witosław, pów. 
Wyrzysk. 19612 
Potrzebuję 


zaraz lub od 1-go ucznia 
porządnych rodziców -do 


składu kolonjalnego, żelaza 
i restauracji. 
Gąsawa. 


F. Kowalik, 
(15620 
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ROSE ? 
KAA POSZUKUJĄ 4 


Zdeiny 
sprzedawca, dobry kupiec 
poszukuje posady jako 
podróżujący sprzedawca 
z samochodu. Znam do- 
skonałe klientelę i jej 
kredyt. Łaskawe zgłosze- 
nia pod „Pomorze” do 
Dz. Bydg. 19619 


Cukiernik 
młody, samodz., znający 
wypiek ciast, pierników 
i cukierków, poszukuje po- 
sady. Zgł. Z. Korytowski, 
Gniezno, św. Wawrzyńca 12 


u p. Bukowieckiej, (19623 
Nzdmłynarz 
39 lat, żonaty, z małą 


rodziną poszukuje posady 
jako nadmłynarz. Łask, 
zgłosz. upraszam do Dz. 
Bydg. pod „Nr. 250”.(19659 


Rybak 
z własnemi narzędziami 
jak: niewód klepa letnia, 
| żaki t brzezie poszukuje 
(stałego rybołóstwa, naj- 
f chętniej na majątku. Ob- 
ı szar jeziora nie niżej 600 
mórg. Warunki rybołóstwa 
osobiste zgłoszema Bracia 
Sarkutt,  Zapalice powiat 
Kartuz (Pomorze). 19637 


Pemocnik 


‘krawiecki na poprawki i 


wszelkie prace krawieckie 


|| poszukuje posady od 1 


$ nr. 59, 
> 


Pomocnik 
dzielny ekspedjent z bran- 
ży kolonjalnej i żelaza od 
1. 8. 29. potrzebny. Ofer- 
ty z podaniem pensji prz 
wolnym stole i stńcji 
uprasza Piotr Wiśniew- 
ski, Kcynia. 19618 


Poszukuję 
dwuch panów do kina 
wędrownego ewent. z pa- 
tentem sprzedam.  Zgł. 
do Dz. Bydg. pod lit. „B. 
Trendowata”, (19630 


Samedzielny 
piekarz zaraz potrzebny. 
Piotr Wiśniewski, Kcy- 
nia. 19616 


Dojarz 
samotny potrzebny zaraz 
do 20 krów dojnycn. Zgło- 
szenia przyjmuje Jaskólski, 
Zalesie, p. Kołomierz, 

10607 


Bomocników 
malarskich przyjmie 
Leszczyński, ulica Piotra 
Skargi 10. (19652 


Potrzebna 
od 1. 8. 29 panienka jako 
uczennica od lat 15, uczci- 
wych rodziców. Zgłosz. do 
Zakładu Chem. czyszczenia 
Dr. Proebstel i S-ka, Gdań- 
ska 141. (10621 


Dziewczyna 
potrzebna zaraz. Błaszczy- 
kowa, Jasna 12. 19660 


Uczeń 
syn uczciwych rodziców, 
biegły w polskim i nie- 
mieckim może się zaraz 
zgłosić. Piotr Wiśniew- 
ski, Kcynia, skład tow. 
kolonjalnych i żelaza. 

19617 


j Uczeń 
fryzjerski potrzebny. E. 
Weinkauf, mistrz fryzjer- 
ski, Plac Poznański 14. 

19631 


Uczeń 
fryzjerski potrzebny. Ul. 
Warszawska 22. 10506 


Adres: 
Dymek, Kościuszki 
19613 


„lub 15 sierpnia. 
Cz. 


Posługaczka 
lepsza z dobrem gotowa- 
niem, zaprawianiem kou- 
serw, wypiekaniem ciast 
poszukuje zajęcia. Oferty 
składać do filji Dz. Bydę. 
pod „Posługaczka*. 10615 


Starsza 
wdowa poszukuje zejęcia 
ju samotnego pana. Oferty 
, filja Dz.Bydg pod „Wdowa“ 
(10604 


Panna 
dobrego charakteru umie- 
ijąca dobrze gotować, szyć, 
prasować poszukuje posady 
u samotnej osoby lub star- 
szego państwa, najchętniej 
na wieś. Zgłosz. do Dzien 
Bydg. pod „Samotna*.19647 


DZIERZAEWY 
Skład 

z warsztatem lub bez, na- 

daje się do wszelkiej bran- 

ży, z mieszkaniem, cen- 

trum miasta, do wydzier- 

żawienia. Zgłoszenia Jan 


Rekowski, Chojnice, Plac 
Kościelny 2. (19583 


Fabryka 
Jemoniady i rozlewnia z 
urządzeniami i łodownią i 
mieszkaniem zaraz do wy- 
dzierżawienia w Gdyni. Zgł. 
do Dz. Bydg. pod „19348“, 

19348 


Dzierżawy. 
300 morgowy majątek 10lat, 
żywy i martwy inwentarz, 
przejęcia 40.000. 240 mrg. 
piękny majątek, pszenna 
ziemia, przy stacji, przeję- 
cie 30.000 zł, poleca biuro 
Pogoń, Dworcowa 80. (19191 


Ke) 


Poszukuję 
mieszkania 2—3 pokoje z 
kuchnią, płacę rok zgóry, 
od właściciela. Oferty pod 
„A. K.” do Dz. Bydg. 

19553 


3 pokojowe 
słoneczne odnowione mie- 
szkanie z kompietną sy- 
pialnią do oddania., Zgł. 
do Dz. Bydg.pod „L. 2000”. 


19574 
Mieszkania 
3—6 pok., możliwie w 
centrum poszukuję na- 


tychmiast. Czynsz płacę 
zgóry. Łask. ofery proszę 
od „Wolne mieszkanie” 
do filji Dz. Bydg. (10595 


| GLEB) | 


Poszukuję 
umeblowany pokój z uży- 
waniem kuchni od 1-go. 
Oferty do filji Dz. Bydę. 
DOd „L*% 10617 


parter lewo. 


Su, 4%, 
Pokój 
z kuchnią wynajmę. Osa- 
da 18, 10528 


Pokój i 
umebl. bez pościeli do 


wynajęcia. Hetmańska 7, 
(19444 


Pokój 


dla przyjezdnych z utrzy- 
maniem. 


Cieszkowskie- 


go 15, I ptr. prawo. 
10618 
Pokój 
umebl. z utrzymaniem. 
Kołłątaja 11, II ptr. pra- 
WO, 10611 
Łepszy 


pokój umebi. do wynaję- 
cia. Bernardyńska nr. 10, 
II ptr. lewo. 10605 


Pokćj 
umeblowany do wynajęcia 
dia 2 lepszych panów Śnia- 
deckich 27, I piętro prawo. 

10615 


Pokój 
do wynajęcia. Szpitalna 
nr, 2, skłąd żelaza. 19683 


Kurs 
filmowy otwiera się przy 
nowo założonym atelier 
filmowym wytwórni Mar- 
win:Film w Toruniu przy 
ul. Grudziądzkiej 1/3 ce- 
lem wykształcenia na 
aktorów i techników fil- 
mowych na sposób ame- 
rykańsko- niemiecki, Jn- 
formacji udziela się i 
zgłoszenia przyjmuje się 
od 25—31 bm. w Parku 
Wiktorji w Toruniu od 
godz. 17—20, "19484 


Wspólniczki 
panny do lat 25 z kapi- 
tałem do 10,000 zł poszu- 
kuje inteligentny pan ce- 
lem przejęcia kawiarni w 
większem mieście. Zgło- 
szenia do filji Dz. Bydg. 
pod „K. Z”, 10602 


Wyjeżdłam 
do Gdyni i pragnę zapoznać 
młodą i milntką panienkę 


celem towarzystwa.  Zgł. 
do filji Dzien. Bydg. pod 
„Kawaler“, 10601 


Unieważniara 
weksel mój własny wysta- 
wiony 18 lipca na 150 zł 
płatny 15 listopada Het- 
mańska 31. Józef Hościo- 
łowicz. 19537 


Zbiegła 
suczka (Dobermann) 
ciemno-bronzowa. Ostrze- 
gain przed zatrzymywa= 
niem takowej, za przy- 
prowadzenie dam nagrodę. 
J. Świniarski, Jagielloń- 
ska 30. (10625 


zaginął (19640 
ies 1/, rocz. (Bernardyn), 
Bałó-żstty, ktoby o po- 
byciu jego wiedział, pro- 
szę o łaskawe doniesienie 
niżej podpisanemu: ktoby 
przybłąkanego trzymał i 
nin oddał, pociągnę do 
odpowiedzialności. — St. 
Szczepański, Chełmża, 
skład drzewa pow. Toruń. 
0 ZO 4 E e 
Zgubiono 
teczkę przy ul. Grunwaldz- 
kiej róg do młyna. Uczei- 
wego znalazcę prosi się © 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Lewandowski, Gdańska 54. 
10610 


imrmm ) 
Wdowiec 
lat 50 urzędnik państwowy 
który posiada własuy dom 
z ogrodem w małem mieście 
szuka znajomości panny 
lub wdowy od lat 40—50, 
z małym majątkiem, uczci- 
wą, religijną, miłego uspo- 
sobienia i z dobrym cha- 
rakterem celem  ożenku. 
Oferty *o ile możności z 
fotogratją pod „C. S. 75“ 
do Dzien. Bydg. 19539 


o NN 


Kto 
z pań lub panów, mater- 
jalnie niezależnych przyj- 
dzie z pomocą w wynale- 
zieniu posady lub w inny 
sposób ulży egzystencję 
niezamożnemu studentowi 
sierocie, znajdującemu się - 
w krytycznych warunkach 
życiowych. Cel matry- 
monjalny. Łaskawe zgło- 
szenia do filji Dz. Bydg. 
pod „1909”, 10596 


FE pe 


celem kuracji - nasz współwłaściciel 


ZD 


TARA 


w 42 roku życia. 


We wtorek, dnia 28 
cierpieniach ś, p. 


letniego, sumiennego i gorliwego urzędnika. 


Cześć Jego pamięci! 


kuracji, nasz zacny, dobry szef 


fax 


ana 


kupiec 
w 42 roku życia. 


We wtorek, dnia 23. VI. 1929 zmarł w Berlinie, gdzie przebywał 


Jego niezmordowana działalność, bogata wiedza kupiecka, pilność 
jakoteż wierność zapewniają Mu naszą pamięć daleko poza grób. 


Carl Behrend & Co. 


Dzień pogrzebu w Bydgoszczy podany będzie osobno. 


zawiadowca stacji w Lobżenicy. 
W Zmarłym traci Zarząd Wyrzyskich Kolejek Powiatowych długo- 


Zarząd 
Wyrzyskich Kolejek Powiatowych. 


W dniu 23 lipca br. zmarł w Berlinie, będąc na 


„DZIENNIK BYDGOSKI” piątek, dnia 26 lipca 1929 roku. 


leśnictwie Sarniagóra. 


operatu przetargowego, 
tów powyższych pocztą 


przez pełnomocników. 


tach na wykonanie ro 


wych w Bydgoszczy, z 
djum, które należy złoż 
i Kasowości w wysokoś 


nie będą uwzględniane. 


robót bez względu na 


19588 w Bydgoszczy. > ; 
Sainz: Ek 1 T Poznań, w. 27 Grudnia 10 
PIREZ SPEDJENIÓW 
> Stanigław Frąckiewicz aS PECENIOW i ASPRO] ] 
W specjalista chorób rowerową -poszukuje zaraz g dh 
Ą dziecięcychi wewnętrz- | Wilhelm Tornow, Bydgoszcz Gniezno. 
nych. - m Dworcowa 18d. (19510 LEO 
zmarł po długich i ciężkie! | POWTOGI 
zmari po ugich 1 ciężkich R th [e A chować 
; ul.Bernardyńska 11 Baczność! Gespodynie! 


tel. 1128. 


W: 


| I UGZEI 
i malarskich 


H przyjmie zaraz 


Paweł: Słomsi 


sjezuicka 17. 


COW 


Pemniki - nagrobki 


w różnych stylach i gatunkach, 


posadzki - stopnie - balustrady 
Oraz wszelkie w zakres wcho- 
dzące prace wykonuje najtaniej 
na dogodnych warunkach spłaty 
Pierwsza Polska Fabryka 
Pomników i Nagrobków 


TEOFIL STREKLAU 


Bydgoszcz, Błonia 17. 


Przetarg. | 


Dyrekcja Lasów Państwowych w: Bydgoszczy, | 
ul. Jagiellońska 21, odda przedsiębiorcy wykonanie 
robót przy budowie mostu na Czarnejwodzie w Nad- 

Operat przetargowy jest do przejrzenia w godzi- 
nach od 8.do 15 w Wydziale Budowlano-Technieznym 
Dyrekcji, gdzie również po przejrzeniu i podpisaniu 
zł. kosztorys ślepy i warunki przetargu. Dokumen- 
go zainteresowani zechcą zgłaszać się osobiście lub 


Oferty, sporządzone w/g zasad, wyłuszczonych 
w warunkach przetargu oraz w przepisach o ofer- 


stracji Lasów Państwowych, należy nadesłać pocztą, 
względnie złożyć osobiście — najpóźniej do dnia 
3 sierpnia b. r. do godziny 10-tej rano w Wydziale 
Budowlano-Technicznym, Dyrekcji Lasów Państwo- 


Oferty nie odpowiadające warunkom powyższym, 


Zastrzega się prawo wolnej ręki w powierzeniu 


Dyrekcja Lasów Państwowych 


19702 Ń 


Przez Jego wzorowe spełnianie obowiązków, pra- 


| Założ. 1905 r. _ (9641) 


_ mieckim zechcą oferty przysłać z odpisem świadectw 


- Czytajcie „Dziennik Bydgoski“! 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy: na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł, 
i Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 


o 


We wtorek, dnia 23 lipca br. o godzinie 4 
zasnął w Bogu po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
mój mąż, ńasz ojciec, dziadek, zięć, szwagier 
i wujek śp. 


„ Andrzej Kurka 


kastromistrz 
w 60 roku życia, o czem donosi w smutku 
pogrążona Rodzina. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 26 b, m. o godzinie 17 
z kostnicy starego cmentarza przy ul. Św. Trójcy. (19649 


Potrzebne od 1 sierpnia wzgi. później 


EKSPEDJENTYKE . 
do oddziału konfekcji damskiej i towarów krótkich 
pozatem do oddziału modniarstwa (19700 
n MARSZANTKA 
Reflektantki władające językiem polskim i nie- 


dołącz. fotografji i podaniem wysokości żądanej; pensji 
do firmy 


JULIUSZ SCHREIBER, Chojnice, Rynek 17. 


- na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczóne wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


cowitość jak i szczere zainteresowanie ku naszemu 
dobru, pamięć o Nim u nas nigdy nie zagaśnie. 


Personel! f-y Barl Behrend 4 Co. 


Rutynowana biegła 


zaraz. 


dwie parcele powierzchni 
4366 m? i 15460 m? z zabu- 
dowaniami: przemysłowemi, 
mieszkalnemi oraz bocznicami; 


i: 
w TORUNIU: 


Bliższe informacje: 


Biura f-my „KARPATY“ 


w Poznaniu: ul. Fr. Ratajczaka 16 - tel. 14-29, 14-30 
w Toruniu: ul. Chełmińska 15 - telefon 1-40 
we Lwowie: ul. Batorego 26, telefon 3-62. 


parcela powierzchni 18918 m? 
z zabudowaniami mieszkal- 
nemi i bocznicą. 


` 19167 


Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Założ. 1905 r 


(19654 


PRASZYNESHA NEA 


do poważnego biura handlowego w Poznaniu, wła- 
dająca językiem polskim i niemieckim, potrzebna 
Zgłoszenia z podaniem referencji oraz wyso- 
kości pensji do skrzynki pocztowej nr. 85 Poznań. 


nabyć można za opłatą 3,— Wyroby 
się nie wysyła, wobec cze- Ka f 
KasPROwicza 
bót. budowlanych w admini- ; 
Wystawiamy 


w Pawilonie Spożywczym 
ze sprzedażą w ma- 


dołączeniem kwoty na wa-|| łychbuteleczkach 
yć w tut, Wydziale Rachuby 
ci 50/, oferowanej kwoty. 
wysokość oferowanej kwoty. (stała) 


przy Śniadalni i Próbierni 


Z dniem dzisiejszym rozpoczynam dalsze 
demonstrowanie samo działającym aparatem 
do prania 


KOMPRESOR 


Demonstrowanie odbywa się co dzień po» 
cząwszy od czwartku, dnia 25. 7. br. 
w (Kasynie Gywiinem, Gdańska 162. 
W czwartek od godz. 4—6-tej po poł. Następne 
dni od godz. 10—12-tej przed poł. i od godz. 
4—6-tej poł. 

Wejście wolne! Bez przymusu kupna! 


Uprasza się przynieść brudną bieliznę, 
którą otrzyma się po 5 minutach czysto 
wypraną z powrotem. 


Tak wysiąda 
nowo opatentowany 
aparat kompresor. 
eMmISGSZSEZ 


5 lat gwarancji! 


'HOSHUYdROA AelEde eu 


w 
A 
Se 


79) ENSUE T *fskartg S 


Zem0 


Będziecie świadkami wprost cudownego prania w Bydgoszczy, 
Co można aparatem tym prać? Wszystko ! 
Białą i kolorową bieliznę! Rzeczy wełniane! 
Rzeczy jedwabne! A więc: firany, najdeli- 
katniejszą i najgrubszą bieliznę, wełniane koce 
i pończochy, nbrania i płaszeze męskie, płasz- 
cze damskie, granatowe ubrania ślusarskie 
i monterskie, ciężkie impregnowane jednolite 
ubrania motocyklistów i t. d. it. d. 


Każdy aparat po demonstracji można zaraz kupić i zabrać. 
19663) 


na linji 


Solec Kujawski-Bydsoszcz 


uruchamiam £ dniem 3 sierpnia b. r. 


> ROZKŁAD: JAZDY z» 
j| Odjazd z Solca: Odjazd z Bydgoszczy: 


godz. 9 godz. 10% 
M „n 14% 
» 17% ” 198s z 
10606) M. Remiein. 


KPapSYunicuuf CEUNEJ Zraz 


i 


a W 8 © 
dobrze zaprowadzonego na Pomorzu i Kujawach, za 
stałą pensją, zwrotem kosztów podróży, oraz prowizją. 
Zechcą się zgłosić panowie dobrze ustosunkowani 
z stałem mieszkaniem w Bydgoszczy. Do zgłoszenia 
uprasza się dołączyć Świadectwo oraz referencje. 


FRANCISZEK KOSZNIK, Fabryka Mydeł 


Bydgoszcz, Bocianowo 4. Telefon nr. 801. (19683 


dla poszukujących pracy praz na nekrologi 200/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akce. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy. 


+ gg "2. 


£ 


